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DZIŚ 28 STRON! W  numerze m. in: Wygląd nowego skrzyżowama3Żafeil<o^v?ka 
a Kościuszki, Rozkład jazdy autobusów lubońskich, Kazimierz Górski na 50 lecie LKS, 
Rozmowa z mistrzem europy Marcinem Drajerem.
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W IZY TA  W O JE W O D Y
”Chciałbym, by tak jak Lu­
boń zarządzane były inne 
gminy” - powiedział Woje­
woda Poznański na spotka­
niu w Urzędzie Miejskim 
w Luboniu, 2 łipca 1993r.

Zaproszony  przez B urm ist­
rza L ubon ia  o raz  w ładze 
Z espołu O pieki Z d row o t­

nej, na oficjalne o tw arcie i po ­
święcenie now ego O środka  Z d ro ­
wia, przy ul. Poniatow skiego, 
przybył W łodzim ierz Łęcki - w o­
jew oda poznańsk i. Była to  p ierw ­
sza oficjalna w izyta u rzędnika 
państw ow ego tej rangi od czasu 
pow stan ia  sam orządów . N ieste­
ty, ograniczony czas p o by tu  (za­
ledwie trzy godziny) był przyczy­
ną napiętego program u. W izyta 
rozpoczęła się o godzinie 10 spo t­
kaniem  w sali sesyjnej U rzędu 
M iejskiego w L uboniu . W  tej czę­
ści udział wzięli przedstaw iciele 
w ładz L ubon ia  i U rzędu  M iejs­
kiego o raz  dyrek torzy  przedsię­
biorstw  i spółek działających na 
rzecz m iasta. W syntetycznym  
skrócie burm istrz  W łodzim ierz 
K aczm arek przedstaw ił nasze 
m iasto, do robek  osta tn ich  lat 
oraz n iek tóre  kłopoty . D o sk o ­
nała znajom ość, ze strony  gościa, 
zarów no terenu jak  i problem ów  
naszej gm iny stw arzała d o d a tk o ­
wą łatw ość w rozm ow ach. Jak  się 
okazało , W ojew oda (znany także 
jak o  krajoznaw ca) byw a w L ubo­
niu pryw atnie.

W łodzim ierz Łęcki p rzypom ­
niał o  hałasie, k tó ry  d la  miesz­
kańców  L ubonia, S tarołęki i Po­
znan ia  stanow i dużą uciążliwość 
ze strony  lo tn iska w ojskow ego 
w K rzesinach. W iększość pism 
i petycji, k tó re  trafia ją  do  U rzędu 
W ojew ódzkiego z tego terenu, 
dotyczą tej w łaśnie spraw y. W oje­
w oda stw ierdził, że p roblem  ten

Podczas oficjalnego otwarcia i poświęcenia Przychodni Zdrowia przy ul. 
Poniatowskiego.

Od lewej stoją: Kierownik przychodni lek. med. Jerzy Krzyżaniak, za nim, 
lek. med. Włodzimierz Wożniak, dalej: Burmistrz Lubonia - Włodzimierz 
Kaczmarek, Kierownik Gabinetu Wojewody - Andrzej Nowakowski, Radny 
- Przewodniczący Komisji Organizacyjno Prawnej - Wojciech Dutka, 
Zastępca Przewodniczącego Rady Miejskiej Lubonia - Zdzisław Szafrański, 
Zastępca Dyrektora d /  s ekonomicznych Wydziału Zdrowia Urzędu Woje­
wódzkiego - Jadwiga Łabędzka, Wojewoda Poznański - Włodzimierz Łęcki, 
Dyrektor Z O Z  Poznań Wilda - Marian Bogusławski.

musi zostać rozw iązany. N aciski 
w k ierunku  w ładz w ojskow ych 
nie pow inny ustępow ać, tak  z je ­
go, jak  i naszej strony. W yjściem 
z tej sytuacji byłaby zam iana 
K rzesin na lo tn isko  zapasow e, 
na tom ias t lotniskiem  głównym  
dla o b rony  P oznania  z pow odze­
niem  m oże być inne, odleglejsze, 
np. B abim ost.

W ojew oda zw rócił uw agę na 
wysiłki m iasta, idące w kierunku  
polepszenia in frastru k tu ry  k o ­
m unalnej (p lan  zagospodarow a­
nia, kanalizacja ,cen trum  itd.). 
N iestety, wiele m iasteczek i gm in, 
k tó re  w izytuje, nie podejm uje 
tych trudnych  tem atów . A błędne 
często decyzje pogłębiają zapóź- 
nienie cywilizacyjne i zam ykają 
m ożliw ość ich rozw iązania na  
przyszłość.

•  Jeden dzień mieszkania we 
własnym M -3, w spółdzielni "Lu- 
bonianka", czteroosobową rodzinę 
kosztuje , od lipca - 30.750 zł. 
W koszt ten nie wliczono opłat za 
energię.

•  Każda posesja powinna być 
właściwie oznakowana i oświetlona 
numerem domu. Dotyczy to także 
bloków Spółdzielni Mieszkaniowej. 
K to pokryje wymierzone przez 
Straż Miejską kary?

•  Zakończono dogęszczanie 
osiedla Kościuszki i rozpoczęto 
tworzenie pasów zieleni i placyków 
zabaw w tradycyjny stary sposób. 
Przyjechał spych i resztki drobnych 
pozostałości po budowie po prostu 
wyrównał przykrywając to wszyst­
ko ziemią.

KRÓTKO
•  Stałymi bywalcami "O pty­

ka" są nasi szeryfowie. Czeżby no­
we okulary? Oj drżyj narodzie, już 
żadna nieprawidłowość ich uwadze 
nie umknie.

•  Zmieniona została koncepc­
ja  ogrzewania Szkoły Podstawowej 
nr2 z olejowego na cieplik. Dopiero 
podczas komunalizacji lubońskiej 
ciepłowni okazało się, że posiada 
ona znaczne rezerwy, które zacho­
wywane były tylko dla spółdzielni 
mieszkaniowej.

•  W związku z licznymi poża­
rami na wysypisku śmieci, zainsta­
lowany został hydrant. Pozwoli to 
na szybsze ugaszenie pożaru i nie 
angażowanie straży, która ostatnio, 
bardzo często bywała na palącym 
się wysypisku.

UWAGA KIBICE!
28 lipca o godz. 1 700 mecz Pucharu Polski 

ze Stoczniowcem Płock
1 sierpnia o godz. 1100 pierwszy mecz w III lidze 

z zesołem INY-GOLENIÓW

cd. sir. 2
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P o ch w a lił ta k ż e  p o s tę p o w a n ie  
w ład z  L u b o n ia , k tó re  d o s trz e g a ­
ją c  p ro b le m y  i w y ch o d ząc  n a  
p rzec iw  re fo rm o m  słu żb y  z d ro ­
w ia  i szk o ln ic tw a  n ie  p rz y b ie ra ją  
p o s ta w y  ro szczen io w ej w o b ec  o d ­
p o w ied z ia ln y ch  n a d a l  z a  te  d z ia ły  
czy n n ik ó w  ad m in is tra c ji p a ń s t­
w ow ej, lecz tr a k tu ją  te  p ro b lem y  
ja k o  w łasn e  i p a r ty c y p u ją  w  b u ­
d o w ach  i u trz y m a n iu . P rz y k ła ­
d em  je s t  o d d a w a n y  o śro d e k  z d ro ­
w ia , k tó re g o  b u d o w a , bez  z a a n ­
g a ż o w a n ia  się m ia s ta , trw a ła b y  
zap ew n e  jeszcze k ilk a  la t.

W śró d  sp o s trzeżeń  n a  te m a t 
n aszeg o  m ia s ta  n ie  z a b ra k ło  też

P a s ją  P a n a  Ł ęck ieg o  jes t: g eo ­
g ra f ia , k ra jo z n a w s tw o , tu ry s ty ­
k a . W y d a n a  w  ub ieg ły m  ro k u  
p o zy c ja  "S ło w n ik  K ra jo z n a w c z y  
W ie lk o p o lsk i” , p o d  je g o  p rz e w o ­
d n ic tw em  red ak cy jn y m , je s t a t ­
ra k c y jn ą , p rz e z n a c z o n ą  d la  w szy­
s tk ich  k siążk ą . D la te g o  z b a rd z o  
d u ży m  za in te re so w a n ie m  i zan g a - 
żo w an iem  p o d ją ł p o m y sł n ie k tó ­
rych  n aszy ch  ra d n y c h , d o ty czą cy  
u tw o rz e n ia  tra sy  ro w ero w ej 
w zd łu ż  W a rty  z P o z n a n ia  d o  W ie ­
lk o p o lsk ieg o  P a rk u  N a ro d o w e g o  
(W P N ), ja k o  tra sy  ty p o w o  re k re ­
acy jne j. Je s t w ie lu  zw o len n ik ó w  
tej idei, ta k ż e  w P o z n a n iu , d o

Często słyszymy o szkodliwym 
wpływie substancji na człowieka. Wie­
le z nich dostaje się do naszego or­
ganizmu w spożywanym pokarmie. 
Wymienię niektóre z nich.

AN TYBIOTYKI
ŻDÓDŁA ZANIECZYSZCZENIA 
ŻYWNOŚCI
stosowanie w paszach jako sty­
mulatorów wzrostu, używania 
w profilaktyce i weterynarii

SZKODLIWOŚĆ DZIAŁANIA
stany alergiczne; odległe w skut­
kach konsekwencje immulogicz- 
ne polegające na nabywaniu przez 
drobnoustroje chorobotwórcze 
odporności na antybiotyki; zmia­
na składu mikroflory przewodu 
pokarmowego oraz występowa­
nie w ustroju człowieka odpor­
nych na działanie antybiotyków 
bakterii chroobotwórczych (zwła­
szcza przy długotrwałym spoży­
waniu produktów z małymi pozo­
stałościami antybiotyków); uod­
pornienie się organizmu na an­
tybiotyki

ŚRODKI BEZPIECZEŃSTWA
podawanie zwierzętom antybio­
tyków tylko pod nadzorem wete­
rynaryjnym i ze skrupulatnym 
przestrzeganiem okresów karen­
cji; unikanie spożywania mięsa 
z nieznanych źródeł

P E S T Y C Y D Y
ŹRÓDŁA ZANIECZYSZCZENIA 
ŻYWNOŚCI
nadmierne, niedbałe i bezpośred­
nie stosowanie pestycydów; po­
zostawienie pestycydu po zbio­
rach w glebie, w związku z tym 
jego przenikanie do upraw nastę­
pnych; wyrzucanie przetermino­
wanych pestycydów i opakowań 
po nich w miejscach upraw; prze­
nikanie do wody, a w związku 
z tym ich koncentracja w organiz­
mach żyjących; odkładanie się 
w produktach pochodzenia zwie­
rzęcego (mięso, mleko, jaja, 
tłuszcz) w wyniku obecności pes- 
tydydów w paszach i wodzie.

SZKODLIWOŚĆ DZIAŁANIA
koncentracja w organizmach wo­
dnych i związanych ze środowis­
kiem wodnym, koncentracja 
w produktach pochodzenia zwie­
rzęcego, a przez to obniżenie za­
wartości niektórych składników 
odżywczych w żywności (np. wit. 
C w czarnej porzeczce, glukozy 
i fruktozy w jabłkach, wit. C, biał­
ka i cukrów w sałacie); obniżenie 
poziomu skrobi, azotu nabiałowe­
go i wit. C w ziemniakach wskutek 
równoczesnego stosowania nie­
których pestycydów i nawozów 
mineralnych; uodpornienie się 
szkodników upraw; białaczki

ŚRODKI BEZPIECZEŃSTWA
stosowanie pestycydów tylko 
w ilościach przewidzianych przy 
prawidłowym wykonywaniu za­
biegów i zgodnie z wszelkimi in­
nymi zaleceniami, o ile możliwe 
eliminacja ich; usuwanie przeter­
minowanych pestycydów i opa­
kowań po nich do mogilników; 
przestrzeganie okresów karencji; 
bardzo staranne mycie, obieranie 
i skrobanie owoców i warzyw 
— usunięcie znacznej części po­
zostałości po pestycydach na ich 
powierzchni i bezpośrednio pod 
skórką

A Z O T A N Y , A Z O T Y N Y  
i nitozoaminy

ŹRÓDŁA ZANIECZYSZCZENIA 
ŻYWNOŚCI
stosowanie nawozów azotowych 
i rozkład ograniczonych substan­
cji azotowych powoduje wzrost 
azotanów i azotynów w glebie 
i w wpdzie, skąd przenikają do 
roślin; przeazotowane pasze; 
przechowywanie warzyw w ma­
gazynach —  redukcja azotanów 
do azotynów (w świeżych warzy­
wach występują w ilościach śla­
dowych, procesy redukcji hamo­
wane są też w temp. 4-5°C); sto­
sowanie azotynów w przetwórst­
wie mięsnym (np. wędzone ryby, 
bekon, salami, szynka)

cd. str. 3

W IZ Y T A  W O JEW O D Y
cd. ze str. 1

n eg a ty w n y ch . K a ry g o d n y m  je s t 
- j a k  się w y raz ił W o je w o d a  s ta n  
te re n ó w  z a  Z a k ła d a m i C h em icz­
nym i, tzw . " S a h a r a ” . W ład z e  L u ­
b o n ia , b ęd ąc  g o sp o d a rz e m  m ia s­
ta , m u szą  zn a leźć  s p o só b  n a  w łaś­
cicieli i z a ż ą d a ć  u trz y m a n ia  czys­
tości.

D ru g ą  część w izy ty  s ta n o w ił 
o b ja z d  p o  n ie k tó ry c h  lu b o ń sk ic h  
in w esty c jach . Z  p o d z iw em  i z a d o ­
w o len iem  gość  o b e jrz a ł p o s tę p y  
p rzy  b u d o w ie  S zk o ły  P o d s ta w o ­
wej n r2 , s tw ie rd za jąc , że g d y b y  
nie in ic ja ty w a  lo k a ln a , n ie  w ia d o ­
m o  k ied y  i j a k  d łu g o  trw a ła b y  ta  
inw estyc ja .

N a s tę p n ie  gość  z a p o z n a ł się 
z  trw a jący m i p ra c a m i p rz y  re g u ­
lacji i oczy szczan iu  o s ta tn ie g o  ju ż  
o d c in k a  P o to k u  Ju n ik o w sk ie g o . 
W o je w o d a  p rz y ją ł sk a rg i n a  p o ­
z n a ń sk ic h  p ro d u c e n tó w  w p u sz ­
cza jący ch  ściek i d o  p o to k u . 
U rz ą d  W o jew ó d zk i b ęd zie  w sp ie ­
ra ł in ic ja ty w y  k tó re  p o m o g ą  
w w y e lim in o w an iu  truc ic ie li. P o ­
k a z a n y  o d c in ek  P o to k u  Ju n ik o w ­
sk iego  m a  być w  p rzy sz ło śc i w y­
k o rz y s ta n y  w  ce lach  rek reacy j­
nych .

k tó ry c h  za licza  się n asz  gość. 
O b ieca ł, jeszcze w e w rześn iu , z o r­
g an izo w an ie  w  tej sp raw ie  sp o t­
k a n ia  w szy stk ich  z a in te re so w a ­
ny ch  g m in  i ś ro d o w isk , a  w  b u ­
dżecie  n a  p rzy sz ły  ro k  zn a le z ien ia  
o k re ś lo n y ch  p ien ięd zy  n a  re a liz a ­
cję teg o  p o m y słu . (D o  te m a tu  
ścieżki ro w ero w ej p o w ró c im y  
w  p rzy sz ło śc i, w  o so b n y m  a r ty k u ­
le)

N a  z a k o ń czen ie  o b ja z d u , ju ż  
b a rd z o  k ró tk o  p o k a z a n o  s ta ro ­
rzecze W a rty , k tó re  s tan o w i w i­
d o czn y  w yn ik  u b ieg ło ro czn y ch  
s ta ra ń  w  dz ied z in ie  o c h ro n y  ś ro ­
d o w isk a  - likw idac ji d z ik ich  w y­
syp isk , ta k ż e  p o p rz e z  w p ro w a ­
d zen ie  sy s tem u  se lek ty w n aj z b ió ­
rk i o d p a d ó w , lik w id ac ję  p rz y łą ­
czy  szam b , z a ry b ie n ia  i p rz y w ró ­
cen ia  życ ia  b io lo g iczn eg o  w  tym  
c iek aw y m  re jo n ie .

P rzed  g o d z in ą  d w u n a s tą  d o ta ­
r to  d o  O ś ro d k a  Z d ro w ia , p rzy  ul. 
P o n ia to w sk ie g o , gdzie  m ia ło  
m iejsce u ro czy s te  o tw arc ie  o b ie k ­
tu . T ę  o fic ja ln ą  część w izy ty  W o ­
je w o d y  re la c jo n o w a ła  te lew izja  
lo k a ln a .

N a  s ta ro rz e c z u  W a r ty .  C z ło n e k  Z a r z ą d u  G rz e g o rz  P a c z y ń sk i 
z a p o z n a je  W o je w o d ę  z  z a k re s e m  p r a c  w y k o n a n y c h  w  ty m  re jo n ie .

UTYSK IW ANIA
Wielu kierowców narzeka na stan odcinka ulicy Żabikowskiej, pozos­

tawionego po podłączeniu Szkoły Podstawowej nr2 do kanalizacji i w odo­
ciągu. Dwa odcinki jezdni zostały wyasfaltowane, pozostał jeden pas 
szerokości około 1 m przez całą szerokość jezdni, który zabezpieczono 
kostką brukową. Czy nie można było pytają kierowcy założyć asfaltu 
od razu?

Z obserwacji nauczycieli SP 2 a także z informacji uzyskanych 
w Urzędzie Miejskim, wynika, że powody do narzekań mają raczej ci 
kierowcy, którzy nie stosują się do obowiązujących w tym miejscu znaków 
drogowych i przekraczają dopuszczalną szybkość. Przestrzeganie ograni­
czenia prędkości było nagminnie łamane szczególnie w tym miejscu, 
o czym świadczyła ilość m andatów wystawiana przez policję. Pozos­
tawiona bruzda brukowa wymusza ograniczenie do 30 k m / h, i kto, 
przejeżdżając obok szkoły, zachowuje nakazaną prędkość, z pewnością nie 
naraża się na uszkodzenie samochodu. Zmalały także wpływy z mandatów 
nakładanych w tym miejscu za nadmierną prędkość. Jak informuje 
członek Zarządu M iasta fałdę w jezdni pozostawiono celowo.
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SZKODLIWOŚĆ DZIAŁANIA
białaczki, azotany powodują za­
trucia — zagrażają sinicą (niedo­
tlenieniem) z powodu methemo- 
giobinemii, bardzo niebezpiecznej 
dla niemowląt, kończących się 
zwykle tragiczniel działaie rako­
twórcze (azotany i azotyny wraz 
z aminami tworzą nitrozoaminy)

ŚRODKI BEZPIECZEŃSTWA
racjonalizacja nawożenia mineral­
nego; ograniczenie do niezbędne­
go minimum stosowania nawo­
zów azotowych, wydzielanie 
upraw bez nawozów mineralnych 
dla niemowląt; spożywanie tylko 
świeżych warzyw i owoców; 
przechowywanie — o ile to konie­
czne — warzyw w lodówce; ob­
jęcie kontrolą upraw pod wzglę­
dem zawartości azotanów; ogra­
niczenie spożywania wędzonych 
ryb, bekonu, salami, szynki

ŹRÓDŁA ZANIECZYSZCZENIA  
ŻYWNOŚCI
procesy spalania oraz spaliny, stąd 
obecność w iprawach przy szo­
sach, w zbożach suszonych spali­
nami, w suszonych niewłaściwie 
owocach np. śliwkach, kawie, 
wędzonych artykułach spożyw­
czych, smażonych i pieczonych na 
ruszcie; ścieki gazownicze i kok­
sownicze z zakładów rafineryj­
nych i przeróbki ropy naftowej, 
stąd przechodzenie przez system 
korzeniowy roślin do warzyw, 
szczególnie sałaty i kapusty oraz 
do zbóż

SZKODLIWOŚĆ DZIAŁANIA
duża aktywność rakotwórcza 
— szczególnie benzo-a-pirenu

ŚRODKI BEZPIECZEŃSTWA
zmiana technologi w przetwórst­
wie spożywczym, wycofanie bez- 
przeponowego suszenia zbóż, 
rzepaku, owoców, zaprzestania 
tradycyjnego wędzenia żywności 
dymem wędzarniczym, przestrze­
gania stref ochronnych dla upraw 
i pastwisk, spożywanie żywności 
jedynie z pewnego źródła.

Notatka została opracowana na podsta­
wie artykułu „Chemiczne zanieczyszczenia 
żywności" p. Elżbiety Tyralskiej-Wojtycza, 
zamieszczonego w miesięczniku „AURA".

o  130-997
Od m aja na terenie naszego 

m iasta ujawniono 13 fałszywych 
banknotów , głównie o nominale 
1 min zł. W  6 przypadkach trwa 
śledztwo. Apelujemy do wszyst­
kich mieszkańców o dokładne 
sprawdzanie banknotów , szczegól­
nie tych o większych nominałach.

2 VI —  Pobytem  w szpitalu  
zakończyła się bó jka na ul. D łu ­
giej, w której udział brały cztery
osobyjzrtaneąDolicji.--------- ■

T W  N a  tzw. „pasów kę” w ła­
m ano  się do  sam ochodu  "O P E L  
K A D E T ” , przy ulicy O siedlowej. 
Skradziono  rad ioodtw arzacz 
z kolum nam i w artości 10 m in zł.

5 VI —  W łam anie poprzez 
wybicie szyby wystaw owej w skle­
pie przy ul. Poniatow skiego. K ra ­
dzież wszystkiego co znajdow ało  
się w zasięgu ręki m. in. sztućców.

5 VI —  Poprzez o tw ór w dachu  
w łam ano się do  sklepu. Przy p o ­
m ocy sprzętu  m echanicznego ro ­
zerw ano kasę pancerną , z której 
sk radziono  18 m in zł. Jak  na tak  
profesjonalnie przygotow any 
skok, przy użyciu drogich  narzę­
dzi, w ysokość łupu  zaskoczyła 
chyba niemile złodziei.

8 VI — Spór pom iędzy sąsia­
dam i na ul. Poniatow skiego za­
kończył się uszkodzeniem  m ienia 
w w ysokości 3 m in zł.

11 VI —  Sprzed dom u na  ul 
O krzei sk radziono  pojem nik  z a r ­
tykułam i spożywczymi o w artości 
ponad  500 tys. zł

12 VI Skradziono  pożyczo­
ny, będący na niem ieckich tab j 
licach rejestracyjnych sam ochód 
osobow y VW  o w artości 100 m iń 
zł. ^

15 VI —  O koło  północy 
w szczęta została  bó jka w klubie 

! b ilardow ym  na ul. 11 L istopada, 
j Jeden z jej uczestników  wylądo- 
i wał w szpitalu  ze w strząsem  m óz

™ VI Wybito szybę i doko-
7

T8T
nano  kradzieży w  k iosku przy ul. 
A rm ii Poznań.

19 —  VI W łam ano  się do piw ­
nicy przy ul .Sikorskiego i sk ra­
dziono row er o w artości 8 m in zł.

22 — VI W yłam ano płytę ze 
ściany sklepu gospodarstw a d o ­
m ow ego przy ul. D w orcow ej, d o ­
konano  kradzieży na  kw otę kil­
kunastu  m in zł.

22 —  VI W łam anie i kradzież 
12 królików  z pom ieszczeń gos­
podarczych przy ul O krzei.

26 —  V IW  rejonie starorzecza 
W arty  znaleziono zw łoki znane­
go w tym  rejonie alkoholika.

W  czerw cu nasiliły się znów  
w łam ania do  sam ochodów  (było 
ich 10) i kradzieże głównie sprzę­
tu  grającego, w yposażenia 
i przedm iotów  osobistych pozos­
taw ionych w ew nątrz.

W  miesiącu czerwcu dokonano 
51 interwencji, do izby w ytrzeź­
wień odwieziono 16 osób. N ałożo­
no 108 m andatów na sumę 21 min  
300tys. zł. D o kolegium  skierowa­
no 7 spraw, w szystkie do tyczyły  
odebrania prawa ja zd y  za prow a­
dzenie pojazdów  u’ stanie nietrzeź­
w ym .

A PE L
Okres wakacji sprzyja kradzie­

żom rowerów. Coraz częściej zda­
rza się, ze pozostawiony na minutę, 
bez zabezpieczenia, przed sklepem 
rower ginie. Apelujemy o zabez­
pieczanie pozostawianych na uli­
cach rowerów.

STRAŻ 
MIEJSKA

•s  130-011 w. 224 
139-091

Dzisiejsza rubryka zostanie wy­
pełniona uwagami, które chciałbym 
czynić jak najczęściej. Nasze apele 
o pomoc mieszkańców odniesie za­
czynają skutek, mamy widoczne 
efekty. Pragnę w tym miejscu wyra­
zić podziękowanie wszystkim, któ­
rzy przyczynili się do wykrycia 
sprawców wysypujących śmieci 
w rejonie W arty. Jeden z balagania-

Ta...ka ryba!
S ezon rozkręca się i mamy coraz więcej imprez wędkarskich, a ich 

wyniki często są zaskoczeniem nawet dla ekspertów w naszej branży. 
Takim zaskoczeniem były rezultaty ostatnich zawodów o "Puchar Preze- 

które odbyły się w dniu 13 czerwca. W arunki pogodowe były

rzy został „zlokalizowany” , poniósł 
zasłużoną karę, a ponadto musiał 
na własny koszy wywieźć to co 
próbow ał pozostawić. Podobnie 
rzecz miała się z trucucielami „R o­
wu Junikowskiego” . Dzięki miesz­
kańcom Oś. Lubonianka funkcjo­
nariusze S.M. mogli zlokalizować 
truciciela z Poznania. W tej sprawie 
czynione są obecnie prawne pociąg­
nięcia, które doprow adzą do ukara­
nia sprawcy i jego wyeliminowania.

G orąco dziękuję wszystkim mie­
szkańcom, którzy posłuchali na­
szych apeli i odnotowali lub założyli 
nowe numerki na swoich posesjach. 
Nie znaczy to, że już jest wszystko 
dobrze.

Funkcjonariusze S.M. dalej bę­
dą sumiennie wykonywać swoje 
obowiązki i może się zdążyć ze 
spotka kogoś kara za nie wykona­
nie zarządzeń lub poleceń.

Dalej będziemy surowo karać 
tych, którzy nielegalnie odprow a­
dzają nieczystości ze swoich szamb 
do instalacji ulicznych lub rzek 
w Luboniu. Ponawiamy apel o po­
moc w ujawnieniu tych wykroczeń, 
zapewniamy jednocześnie całkowi­
tą anonimowość.

Z.K.

s* 130-998
3 VI — Niewłaściwa obsługa 

butli gazowej , była przyczyną po­
żaru i poparzenia.

10 VI — Pożar drzewa na ul. 
Lipowej. Z uwagi na zagrożenie 
jakie występowało dla innych 
drzew, usunięto palące się drzewo 
wyciągnikiem.

11 VI —  Wejście do mieszkania 
przy pomocy drabiny mechanicznej 
na ul. Kościuszki 51. Pozostawiony 
na maszynce gazowej gotujący się 
obiad mógł być przyczyną zalania 
palników i ulatniania się gazu. Po­
wód dość blachy - zatrzaśnięcie 
dzwi z kluczami w środku miesz­
kania.

26 VI — Czołowe zderzenie 
dwóch pojazdów i udział w ratow ­
nictwie drogowym na ul. Armii Po­
znań.

niekorzystne. Brać wędkarska nie ulękła się jednak zimnego, porywistego 
wiatru ani wysokiej fali i licznie wzięła udział w zawodach. Olbrzymim 
zaskoczeniem dla wszystkich był fakt zwycięstwa juniora. Michał Mazur- 
czak pozostawił daleko „w polu” wszystkich, sprawiając sobie i rywalom 
dużą niespodziankę. Tak więc jem u przypadł "Puchar Prezesa” . Przypo­
minamy wędkarzom, że w lipcu możemy łowić wszystkie ryby, oczywiście 
oprócz objętych całkowitą ochroną. Życzę wszystkim kolegom udanych 
łowów i proszę, byśmy wracając z wędkarskich wypraw, pozostawiali 
miejsca wędkowania w stanie takim, jakby nas tam nie było. Wodnik

U w a g a !
Młodzież od lat 12 i starszych chcących zasilić szeregi 
strażaków i wstąpić do Ochotniczej Straży Pożarnej 

w Luboniu. Zapraszamy na ul. Żabikowską 36 
teł 130-998

Zarząd OSP
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RADY MIEJSKIEJ I ZARZĄDU MIASTA
56 sesja Rady Miejskiej Lubo­

nia odbyła się 16 czerwca. Jej p ro ­
gram  obejm ował między innymi:

- Przyjęcie założeń P lanu Ogól­
nego Z agospodarow ania Prze­
strzennego M iasta Lubonia przed­
stawionego przez zespół twórców 
kierowanych przez m gr A nną Hol- 
zhausen. Inform ację na ten tem at 
zawiera art. p. Józefa N eubauera.

- Przyjęto popraw ki do uchwały
0 w ynagrodzeniach członków Z a­
rządu M iasta oraz wysokości diet
1 ryczałtów. Popraw ki form alne

SE SJE
dotyczyły: uwzględnienia zastęp­
ców przewodniczącego Rady 
Miejskiej pełniących obowiązki 
przewodniczącego w czasie jego 
nieobecności, diet za posiedzenia 
konw entu oraz sprecyzowania 
czasu w prow adzania zmian upo­
sażeń Z arządu i diet.

- N a wniosek przedsiębiorstwa 
”T ranslub” , przyjęto uchwałę 
w sprawie zm ian cen biletów ko ­
munikacji miejskiej. U zasadnie­
niem jest utrzym anie 50% odp ła t­
ności w biletach w porów naniu do 
ogólnych kosztów  przedsiębiorst­
wa. Będący na sesji dyrektor 
"T ranslubu” Cz. Lepiesza zapew ­
nił, że podw yżka ta zapewni środki 
do końca roku. Przedstawiciel ra ­
dy nadzorczej postawił wniosek
0 odstąpienie przez Radę M iejską 
od ustalania wysokości opłat 
u kierowców za sprzedaż biletów. 
Jest to dopłata  za świadczoną 
usługę w całości przez kierowców
1 decyzja o jej wysokości pow inna 
należeć do firmy. W niosek prze­
głosowano pozytywnie. Tak więc 
od 1 lipca wysokość dopłat u kie­
rowcy ustala "T ranslub” . Szcze­
gółowo nowe ceny biletów podaje­
my osobno.

- Przedstaw iono końcowe spra­
w ozdanie z prac doraźnej komisji 
rewizyjnej pow ołanej do zbadania 
procedury przetargowej p row a­
dzonej przez członka Z arządu 
M iasta G. Paczyńskiego. N a pod­
stawie p ro tokołu  końcowego pod­
pisanego przez wszystkich człon­
ków komisji podajem y oświadcze­
nie przewodniczącego komisji re­
wizyjnej:

Powołana na 54 sesji Rady M iej­
skiej Lubonia Doraźna Komisja 
Rewizyjna w celu wyjaśnienia nie­
prawidłowości związanych z przeta­
rgami w 1992 r. skontrolowała całą

dokumentację. Stwierdzono pewne 
uchybienia formalne, które zda­
niem komisji zostaną wyeliminowa­
ne po opracowaniu przez Burmist­
rza nowego regulaminu przetargów. 
Regulamin będzie zaopiniowany 
przez dwie komisje: Organizacyjno
- Praw ną oraz Zagospodarowania 
Przestrzennego, Infrastruktury 
Gospodarczej i Budownictwa. Za 
komisję Z. Szafrański.

Jeden z członków  komisji rewi­
zyjnej, k tóry zauważył popraw ki 
w ofertach i, za przyczyną którego 
pow ołano specjalną komisję do ra­
źną, radny Tadeusz W aliczak zło­
żył pisemne oświadczenie: ”Jako  
protest przeciwko Radzie, która to­
leruje uchybienia członka Zarządu  
p. Paczyńskiego składam rezygna­
cję z członkostwa w kom isji rewizyj­
nej". W niosek radnego W aliczaka 
rozpatrzony został na następnej 
sesji.

"Przygotow anie szczegółowego 
regulam inu przetargów , na wnio­
sek końcowy komisji zostanie 
opracow any na podstawie ogło­
szonego ostatn io  porozum ienia 
między K rajow ym  Sejmikiem Sa­
m orządu Terytorialnego, M inist­
rem G ospodarki Przestrzennej 
i Budownictwa i K rajow ą R epre­
zentacją Budownictwa w sprawie 
przeprow adzania przetargów  na 
roboty budow lano - m ontażow e”
- oświadczył Burmistrz.

- W  spraw ozdaniu Zarządu 
M iasta najwięcej uwagi Burmistrz 
oraz radni poświęcili oświetleniu 
m iasta, k tóre bezprawnie zostało 
wyłączone 15 czerwca. Spór 
w sprawie w prowadzenia d o d a t­
kowej opłaty za konserwację urzą­
dzeń elektrycznych w wysokości 
50% ceny energii (dla Lubonia jest 
to dodatkow a kw ota 1 m iliarda) 
toczy się pomiędzy Zakładem  Ene­
rgetycznym a ponad 30 gminami. 
W yłączenie p rądu  przez m onopo­
listę nastąpiło  nie w wyniku nie­
płacenia bieżących rachunków , 
lecz na skutek niepodpisania przez 
Luboń umowy wg zasad podanych 
powyżej. N a koniec dyskusji padł 
wniosek: "R ad a  M iejska Lubonia 
zwraca się do Prezydium Sejmiku 
Sam orządowego z prośbą o pod­
jęcie natychm iastow ych działań 
w celu zaniechania wyłączenia 
oświetlenia ulic Lubonia przez Z a­
kład Energetyczny w Poznaniu, do 
czasu wynegocjowania i zawarcia 
odpow iednich umów. Jednocześ­
nie, R ada upow ażniła Z arząd 
M iasta do  zaw arcia k ró tkookreso­
wej umowy, łącznie z protokołem  
rozbieżności. Zobow iązuje także 
Z arząd do wystąpienia do U rzędu 
A ntym onopolow ego” . T ak więc

do sprawy oświetlenia ulic z pew­
nością R M L  wróci.

- Po spraw ozdaniach komisji, 
wolnych głosach i przyjęciu p ro to ­
kołu z poprzedniej sesji zakończo­
no obrady o 22.

N astępna - 57 sesja R ady M iejs­
kiej Lubonia odbyła się 7 lipca, na 
której między innymi:

- Przedstaw iono wyniki prac 
nad nowymi form am i organizacyj­
nymi szkół, k tóre zostaną przeka­
zane gminom od nowego roku 
kalendarzowego. Istnieją dwa w a­
rianty w jednym  szkoły kierowane 
będą poprzez wydział przy U rzę­
dzie Miejskim, w drugim w arian­
cie, szkoły prow adzone być m ają 
jako  jednostki budżetow e z daleko 
posuniętym i kom petencjam i dyre­
ktorów  szkół. K uratorium  wym a­
ga by decyzje o sposobie prow a­
dzenia szkól zapadły w gminach 
jeszcze przed wrześniem.

- W ysłuchano informacji o o r­
ganizacji i przebiegu "Akcji L ato” 
organizowanej przez m iasto i inne 
instytucje działające w mieście.

- Podjęto uchwałę w sprawie 
reorganizacji O chronki Miejskiej 
w związku z bardzo wysokimi ko­
sztami dotacji przypadającej na 
jedno dziecko, (patrz artykuł)

- D użo kontrowersji i w nios­
ków wysłuchano zanim definityw­
nie ustalono reguły i podjęto 
uchwalę o zasadach sprzedaży al­
koholu na terenie naszego miasta. 
Ostatecznie po glosowaniu imien­
nym przyjęto ilość punktów  sprze­
daży do 100 (dotąd  było 8, nie 
licząc gastronom ii z podażą alko­
holu), m inim alną powierzchnię 
sklepu 40 m kw., z jednoczesnym 
ograniczeniem handlu jedynie do 
sklepów spożywczych oraz wym a­
ganą odległością od miejsc użyte­
czności publicznej minimum 
lOOm.

- Pryjęto w głosowaniu rezyg­
nację z udziału w komisji rewizyj­
nej radnego T. W aliczaka zgłoszo­
nej na poprzedniej sesji i pow ołano 
dodatkow o nowych członków tej 
komisji.

- Przyjęto uchwałę w sprawie 
utw orzenia obw odów  głosowania 
na wybory wrześniowe do sejmu 
i senatu.

Sesję po wolnych głosach 
i wnioskach zam knięto o godzinie 
21.

UWAGA! Do 15 września płacimy II ratę podatku od środków 
transportu i III ratę podatku od nieruchomości.

Zarządzeniem z dnia
2.06.1993 r. opublikowa­
nym w Dz.U. nr 46, poz. 
207 z 1993 r. - Prezydent 
RP zarządził wybory do 
Sejmu i Senatu Rzeczypos­
politej Polskiej. Dzień wy­
borów wyznaczono na nie­
dzielę 19 września br. Wy­
bory zostaną przeprowa­
dzone na podstawie no­
wych ustaw - ordynacja 
wyborcza do Sejmu RP 
i ordynacja wyborcza do 
Senatu RP. Dni, w których 
upływają terminy wykona­
nia określonych czynności 
wyborczych określa tzw. 
kalendarz wyborczy spo­
rządzany przez Państwową 
Komisję Wyborczą.
W dniu oddawania do dru­
ku "Wieści Lubońskich” , 
nie został jeszcze opubliko­
wany, możemy jednak na 
podstawie ordynacji wybo­
rczej podać Państwu nie­
które terminy i czynności 
wykonywane przez tutejszą 
Radę Miejską i Urząd. Jed­
ną z ważniejszych czynno­
ści w przygotowaniu wybo­
rów jest powołanie obwo­
dów głosowania, ustalenia 
ich granic i siedzib. W ob­

wodach głosowania przeprowadza 
się głosowanie, a zatem chodzi tutaj
0 dokonanie podziału miasta na 
pewne obszary i wyznaczenie 
miejsc, gdzie wyborcy mają głoso­
wać. Zgodnie z ustawą obwody 
powołuje oraz określa ich granice
1 siedziby Rada Miejska na wniosek 
Burmistrza. Informacje o tym wy­
borcy powinni uzyskać najpóźniej 
w 35 dniu przed dniem wyborów, 
czyli 14 sierpnia. Przeprowadzenie 
głosowania oraz ustalenie wyników 
w obwodzie i podanie ich do pub­
licznej wiadomości to obowiązek 
Obwodowej Komisji Wyborczej. 
Obwodowe Komisje Wyborcze po­
wołuje - spośród wyborców - Za­
rząd M iasta w terminie do 28 sierp­
nia. Powołując Komisję należy 
uwzględnić przede wszystkim pro­
pozycje osobowe zgłoszone przez 
komitety wyborcze. O fakcie powo­
łania komisji i jej składzie będą 
podane informacje w formie ob­
wieszczeń do wiadomości publicz­
nej. Nie może być przeprowadzone 
glosowanie bez spisu wyborców. 
Spis wyborców sporządza się 
w Urzędzie Miejskim najpóźniej na 
14 dni przed dniem wyborów, tj. do 
4 września. Po tym terminie spis 
będzie udostępniony do wglądu 
w Urzędzie. O miejscu i czasie udos­
tępnienia spisu wyborcy zostaną 
powiadomieni przez wywieszenie 
obwieszczeń. W spisach umieszczo­
ne zostaną nazwiska osób posiada­
jących obywatelstwo polskie, które 
w dniu wyborów mają ukończone 
18 lat oraz zameldowane są na 
pobyt stały w Luboniu. Wyborcy 
przebywający czasowo na terenie 
miasta na okres obejmujący dzień 
wyborów będą dopisywani do spisu

ciąg dalszy na str. 5
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SZPALTY RADY MIEJSKIEJ I ZARZĄDU MIASTA
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wyborców tylko na własny wniosek 
wniesiony najpóźniej w 10-tym dniu 
przed głosowaniem. Nowością 
wprowadzoną przez obecną ordy­
nację jest tzw. rejestr wyborców. 
Jest to coś w rodzaju stałej ewiden­
cji wyborców na terenie m iasta i słu­
ży do sporządzania spisów wybor­
ców do wszelkiego rodzaju wybo­
rów. Istotną cechą rejestru jest to, 
że mogą być w nim umieszczone 
również osoby, które stałe zamiesz­
kują na terenie miasta, ale nie mają 
zameldowania na pobyt stały. Wpis 
do rejestru następuje w formie decy­
zji Burmistrza na wniosek takiej 
osoby.

M arek Bartosz

tosunkowo niedawno - od 
26.04.93 r. do 17.05.93 r. 
w Urzędzie Miejskim w Lubo­

niu wyłożone były, do publicznego 
wglądu i oceny, „Założenia do pla­
nu ogólnego m iasta Lubonia. 
Przedkładane w założeniach m ate­
riały, obok oceny społecznej, m u­
siały uzyskać akceptację właściwej 
komisji problemowej rady oraz ca­
łej Rady Miejskiej, która dokument 
ten uchwaliła. W oparciu o powy­
ższe założenia w najbliższym czasie 
zostanie skonstruowany nowy plan 
ogólny m iasta Lubonia. Przypom­
nieć wypada, że rozpoczynając swą 
kadencję aktualna Rada Miejska 
dostała, niejako w prezencie, -sfi­
nansowany przez wojewodę-goto- 
wy plan, który wymagał tylko 
uchwalenia. Jednak plan ten, opra­
cowany jeszcze w "poprzedniej epo­
ce” , był obciążony takimi m.in. 
wadami jak: nadmierna rozrzut­
ność terenów i nieliczenie się z rea­
liami. Nie rozwiązywał też szeregu 
problemów miasta, bardziej będąc 
ukierunkowany na rozwój Pozna­
nia, niż na optymalne rozwiązania 
wzrostu Lubonia. By stworzyć pod­
stawy dla bieżących działań Zarzą­
du postanowiono jednak ten niedo­
skonały plan poprawić i uchwalić. 
Jednakże prawie natychmiast oka­
zało się, że wymaga on szeregu 
dalszych poprawek i aktualizacji, 
co ostatecznie skłoniło Radę Miejs­
ką, by podjąć pracę nad nowym, 
stworzonym od podstaw  planem. 
W ykładane właśnie do oceny pub­
licznej założenia, były więc pierw­
szym etapem prac nad tym opraco­
wywanym od podstaw planem dla 
miasta Lubonia. Założenia do pla­
nu ogólnego m iasta Lubonia, to 
dokum ent zawierający generalne, 
proponowane do 2005 roku kie­
runki przestrzennego rozwoju mia­
sta, sformułowane w oparciu 
o przeprowadzone wszechstronne 
studia a stanowiący podstawę do 
sformułowania ostatecznej wersji 
planu. Przeprowadzona analiza 
struktury przestrzennej układu 
urbanistycznego, środowiska przy­
rodniczego i kulturowego, podsta­
wowych funkcji a także szeroko 
pojętych warunków życia

mieszkańców, pozwala stwierdzić, 
że Luboń charakteryzują następu­
jące cechy: - funkcja sypialni dla 
600-tysięcznej aglomeracji poznań­
skiej / n a  co wskazują rozmiary 
dojazdów do p ra c y /, - przewaga 
zabudowy dwukondygnacyjnej do- 
mków jednorodzinnych, przy czym 
zainwestowanie miejskie ma chara­
kter rozproszony, bez wykształce­
nia przestrzeni śródmiejskiej i części 
centralnej, - przenikanie się wzaje­
mne na części obszarów funkcji 
mieszkaniowych oraz ogrodniczych 
czy rolnych, jak  i produkcyjno-u- 
sługowych rzemiosła, co stwarza 
szereg sytuacji konfliktowych, 
- brak dłuższych tradycji miejskich 
oraz zabytków o wartościach po- 
nadlokalnych, - braki ogólnodos­
tępnej zieleni miejskiej, - wysoki 
poziom degradacji środowiska na­
turalnego /  Luboń leży w granicach 
poznańskiego obszaru ekologiczne­

go zagrożen ia/, - wysoki stopień 
niedoinwestowania w usługi byto­
we oraz infrastrukturę komunalną.
0  poziomie niedoinwestowania
świadczą m.in."zagęszczenie
w szkołach” , gdzie na jedno pomie­
szczenie lekcyjne przypada 46 
uczniów. Gorsza pod tym wzglę­
dem sytuacja wśród miast woj. po­
znańskiego występuje jedynie 
w Szamotułach /  50 uczniów na
1 izbę lek cy jn ą /. W Luboniu 1 ap­
teka przypada na 10068 mieszkań­
ców i tylko Środa Wlkp. wśród 
miast województwa wykazuje sytu­
ację bardziej niekorzystną. Rów­
nież liczba aparatów  telefonicznych 
przypadająca na 1000 mieszkańców 
w Luboniu, należy do najniższych 
wśród miast województwa poznań­
skiego. Ponadto miasto nasze wy­
kazuje duże braki, jeśli chodzi
0 ogólnie dostępne tereny zielone, 
wręcz olbrzymie braki związane 
z wyposażeniem w kanalizację sani­
tarną. To tylko niektóre najistot­
niejsze przykłady o wiele dłuższej 
listy braków w zainwestowaniu Lu­
bonia. Jednym z elementów niezwy­
kle istotnych dla sytuacji życiowej 
mieszkańców Lubonia jest fakt, że 
leży on w granicach poznańskiego 
obszaru, ekologicznego zagrożenia 
- jednego z 26 krajowych obszarów 
wykazujących największy poziom 
zanieczyszczeń odprowadzanych 
do powietrza i wód oraz zagrożo­
nych nieuporządkowaną gospodar­
ką odpadam i przemysłowymi i ko­
munalnymi. Ważnym czynnikiem 
określającym przyszłość Lubonia 
jest jego sytuacja ludnościowa, k tó­
ra pozwala na prognozowanie moż­
liwości wzrostu oraz potrzeb w za­
kresie infrastruktury technicznej
1 socjalnej. Aktualnie Luboń liczy 
20,1 tys. mieszkańców i od kilku lat 
jego liczba ludności wykazuje na­

wet minimalny spadek. Jest to wy­
nik m.in. spadku liczby urodzeń 
oraz ujemnego salda migracji lud­
ności. Dla celów programowych 
przyjęto, że docelową, graniczną 
wielkością Lubonia jest wielkość 28 
tys. mieszkańców, przy założeniu, 
że do 2000 roku liczba ludności 
wzrośnie do 23 tys. mieszkańców. 
Wielkości te były podstawą sfor­
mułowania założeń kierunków roz­
woju przestrzennego, społecznego 
i gospodarczego, program u usług 
bytowych i ogólnomiejskich, ukła­
du komunikacyjnego oraz polityki 
ekologicznej. A więc jak  ma się 
rozwijać nasze miasto? Położenie 
Lubonia w obszarze ekologicznego 
zagrożenia powoduje, że przewidu­
je się m.in. następujące zasady poli­
tyki: -wyklucza się pozostawanie 
w dolinie rzeki W arty nowych in­
westycji zagrażających środowisku 
naturalnem u, - istniejącą szatę roś­

linną jak  i cieki wodne zachowuje 
się generalnie i chroni jako  cenne 
elementy ekologiczne układu,
- wzbogacenie krajobrazu w róż­
nego typu zieleń, celem zwiększenia 
powierzchni otwartych terenów zie­
lonych, - wszystkie zakłady produk­
cyjne i usługowe (w tym i najwięk­
sze) muszą dostosować wielkość 
produkcji i technologię do takiego 
poziomu, aby uciążliwości związa­
ne z działalnością gospodarczą 
ograniczone były do granic własnej 
działki, - celem zmniejszenia zagro­
żeń należy wprowadzać ekologicz­
ne nośniki energii /  gaz ziemny, olej 
opałowy, energię elektryczną/ dla 
celów grzewczych jak  też produk­
cyjnych, - objęcie całego miasta 
siecią kanalizacji sanitarnej z od­
prowadzaniem ścieków do oczysz­
czalni. Dalej materiały zawierają 
cały szereg założeń szczegółowych 
dotyczących działań na rzecz 
ochrony powietrza atmosferyczne­
go, zasobów wód powierzchnio­
wych i wgłębnych, walorów krajob­
razowych i gospodarki odpadami. 
Założenia przewidują maksymalną 
ochronę i adaptację istniejącej sub­
stancji mieszkaniowej oraz zabudo­
wę wolnych działek na terenach już 
zabudowanych. Ponadto wyzna­
czają nowe tereny pod funkcje mie­
szkaniowe: - w projektowanym 
ogólnomiejskim centrum usługo- 
wo-mieszkaniowym - na tzw. po­
lach Mizerki - około 13,0 ha pod 
zabudowę wielorodzinną i ok. 12,0 
ha pod zabudowę jednorodzinną,
- pod zabudowę jednorodzinną ze­
spól w zachodniej części miasta ok.
24,5 ha, - pod zabudowę miesz­
kaniową z warsztatami rzemieślni­
czymi 11,6 ha w zachodniej i 10,2 ha 
w południowo - zachodniej części 
miasta, - na okres kierunkowy za­
bezpieczają tereny rezerwowe pod

zabudowę jednorodzinną na obsza­
rze tzw. "Nowych W ir” o powierz­
chni ok. 64 ha. Przewiduje się, że 
w Luboniu przeważać będzie gene­
ralnie w przyszłości dwukondygna­
cyjna zabudowa jednorodzinna. 
Zabudowa wielokondygnacyjna 
o charakterze wielorodzinnym 
skoncentrowana będzie w strefie 
nowego centrum oraz w strefie do­
tychczasowej zabudowy wysokiej 
należącej do Spółdzielni Mieszka­
niowej. Założenia określają także 
politykę zabudowy w obszarach 
przyległych do kolei, sąsiadujących 
z uciążliwym przemysłem oraz z te­
renami ujęcia wody w Dębinie. N a 
perspektywę adaptuje się istniejące 
ważniejsze zakłady przemysłowe, 
pod warunkiem ograniczenia i eli­
minowania swej uciążliwości dla 
środowiska naturalnego i miesz­
kańców. Zabezpiecza się również 
ok. 33 ha nowych terenów na cele

lokalizacji drobnego przemysłu. Są 
to tereny: - w północnej części mias­
ta - po południowej stronie au to­
strady, - dwa obszary w południo­
wej części miasta, po zachodniej 
stronie torów kolejowych, - na za­
chodnim krańcu miasta. Powiększa 
się obszar istniejących już terenów 
magazynowo-składowych w rejonie 
ul.Chudzickiego. Nieuciążliwe war­
sztaty rzemieślnicze dopuszcza się 
również na obszarach mieszkanio­
wych. W perspektywie, z uwagi na 
zmniejszenie się powierzchni użyt­
ków rolnych z przeznaczeniem ich 
pod budownictwo i usługi, funkcja 
rolnicza będzie w znacznej mierze 
ograniczona. Dalej założenia okreś­
lają potrzeby m.in. w zakresie żłob­
ków, przedszkoli /  ok. 19 oddzia­
łów przedszkolnych/, szkół pod­
stawowych /  potrzeba 3-4 sz k ó ł/, 
służby zdrowia /  docelowo potrze­
ba 18-21 gabinetów lekarsk ich /. 
Przewidują wzrost usług, handlu 
i gastronomii oraz znaczny wzrost 
terenów sportowych. Ponadto do­
kument postuluje utworzenie śred­
niej szkoły ogólnokształcącej, zasa­
dniczej szkoły zawodowej, domu 
rencisty a także oddziału szpital­
nego oraz hotelu miejskiego. To 
tylko niektóre elementy zakładane­
go program u w sferze usług społecz­
nych. Jednym z najistotniejszych 
czynników decydujących o spraw­
ności funkcjonalnej obszaru jest za­
kładany system komunikacyjny 
a zwłaszcza system drogowy. Jest to 
problem o tyle istotny, że wzdłuż 
północnej granicy miasta przebieg­
nie autostrada w relacji Berlin-Po- 
znań-W arszawa, odcinająca Luboń 
od części centralnej aglomeracji po­
znańskiej i stanowiąca istotne źród­
ło uciążliwości dla jego mieszkań­
ców. A utostrada ta jedynie przez

ciąg dalszy na str. 6

Założenia do
planu ogólnego miasta Lubonia
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węzły z ulicą Głogowską oraz 
z ulicą Armii Poznań powiązana 
będzie z siecią drogową Lubonia. 
Celem częściowego zmniejszenia 
jej uciążliwości planuje się szereg 
rozwiązań, jak: - bezkolizyjne 
przejazdy nad autostradą w cią­
gach ulic: Traugutta, Kościuszki, 
planowanej Wołowskiej, Żabiko- 
wskiej i Armii Poznań, - zbudo­
wanie między węzłami z ulicami 
Głogowską i Armii Poznań ulicy 
zbiorczej, przebiegającej po połu­
dniowej stronie autostrady. Pla­
nowany układ komunikacji we­
wnętrznej wykorzystuje w dużej 
mierze istniejącą już sieć ulic, za­
kładając rozbudowę i moderniza­
cje całości systemu. Głównymi 
trasami w relacji północ południe 
będą rozbudowane do 4 pasa ru­
chu dwie ulice : - pierwsza po 
śladzie Armii Poznań, - druga po 
śladzie Żabikowskiej i Poznańs­
kiej w kierunku Wir /  od rozwid­
lenia z Sobieskiego odcinek bieg­
nący na południe może być w pie­
rwszym etapie węższy/. Na kie­
runki wschód-zachód planuje się

tarnej w Luboniu oraz oczysz­
czania ścieków, założenia opo­
wiadają się za wariantem, w któ­
rym przewiduje się skierowanie 
ścieków do systemu kanalizacyj­
nego i oczyszczalni miasta Po­
znania. Wymaga to jednak przy­
stosowania tego systemu do przy­
jęcia ścieków lubońskich. Roz­
wiązanie takie leży w interesie 
Lubonia, jak i Poznania m.in. ze 
względu na ochronę ujęcia wód 
komunalnych w Dębinie. Omó­
wione są również możliwości roz­
wiązań odprowadzania ścieków 
z poszczególnych części Lubonia 
do omawianego systemu. Przewi­
duje się, że ujścia istniejących, jak 
i planowanych kanałów odpro­
wadzających wody deszczowe do 
cieków, wyposażone zostaną 
w urządzenia doczyszczające. 
W zakresie zaopatrzenia miasta 
w wodę przewiduje się, że Luboń 
będzie w dalszym ciągu korzysta! 
z systemu zaopatrującego wodo­
ciągi poznańskie. Aby zapewnić 
niezbędne ilości wody w najbliż­
szym czasie, należałoby powiązać 
sieć Lubonia z poznańską dodat­
kowym połączeniem z ul. Opols-

Założen ia  do p lanu  
ogólnego m iasta Lubon ia
dwie trasy łączące ul. Armii Po­
znań z ul. Głogowską a mianowi­
cie: - ul. Wołowską biegnącą na 
płn. od ul. Kotowo i Kościuszki 
a po przekroczeniu górą auto­
strady, przebiegającą ulicami Pu­
szkina i odcinkiem Powstańców 
Wlkp., po poszerzeniu wiaduktu 
do ulicy Armii Poznań, - trasę 
nowoprojektowaną biegnącą od 
Armii Poznań /  po przejściu bez­
kolizyjnym torów na południe od 
Zakładów Ziemniaczanych/ czę­
ściowo ulicą Ogrodową a włącza­
jącą się w ulicę Głogowską na 
południe od planowanego węzła 
z autostradą. Planuje się budowę 
nowych ulic o charakterze zbior­
czym, jedną po zachodniej stronie 
torów, łączącą ul. Dworcową z ul. 
Krętą i drugą jako ulicę przebie­
gającą przez przyszłe centrum 
a także przedłużenie ul. Wschod­
niej do ul. Dworcowej. Ciągami 
o parametrach ulic zbiorczych 
w systemie miasta będą: Kościu­
szki, Poniatowskiego, 11 Listopa­
da, Traugutta, Nowiny, Kołłąta­
ja, Poprzeczna, odcinek Powstań­
ców Wlkp., Rivoliego, Wojska 
Polskiego, Sobieskiego, Kręta, 
Laskowa i Polna. Pozostała sieć 
uliczna będzie miała charakter 
lokalny i dojazdowy. Założenia 
mówią również o konieczności 
rezerwy 10 m pasa wzdłuż linii 
kolejowej do Wrocławia na dobu­
dowę dalszych torów. Po analizie 
wariantowej możliwości rozwią­
zania problemu kanalizacji sani-

ką lub ul. 28 Czerwca 1956 r., co 
jednak wymaga dodatkowych 
analiz. Zapewnienie odpowied­
niej ilości wody po roku 2000 
wiąże się z budową nowych magi­
stral wodociągowych doprowa­
dzających wodę do Poznania. Za­
łożenia podają także docelową 
koncepcję sieci elektroenergety­
cznej wyposażonej w odpowied­
nią ilość stacji transformatoro­
wych zapewniających racjonalne 
funkcjonowanie systemu. Rozbu­
dowa sieci gazowej miasta Lubo­
nia docelowo winna zapewnić 
możliwości stosowania gazu, ró­
wnież do ogrzewania pomiesz­
czeń dla wszystkich odbiorców 
indywidualnych oraz budownict­
wa jednorodzinnego. Postulowa­
na jest również zmiana paliwa 
stałego na gazowe do ogrzewania 
szklarni oraz obiektów usługo­
wych i rzemieślniczych. W związ­
ku z tym przewiduje zwiększenie 
ilości źródeł zasilania sieci gazo­
ciągowej Lubonia, budowę doda­
tkowych stacji redukcyjnych oraz 
zmiany przekrojów gazociągów 
rozdzielczych niskiego ciśnienia. 
W związku z tym, że całość oma­
wianego dokumentu liczy 65 
stron maszynopisu, oprócz map, 
można było w trakcie jego oma­
wiania skoncentrować się tylko 
na najważniejszych jego elemen­
tach. Temat sam zasługuje na to, 
by wrócić na łamach "Wieści” do 
istotniejszych jego segmentów, 
które zainteresują czytelników.

Jó ze f N eubauer

OCHRONA
ŚRODOWISKA

Nasze miasto boryka się z wieloma problemami związanymi 
z ochroną środowiska przed odpadami, czyli używając terminologii 
potocznej, śmieciami. Mówiąc o śmieciach mamy na myśli rzecz 
zbędną, której się pozbywamy, składując na wysypisku, spalając lub 
/jak  to się często zdarza/ "porzucając” w dowolnym punkcie miasta. 
Dorobiliśmy się kilku sporych dzikich wysypisk oraz kilkunastu 
mniejszych. Wiele z nich, kosztem niemałych środków finansowych, 
zostało zlikwidowanych, ale są takie, które odradzają się niczym 
feniks z popiołów. Śmieci stałe nie są jedynymi, które produkują 
mieszkańcy naszego miasta. W bytowaniu człowieka powstają także 
odpady płynne. Luboń jest ubogi w sieć kanalizacji sanitarnej, ale 
posiada ok. 40 km kanał, burzowej. Niestety, wielu mieszkańców 
uznało, że rura deszczowa nie różni się zbytnio od sanitarnej i włączyło 
się w nią ze swymi fekaliami. A jaka jest różnica, można sprawdzić na 
budowie kolektora sanitarnego w ul. Szkolnej - Sienkiewicza. Odbior­
nikiem, czyli miejscem spływu wód deszczowych w Luboniu jest Rów 
Sobieskiego, rów Żabinka, Potok Junikowski i starorzecze Warty, 
natomiast ścieków kanalizacja sanitarna m. Poznania i oczyszczalnia 
ścieków w Czerwonaku oraz na Garbarach. Jest jeszcze jeden 
podstawowy rodzaj odpadu, a mianowicie dym z naszych domowych 
czy zakładowych palenisk. Spalanie złych gatunków węgla powoduje 
wydzielanie do atmosfery znacznych ilości dwutlenku i tlenku siarki, 
dwutlenku i tlenku węgla, tlenków azotu, pyłów itd. Rozpalanie 
naszych palenisk produktami ropopochodnymi /  stare opony, two­
rzywa sztuczne itd ./, powoduje wytwarzanie się tzw. dioxyn, substan­
cji silnie trujących o działaniu rakotwórczym. Dioxyny są związkami 
chemicznymi bardzo trudno ulegającymi rozkładowi, inaczej mówiąc, 
nim przestaną nam szkodzić upływa wiele, wiele lat. Ponadto 
odkładają się w naszych organizmach, tak jak np. ołów, cynk i inne 
matale ciężkie.

W artykułach publikowanych w ”WL”, chcemy zapoznawać 
czytelników z aktami prawnymi'z zakresu ochrony środowiska, 
możliwościami ochrony wód, gleby i powietrza przed odpadami oraz 
przybliżyć działania miasta na rzecz ochrony środowiska. Tematyka 
związana z racjonalną gospodarką odpadami przewijała się już 
kilkakrotnie na łamach "Informatora Urzędu Miejskiego” oraz 
"Wieści Lubońskich”. Jest ona nieodzownym elementem polityki 
społeczno-gospodarczej przyjętej na sesji Rady Miejskiej Lubonia. Jej 
realizację powierzono Zarządowi Miasta, który poprzez agendy 
Urzędu Miejskiego oraz pozostałe z nim w związkach prawnych 
jednostki, z tego obowiązku stara się wywiązywać. Wprawdzie 
nowelizacja ustawy o ochronie środowiska jest w toku, tak samo jak 
Prawo Wodne, nie ulega jednak wątpliwości, że prawidłowa polityka 
ochrony musi być prosta i przejrzysta, zarówno w skali miasta, jak 
i kraju. Jej zręby winny tworzyć cztery generalne zasady:

1/ Zapobieganie powstawaniu odpadów i ich przychylne dla 
środowiska zagospodarowanie.

2/ Uwzględnienie aspektu ekonomicznego ochrony środowiska: 
Rzec by można jest to zasada winowajcy, czyli ogół społeczeństwa 
ponosi koszt zanieczyszczenia środowiska, tylko wówczas, gdy spraw­
ca pozostaje nieznany.

3/ Zasada współdziałania, która utrzymuje, że skuteczność polity­
ki ochrony środowiska zależy od współpracy pomiędzy służbami 
publicznymi, organizacjami społecznymi i obywatelem, podnosi świa­
domość ekologiczną oraz sprzyja powstawaniu inicjatyw.

Określić ją można by tak: tyle przepisów, ile koniecznych - tyle 
inicjatyw własnych, ile możliwych. Przepisy nie mogą się wykluczać, 
muszą być spójne.

Wg stanu na dzień dzisiejszy zarówno gmina /m iasto/ jak 
i obywatel mają określone obowiązki wobec środowiska. W naszym 
kraju kwestia ta jest uregulowana ustawą: "Ochrona Środowiska” 
z dnia 31.01.1980 r. Główne jej artykuły to:

Art. 53, który mówi, że "Jednostki organizacyjne oraz osoby 
fizyczne prowadzące działalność gospodarczą, w wyniku której 
powstają odpady, są obowiązane chronić środowisko przed zanieczy­
szczeniami, niszczeniem lub innym ujemnym oddziaływaniem tych 
odpadów oraz postępować w sposób zapewniający ochronę środowis­
ka przed odpadami, uwzględniając w pierwszej kolejności ich gos­
podarcze wykorzystanie.

A rt. 54 1. "Odpady, których nie można wykorzystać gospodarczo, 
likwiduje się lub unieszkodliwia, gromadzi albo wylewa w miejscach 
wyznaczonych na ten cel w planach zagospodarowania przestrzen­
nego w sposób zapewniający ochronę środowiska”.

ciąg dalszy na sir. S
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M inęło wiele lat od czasu, 
gdy zaczęto mówić o ko­
nieczności przebudowy 

skrzyżowania pomiędzy pięcio­
ma ulicami: Żabikowską, Żabi- 
kowską od Sobieskiego, 11 Lis­
topada, Kościuszki i Pułaskiego. 
Pomysłów na rozwiązanie tego 
trudnego miejsca było wiele. Od 
koncepcji ronda, poprzez różne 
wersje krzyżówek. Przedstawio­
ny poniżej projekt rozwiązania 
drogowego jest kolejną i ostate­
czną już wersją. Czy najlepszą? 
Okaże się w praktyce, należy 
jednak zakładać, że tak. Scep­
tycy powiedzą, że nie ma roz­
wiązań idealnych i to też, z pew­
nością, będzie prawdą. Każdy 
z dotychczasowych pomysłów 
i projektów miał swoje zasad­
nicze atuty, do których dopaso­
wywano resztę. Każdy też niósł 
rozwiązania poprawne, choć nie 
był pozbawiony słabych punk­
tów, które decydowały o odrzu-

rozdzielczość drogi oraz możli­
wość wyboru kierunku jazdy za, 
a nie przed zakrętem. (Przykład 
niefortunnego rozwiązania pra- 
woskrętu spotkać można w Po­
znaniu na ulicu Kościuszki przy 
Izbie Rzemieślniczej - w kierunku 
do dworca autobusowego) Zmie­
nia się także kąt zakrętu w nie­
które ulice, na mniej ostry. Roz­
wiązanie to, mimo zakładanego 
dużego natężenia ruchu i wielo­
ści kierunków, nie przewiduje 
zastosowania sygnalizacji świetl­
nej.

Po przebudowie, nieczynna 
wówczas część dzisiejszej ulicy 
Kościuszki, zamieniona zostanie 
na parking (patrz plan). Przy

uzbrojenia terenu. Budując no­
we - lepsze skrzyżowanie należy 
przebudować całość infrastruk­
tury znajdującej się pod i nad 
ziemią, tzn. kanalizację sanitar­
ną i deszczową, wodociąg, gazo­
ciąg, sieć energetyczną i telefoni­
czną. Przystąpienie do realizacji 
limituje jednak konieczność do­
konania wykupu niezbędnych 
terenów oraz przesiedleń. Przy­
jęte rozwiązanie, także pod tym 
względem jest korzystne, zakła­
da bowiem wyburzenie tylko je­
dnego domu, pomiędzy ulicami 
11 Listopada a Kościuszki 
(patrz zdjęcie). Rada Miejska 
zdecydowała o etapowaniu bu­
dowy. W tegorocznym budżecie

przewidziano na tę inwestycję 
kwotę -1,75 miliarda. Całkowity 
koszt nowej krzyżówki będzie 
wynosił około 5 miliardów. 
W pierwszym etapie, a więc jesz­
cze w tym roku, przewiduje się 
realizację części skrzyżowania 
do ulicy Zabikowskiej. Wykona­
ne zostaną niezbędne przebudo­
wy wspomnianych sieci oraz po­
łożenie jezdni na ul. 11 Listopa­
da i Kościuszki. Przygotowano 
niezbędny harmonogram prac 
oraz dokonuje się przetargów 
i wyboru wykonawców. Praw­
dopodobnie pracować będą ró­
wnolegle 4 lub 5 małych firm, 
z których każda odpowiedzialna 
będzie za swój zakres prac. Na­
tomiast nadzór nad całością po­
wierzony zostanie inspektorowi 
powołanemu z ramienia Urzędu. 
Na realizację tego fragmentu 
przewiduje się okres trzech mie­
sięcy, a prace zakończone mają 
być jeszcze przed zimą. Wszyscy 
wykonawcy zatrudniani zostaną 
przez miasto, tak więc można 
przypuszczać, że nie dojdzie do 
drastycznego przekroczenia ter­
minu, jak to miało miejsce 
w przypadku przebudowy gazo­
ciągów dokonywanych przez ga­
zownię, pod wiaduktem na ul. 
Powstańców Wlkp. Jednak ter­
min rozpoczęcia prac uzależnio­
ny jest, jak wspominaliśmy od 
przesiedlenia, a to z kolei, od 
możliwości uzyskania przez mia­
sto odpowiedniego mieszkania 
w spółdzielni. Takie bowiem są 
warunki stawiane przez właści­
cieli potrzebnej na omawianą in­
westycję posesji. Na przebudowę 
wspomnianych instalacji potrze­
bnych będzie w tym roku około 
900 milionów złotych, natomiast 
budowa sieci drogowej pochło­
nie 1,3 miliarda złotych.

(P P R )Plan skrzyżowania Żabikowska Kościuszki na podstawie projektu drogowego

ceniu projektu. Projekt, który 
przedstawiamy, przyjęty został 
do realizacji.

Uwzględnia on wiele aspek­
tów, także przyszłościowych. 
Projekt ten jest dość oryginalny 
i burzy dotychczasowe założe­
nia. Mianowicie, drogą główną 
będzie 11 Listopada, a nie ulica 
Kościuszki. Poprzednie rozwią­
zania zmuszały do ulokowania 
właściwie dwóch skrzyżowań 
w bliskim sąsiedztwie. Prezen­
towane rozwiązanie, którego 
głównym projektantem jest mgr 
inż. Andrzej Mieloch, wprowa­
dza celowe przewężenie na łuku 
w prawo z ulicy Żabikowskiej na 
11 Listopada. Spowoduje to 
płynność ruchu w prawo, dobrą

szybkim wzroście motoryzacji 
brakuje ich wszędzie. Z pewnoś­
cią, mający do tej pory spokój 
mieszkańcy ulicy 11 Listopada, 
szczególnie w pobliżu nowej 
krzyżówki, będą niezadowoleni 
ze zwiększonego znacznie ruchu.

Przedstawiony tutaj plan 
układu komunikacyjnego stano­
wić będzie ostatni - finalny za­
kres prac podczas przebudowy 
tego skrawka ziemi. Podobnie 
jak budowa przejścia pod wia­
duktem na ul. Powstańców 
Wlkp., inwestycja ta będzie trud­
ną i kosztowną. Nie wszystkie 
koszty przysporzą nowych inwe­
stycji, wiele środków pochłonie 
"przestawienie” istniejącego

Dzisiejszy widok ul. Kościuszki i 11 Listopada.
Strzałką oznaczono budynek przeznaczony do rozbiórki 
u- związku z realizacją projektu.
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2. Obowiązki wymienione 
w ust. 1 ciążą na jednostkach 
organizacyjnych i osobach fizycz­
nych.

A rt. 55 Jednostki organizacyj­
ne oraz osoby fizyczne wytwarza­
jące opakowania, które po wyko­
rzystaniu lub zużyciu zagrażałyby 
środowisku, są obowiązane okre­
ślić sposób ich powtórnego wyko­
rzystania, a w razie braku takich 
możliwości - sposób gromadzenia 
lub likwidacji, zapewniający 
ochronę środowiska.

Art. 56 Terenowe organy ad­
ministracji państowej zapewniają 
warunki organizacyjne i technicz­
ne, niezbędne dla ochrony środo­
wiska przed odpadami oraz dbają 
o utrzymanie porządku i czysto­
ści na ich terenie administracyj­
nym.

A rt. 57 1. Utrzymanie porząd­
ku i czystości polega na usuwaniu 
z terenów miast i wsi o zwartej 
zabudowie oraz z poszczególnych 
nieruchomości odpadów i innych 
zanieczyszczę, powstających 
w związku z bytowaniem człowie­
ka i jego działalnością oraz na

środowiska, są obowiązane za­
stosować środki zapewniające je­
go ochronę.

W A rt. 66 czytamy: Osoby 
administracji państowej oraz jed­
nostki organizacyjne i osoby fizy­
czne prowadzące działalność gos­
podarczą, są obowiązane zapew­
nić ochronę środowiska, w szcze­
gólności przez: 1/ rozmieszczenie 
środków produkcji w sposób naj­
mniej szkodliwy dla środowiska, 
2/ zapewnienie w przygotowanej 
lub prowadzonej działalności go­
spodarczej wymaganej ochrony 
elementów przyrodniczych lub 
ich części oraz przywracanie ich 
do właściwego stanu, jeżeli w wy­
niku działalności gospodarczej 
utraciły swą wartość użytkową. 
3/ dbałość o walory krajobrazo­
we środowiska, 4/ stosowanie 
w działalności gospodarczej tech­
nologii i rozwiązań technicznych, 
stwarzających jak najmniejsze za­
grożenie lub uciążliwości dla śro­
dowiska, a w szczególności tech­
nologii małoodpadowych i bez- 
odpadowych, 5/ budowę lub in­
stalowanie oraz sprawne funkc­

wiska przed odpadami, lecz także 
mówią o zobowiązaniach lokal­
nej władzy i będącego do jej dys­
pozycji aparatu administracyjno 
- technicznego w dziedzinie or­
ganizowania uporządkowanej 
gospodarki odpadami, a w tym 
także - utrzymania porządku 
i czystości. Co więcej, rzuca się 
w oczy preferowanie gospodar­
czego wykorzystania odpadów 
wszędzie tam, gdzie jest to moż­
liwe. Likwidacja odpadów nato­
miast ma być stosowana tylko 
wówczas, gdy nie można ich wy­
korzystać gospodarczo. Ten na­
kaz jest szczególnie ważny dla 
wszystkich producentów, którzy 
w miejsce surowców mogą stoso­
wać tzw. surowce wtórne /czyli 
wyselekcjonowane odpady/, 
a którzy, jak dotąd, najczęściej 
w ogóle nie przestrzegają tego 
artykułu prawnego. Zatem jak­
kolwiek zagospodarowanie od­
padów komunalnych wynika 
z obowiązku przestrzegania usta­
wy o ochronie środowiska, to 
jednak ważną przyczyną jest 
oszczędność surowców.

OCHRONA ŚRODOWISKA
oczyszczaniu ze śmieci, odpadów, 
śniegu, lodu i błota ulic, dróg 
i placów publicznych.

2. Obowiązek, o którym mowa 
w ust. 1 ciąży na: 1/ właścicielach 
i zarządcach nieruchomości 2/ 
użytkownikach lokali, nierucho­
mości oraz obiektów przeznaczo­
nych do celów handlowych, gast­
ronomicznych, magazynowych 
i innych celów gospodarczych, 
jak też obiektów przeznaczonych 
na cele użyteczności publicznej, 
3 /kierowników budów - w sto­
sunku do nieruchomości będą­
cych terenami budowy, 4 /jedno­
stkach organizacyjnych użytkują­
cych tereny służące komunikacji 
publicznej, 5/ terenowych orga­
nach administracji państwowej 
stopnia podstawowego - w sto­
sunku do terenów nie wymienio­
nych w pkt. 1-4.

Obowiązki jednostek organi­
zacyjnych określają art. 64, 66 
i 67. Natomiast obowiązki osób 
fizycznych określa art. 65. Warto 
w tym miejscu przytoczyć także 
i te artykuły, gdyż stanowią one 
integralną część podjętej tematy­
ki. Zatem:

Art 64.1 mówi, że: 1. Jednostki 
organizacyjne i osoby fizyczne 
prowadzące działalność gospoda­
rczą, są obowiązane zapewnić 
ochronę środwiska oraz elimino­
wać lub ograniczać uciążliwości 
szkodliwe dla środowiska.

2. Jednostki organizacyjne 
i osoby fizyczne prowadzące albo 
zamierzające podjąć działalność, 
która może być szkodliwa dla

jonowanie i eksploatację urzą­
dzeń chroniących środowisko, 5/ 
istalowanie aparatury kontrol­
no-pomiarowej oraz prowadze­
nie niezbędnych pomiarów, 7/ 
uwzględnienie wymagań ochrony 
środowiska w projektowanych, 
konstruowanych i wytwarzanych 
maszynach, urządzeniach techni­
cznych i innych wyrobach, 8/ 
gospodarcze wykorzystanie od­
padów i ścieków albo skuteczne 
ich unieszkodliwienie lub likwi­
dację, 9/ wykorzystanie osiąg­
nięć naukowych i technicznych, 
stosowanie środków ekonomicz­
nych, prawnych i organizacyj­
nych w celu ochrony środowiska.

Można by tu jeszcze przyto­
czyć szereg innych aktów praw­
nych z tej ustawy np. art. 68.1, 
dot. działalności inwestycyjnej 
lub art. 82.1 dot. obowiązku po­
dejmowania działań mających na 
celu usunięcie spowodowanych 
szkód w środowisku. Myślę jed­
nak, że przytoczone tu, nieod­
zowne dla podjętego tematu, ra­
my prawne można zakończyć 
stwierdzeniem ujętym w

Art. 80, którego brzmienie jest 
następujące: Jednostka organiza­
cyjna oraz osoba fizyczna ponosi 
przewidzianą prawem cywilnym 
odpowiedzialność za szkody wy­
nikające z działań lub zaniechań 
wpływających szkodliwie na śro­
dowisko.

Zestawione powyżej akty pra­
wne nakreślają nam nie tylko 
obowiązki każdego mieszkańca 
gminy w zakresie ochrony środo­

Moc wykonawcza wyżej przy­
toczonych artykułów prawnych 
z ustawy o ochronie środowiska 
jest dodatkowo utrwalona 
w ustawie o samorządzie teryto­
rialnym.

W A rt. 40, rozdz. 4 /  3/ dowia­
dujemy się, że: 1. Na podstawie 
upoważnień ustawowych gminie 
przysługuje prawo stanowienia 
przepisów powszechnie obowią­
zujących na obszarze gminy, zwa­
nych dalej przepisami gminnymi. 
2. Na podstawie niniejszej ustawy 
organy gminy mogą wydawać 
przepisy gminne w zakresie: we­
wnętrznego ustroju gminy 3. 
W zakresie nie uregulowanym 
w odrębnych ustawach lub prze­
pisach powszechnie obowiązują­
cych rada gminy może wydać 
przepisy porządkowe, jeżeli jest 
to niezbędne dla ochrony życia 
lub zdrowia obywateli oraz dla 
zapewnienia porządku, spokoju 
i bezpieczeństwa publicznego. 4. 
Przepisy, o których mowa z ust. 
3 mogą przewidywać karę grzyw­
ny w przypadku ich naruszenia.

Wszystkie przytoczone akty 
prawne są zaledwie małym wycin­
kiem prawa, jakie funkcjonuje 
i obowiązuje w naszym kraju, 
a które omawia kwestię ochrony 
środowiska przed odpadami. Po­
zwalają jednak na zapoznanie się, 
wypracowanie przemyśleń oraz 
zajęcie stanowiska w sprawach 
tak ważnych, szczególnie dla na­
szego miasta.

Członek Z arządu  Mliasta 
G rzegorz Paczyński

Jeszcze o 
potoku

W tym roku zostanie zakoń­
czona, prowadzona od dwóch 
lat, "akcja” regulacji i oczysz­
czania Potoku Junikowskiego. 
Podczas tych robót korzystano 
z dobrej okazji i likwidowano 
bezpośrednie przyłącza szamb, 
których "odkryto” nadspodzie­
wanie wiele (niektóre z nich 
o bardzo ciekawych - przemyśl­
nych konstrukcjach). Właści­
ciele tych przyłączy nie są zado­
woleni z tego faktu. Od lat 
przecież mieli swój prywatny 
mały „ścieczek”, który nagle 
komuś zaczął przeszkadzać. 
Odłączenie domowych kanali­
zacji stało się krzywdą, z którą 
wielu nie może się pogodzić. 
Argumenty o ochronie środo­
wiska nic nie znaczą. "Weźcie 
się za „fosfory” i „ziemniaki”,
które trują a nie z a ..........” - to
najczęstsza argumentacja ”po- 
szkodowanych”, którzy tak 
przyzwyczaili się, że potok to 
ściek, iż trudno im wyobrazić 
sobie inną jego funkcję (np. 
miejsca na spacery i relaks). 
O przyzwyczajeniach, przysło­
wie mówi, że są drugą naturą. 
Przypomina mi się zaraz zda­
rzenie, groteskowe, lecz praw­
dziwe, które przeżyli moi znajo­
mi. ...W latach 70-tych ”dostali 
od lat oczekiwane mieszkanie 
w blokach. Przedtem mieszkali 
u swoich dziadków na wsi. By nie 
zostawiać biednych staruszków 
samych na roli zmuszeni byli, 
sprzedać ojcowiznę i zabrać ich 
ze sobą. Biedny dziadek, który 
przez cale życie chodził załat­
wiać potrzeby fizjologiczne za 
stodołę, nie mógł pogodzić się 
z faktem, że teraz ma to robić "w 
porcelanę” (przed wojną nawet 
talerzy nie mieli porcelano­
wych). Przez kilka miesięcy po 
przeprowadzce chodził z potrze­
bą do pobliskiego lasu, aż i tu 
postawiono bloki i najbliższy las 
stal się zbyt odległym na stare 
nogi. Krótko potem dziadek 
zmarł.

Siła przyzwyczajeń jest ogro­
mna. Słyszymy często, że zanim 
cokolwiek się zmieni, minąć 
musi kilka pokoleń. Z pewnoś­
cią, biorąc pod uwagę naszą 
mentalność jest to prawda 
w wielu przypadkach. Przykła­
dem może być wyrażana nie­
chęć wobec likwidacji prywat­
nych ścieków lub opory niektó­
rych do przyjęcia kubłów na 
segregowane śmieci. Taczka, do 
której ładuje się wszystko, co

ciąg dalszy na sir. V
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niepotrzebne, wystarcza przy­
najmniej na tydzień. Później 
pod osłoną zmroku zawartość 
wyrzuca się do najbliższej dziu­
ry i spokój. Przecież i tak zaroś- 
nie i nie będzie widać.

Wróćmy do potoku, może 
niektóre dane będą przekonują­
ce. Wiosną dokonano badań 
Potoku Junikowskiego na od­
cinku lubońskim i stwierdzono, 
że woda przepływając przez 
oczyszczony odcinek, stawała 
się coraz czystsza. Powód - lik­
widacja podłączeń i zastosowa­
nie kaskad wodnych w celu lep­
szego natlenienia wody a co za 
tym idzie rozwoju bakterii ”o- 
czyszczających” wodę. Zanoto­
wano aż trzykrotny spadek 
BZT z wartości 30 do 10. Jest to 
chyba niezły wynik.

Niestety, od kilku miesięcy 
Potok Junikowski znów zamie­
nia się w biały, mętny, cuchnący 
ściek. Powodem tych zanieczy­
szczeń są zakłady na terenie

Poznania (Junikowo, Plewis- 
ka). Jest to już poza możliwoś­
ciami naszego zasięgu oddziały­
wania. Urząd Wojewódzki 
a także. Wojewoda, który był 
ostatnio w naszym mieście obie­
cał zająć się skutecznie tym pro­
blemem.

Tak więc, gdy bardzo będzie 
nam zależeć na porządku i czys­
tości, nie tylko w naszych do­
mach, możemy doprowadzić do 
sytuacji, że środowisko stanie 
się podobne do holenderskich 
widoków, przeciwko którym 
chyba nikt nic nie ma. Trzeba 
tylko zdać sobie sprawę z tego, 
że zależy to jedynie od nas sa­
mych. Kolejna regulacja poto­
ku odbędzie się zapewne za wie­
le lat, gdyż są to bardzo kosz­
towne zabiegi. Możemy w tym 
czasie doprowadzić do tego, że 
okolice potoku staną się przyje­
mnym zakątkiem lu b ............

Pamiętajmy, zależy to jedy­
nie od naszej dobrej woli!

PPR
Zmęczony długotrwałą suszą

i upałem, z nadzieją, tak jak inni, 
spoglądałem w kierunku zachod­
niego nieba, na którym zaczęły 
pojawiać się ciemne chmury za­
powiadające upragniony deszcz. 
Korzystając z tego, że słońce już 
tak nie prażyło, udałem się w kie­
runku stadionu piłkarskiego przy 
ul. Rzecznej. Na tej krótkiej prze­
chadzce widziałem trzy wydarze­
nia, które choć różne w formie, 
miały z sobą wiele wspólnego. Tą 
wspólną cechą był nasz stosunek 
do otaczającego świata, nasz sto­
sunek do bliźniego, który wyraża­
my w praktyce przez codzienne 
czynności i zajęcia. Pierwsze, co 
z przykrością stwierdziłem, to by­
ło kolejne silne zatrucie wód Stru­

mienia Junikowskiego. Jakiś po­
znański zakład w Junikowie, po­
nownie wpuścił doń białe, lepkie 
ścieki i zamienił strumień w ot­
warty rów kanalizacyjny. Jak 
wiemy, od wielu lat strumień ten 
był bardzo zanieczyszczony, ale 
ostatnio dzięki walce władz na­
szego miasta z nielegalnymi pod­
łączeniami. udało się znacznie po­
prawić stan czystości tych wód, 
tak dalece, że pojawiły się nawet 
pierwsze wodorosty. Była więc 
nadzieja, że wkrótce powrócą tu 
również i zwierzęta wodne. Jed­
nak to, co uczyniono w Juniko­
wie, spowodowało, że w ciągu 
kilku godzin, strumień stał się, 
i to na bardzo długi okres, pono­
wnie brudnym i cuchnącym kana­
łem ściekowym. Widziałem rów­
nież młodą kobietę, która roz­
paliwszy w swoim ogrodzie ogro­
mne ognisko, skrzętnie zbierała 
wszelkie śmieci oraz odpadki gos­

podarskie i wrzucała je do ognia. 
Była tym tak pochłonięta, że nie 
dostrzegła, iż niebieski gryzący 
dym, pełznąc jak przedpotopowy 
gad, dotarł do kilku sąsiednich 
domów i przez otwarte z powodu 
upału okna, wsunął się powoli do 
ludzkich mieszkań. Na jednej 
z ulic, tuż przy Warcie, młody 
mężczyzna wysypując piasek roz­
jechał wywrotką kilkuletnie drze­
wo ozdobne z rodzaju sumaków, 
posadzone przez mieszkającą tam 
rodzinę aby ostrzegało przed 
gwałtownym i niebezpiecznym 
urwiskiem. Kierowca lekko za­
wstydzony szczerze przyznał, że 
nie zdawał sobie z tego sprawy/ ” 
tyle drzew teraz ginie i nikt się 
tym nie przejmuje ”/ .

Drzewko żałośnie przygięte do 
ziemi, ze złamanym pniem, za­
czynało już więdnąć. Jak ocenić 
zachowanie tych ludzi?

Niewątpliwie pracownik wy­
puszczający na polecenie swego 
szefa ścieki produkcyjne do ot­
wartego strumienia wiedział co 
czyni i tu nie ma dla niego żad­
nego usprawiedliwienia. Chciano 
zapewne zaoszczędzić trochę pie­
niędzy, które trzeba by było wy­
dać na wywiezienie odpadów czy 
neutralizację. Również młoda ko­
bieta za cenę zdrowia sąsiadów, 
zaoszczędziła parę tysięcy zło­
tych. Myślę, że najlepszym na­
szym drogowskazem powinna 
być dewiza, którą kierowali się 
już nasi przodkowie - nie czyń 
bliźniemu swemu, co Tobie nie­
miłe. Jest to jedna z dróg lepszej 
jakości naszego życia.

Stanisław  M alepszak

Oczyszczanie Potoku Junikowskiego z na mu łów 
i śmieci, których miejscami było aż 80 cm. Podczas 
tych prac przemieścić należało setki metrów sześ­
ciennych, praca wiele godzin koparek, spychaczy 
i ludzi. Koszt to setki milionów złotych.
Poniżej odcinek uregulowanych brzegów potoku.

NIE CZYŃ DRUGIEM U, 
CO TOBIE NIEM IŁE
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MOJE TRZY GROSZE

Przygotowany na wszystko

Byłem i jestem  przygotowany. Na 
wszystko. Cztery worki cukru vt> ga­
rażu, bo cukier to podstawa. Krzepi, 
lepi i nie tylko. Samochodu m i nie 
zabiorą, bo zapisany jes t na babcię 
teściowej mojego szwagra. Żaden 
V A T  ani V O LT  czy A M P E R  też 
mnie nie weźmie. Podobnie zresztą 
ja k  T V  - Color, rower i skórzany 
materac dmuchany. Staruszka ma 
94 lata, jest życzliwa dla otocze- 
nia-do niedawna prowadziła dobrze 
prosperującą firm ę ”Promille” - cie­
szy się dobrym zdrowiem i doskonalą 
pamięcią. Bywa fakt, że zdarza je j 
się niekiedy pomylić Mussoliniego 
z Musorgskim, czy Kuronia z Kuro­
sawą, ale to są drobnostki, zwłaszcza 
że w tym ostatnim przypadku

pan Jacek jest i tak 
wspaniałym reżyse­
rem Teatru Biedne­
go Dnia. Byłem ijes­
tem przygotowany. 
Sądziłem - na wszys­

tko. Niestety. A mam to, co mam, 
przeważnie dzięki telefonowi.Przez 
25 lat uczciwej pracy na państwowej 
posadzie jakoś nie udało m i się zna­
leźć skutecznego dojścia do spad­
kobierców pana Bella, teraz prywa- 
cizna i - proszę, od razu nowy /  i 
czynny/ "Tulipan" stanął na moim  
starym telewizorze, tymczasem rolę 
stolika specjalnego spełnia. Korzys­
tając z tej okazji pragnę serdecznie 
pozdrowić członków i kierownictwo 
Społecznego Komitetu Budowy Te­
lefonów w Luboniu, którzy tyleż szy­
bko, co tajemnie zawiązali się byli, 
o mnie akurat zapominając, dostali 
co chcieli i rozwiązali. Tak trzymać 
- Panowie /  i P a n ie /. Teraz pora na 
ukonstytuowanie się w "Komitecie

Obrony Świeżych Bulek,Załatwia­
nia Opon, Pozyskania Proszku Wi- 
zir" itd. Do dzieła. Zresztą dzieło 
i cel są bliskie. Facet, który do mnie 
zadzwonił, byl tak w kur.../ Cenzura, 
zapis nr 221-93/, że gdyby piana 
z ust mogła pójść po kablu - musiał­
bym otworzyć parasol. Chodziło 
człowiekowi w szczególności o to, że 
- zgodnie z Zarządzeniem Najwyż­
szych Władz Energetycznych - porą 
nocną nad Luboniem zalegnie calo- 
wite zaciemnienie. Oczywiście, gdy­
by ci cholerni Fenicjanie nie bawili 
się w jakieś wynalazki, byłoby wszys­
tko o.k.

Elektrycy zaś - czujący za pleca­
m i mocne i fachowe oparcie - zażąda­
li od Burmistrza takich opłat, za 
które można by najpewniej zbudo­
wać wkrótce w Luboniu mały "Dis­
neyland".

Pan Burmistrz, rzecz jasna, pie­
niędzy nie ma. Mówi s ię / tak mówi, 
proszę czekać/ , że trochę pieniąż­

ków poszło na uporządkowanie kilku  
znaczących dla międzynarodowej 
komunikacji ulic, typu: Rzeźnicza, 
Sflaczała i M etka /  kto  tam miesz­
ka?/ . Tymczasem - taka też wieść 
pośród elektoratu idzie - jeden z wio­
dących zakładów lubońskich zapro­
ponować miał, że da Gold na skanali­
zowanie c a ł e g o  Lubonia, bez 
szamb i prymitywnych podłączeń 
/  karalnych/ do kanalizy deszczo­
wej. Byle z  Zarządem M iasta we 
współpracy ... Cóż, vt» każdej plotce 
coś jest. To, że nikt pieniędzy nie ma, 
nie jest niczym objawionym. Prezes 
Wawrzyniak /  "Lubonianka"/ co 
rusz kusi mnie pisemnie rychłą wizją 
otrzymania od M -0 do M-10.

Ludzie! a może Oni mają mi ja ­
kieś pieniądze do zapłacenia?!

Czasy są ciężkie. Czekam. Potem  
otworzę jakąś fundację I  będzie też 
nieźle, jeśli ktoś z Was do tej skrzyn­
k i grosik wrzuci.

Jestem przygotowany.
Zbyszek Kruszona

W Luboniu te ż  spadają g ło w y  i tu ło w ia
Spadające tablice

W  zaledwie trzy la ta  po polskiej rewolucji 1989 roku, przep­
rowadzonej w „białych rękaw iczkach” , runęły w nieco mniej 
elegancki sposób podobizn: tablice i pomniki: „bardów  i działa­

czy minionego czasu” . N ie „uchowali się”  Dzierżyński i Lenin a rozentu­
zjazmowany tłum bił brawo, widząc spadające głowy i tułowia. Nikogo 
nie obchodziło wówczas czy pomnik to rzeczywiste dzieło sztuki, czy 
zwykły chłam. Nieco później k ilka osób zawiązało kom itet i zainic­
jowało powstanie muzeum socrealizmu i kilku skansenów (Kozłówka 
pod W arszaw ą), żeby przechowywać tam dla ich wartości artystycznych 
lub historycznych część pomników i płaskorzeźb. Francuzi natom iast 
zakupili k ilka tego typu rzeźb, by bawiły lub straszyły ?! w ...L unaparku.

Także nasze miasto, zwane przecież do niedawna„Czerwonym 
Luboniem”, wystawiało tablice towarzyszom partyjnym, rzekomo 
związanym z tą gminą. Mieszkańcy doskonale pamiętają do niedawna 
jeszcze przymocowane do elewacji budynków tablice.

Jedna z nich wisiała na frontowej ścianie Zakładów Ziemniacza­
nych i informowała, że w zakładach, w okresie międzywojennym 
działała Komunistyczna Partia Polski. Następna umieszczona została 
na elewacji prywatnego budynku przy ulicy Fabrycznej 5 i została 
wystawiona Leonowi Koczaskiemu, dzięki staraniom „społeczeństwa 
Lubonia”. Trzecia, przez wiele lat wisiała na byłej poczcie, przy ul. 
Okrzei.

się ona na terenie Muzeum w Żabikowie. Tablica nie przedstawiała 
żadnej wartości artystycznej, a tym bardziej merytorycznej, ponieważ 
informacja, że kiedykolwiek w zakładach istniała KPP jest niepraw­
dziwa. Andrzej Beryt poinformował mnie ponadto, że spiż z tej tablicy 
może zostać przekazany na budowę innego pomnika. Ostatnio 
harcerze wystąpili z wnioskiem o przyznanie im dużej ilości spiżu dla 
budowy pomnika na Malcie. Co się stało z innymi tablicami, mój 
rozmówca nie ma pojęcia.

Znalezienie miejsca składowania tablicy zdjętej z domu przy ulicy 
Fabrycznej (poświęconej Leonowi Koczaskiemu) nie było trudne. 
Właściciele posesji poinformowali mnie, że tablica... odpadła. Nie jest 
jednak uszkodzona i znajduje się w jednym z pomieszczeń gospodar­
czych. Właściciele domu, na którym wisiała, są skłonni tę „zbędną 
rzecz ”oddać muzeum, czy jakiejś innej instytucji.

Nie udało mi się niestety zlokalizować tablicy poświęconej Zbig­
niewowi Migali, natomiast ta z ulicy Dąbrowskiego- informująca, że,, 
W domu tym, w mieszkaniu Jana Mazurka odbywały się zebrania 
konspiracyjne PPR”, wisi nadal, nieuszkodzona, co świadczy o tym, 
że nikt nie próbował jej jeszcze usunąć.

Tyle lubońskie relikty przeszłości. Pom niki i tablice wystawiano „jak  
leci” , bez szczególnego zastanaw iania się nad m erytorycznym i kwes­
tiam i. W ażne, żeby „dziełko”  było ideologicznie słusznie. Nie było 
w Polsce M inisterstw a Pomników, jak  u naszego wschodniego sąsiada, 
co dowodzi stwierdzenia, że byliśmy najweselszym barakiem  w całym 
(wschodnim) obozie. M oże dobrym rozwiązaniem byłoby zastosowanie

Ze ściany WPPZ straszy fragment jaśniejszego 
tynku i miejsce na powieszenie flagi (zresztą cała 
elewacja jest w opłakanym stanie). Tablica zniknęła 
około pół roku temu. Andrzej Beryt działający 
z ramienia Wojewódzkiego Komitetu Ochrony Pa­
mięci Walk i Męczeństwa, zapytany o miejsce złoże­
nia zdjętej tablicy, poinformował mnie, że znajduje

„modelu rzym skiego” - pomniki o ruchomych gło­
wach. Spadałyby wówczas tylko one, tułowia pozos­
tawałyby nienaruszone. Co zrobić jednak, kiedy gło­
wa księdza Popiełuszki pasuje do munduru Świer- 
cyewskiego jak  przysłowiowa „pięść do o k a” ?

(BAK)

w  DOMU TYM W  CZASIE OKUPACJI 
HITLEROWSKIEJ,W MIESZKANIU 

ROZALII KIELBASINSKIEJ UKRYWAŁ Się
L E O N  K O C Z A S K I

WYBITNY DZIAŁACZ 
KOMITETU OBWODOWECO  

POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ W tODZI 
ORCANIZATOR KONSPIRACYJNEJ ' 

DZIAŁALNOŚCI PPR W POZNANIU  
I OKOLICY.

WXA ROCZNICE POWSTANIA PPR-  JPOŁICUN1TWO POWIATU POZNAftSMECO.

Tablice zawieszone przez SPOŁECZEŃSTWO  w rocznice powstania PPR, które zostały zdjęte.
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O d pewnego czasu prasa nasza informuje o działalności fundacji ” Polsko-Niemieckie 
Pojednanie” , która pozostałym przy życiu Polakom, byłym więźniom politycznym 
obozów niemieckich i byłym robotnikom  pracy niewolniczej stara się wypłacać 

niewielkie pieniężne zadośćuczynienie. Powinniśmy się cieszyć z tego, że chociaż tak późno 
/  a zazwyczaj za późno dla wielu Polaków / ,  znaczna część narodu niemieckiego pragnie 
szczerze pojednania z narodem polskim. Jednak z drugiej strony sprawę tę rozważając, 
powinniśmy zdać sobie sprawę z ogromu strat naszego narodu, tych milionów zam or­
dowanych, tego ogromnego zasobu sił intelektualnych, który przepadł na zawsze, tego 
dziedzictwa kultury materialnej i duchowej naszych spopielonych miast, tej pracy niewolniczej 
na rzecz III Rzeszy.

Tych strat nie sposób wycenić w markach. Bo na ile wycenić życie Polaka? Ile ma kosztować 
niedokończone dzieło zamordowanego profesora, inżyniera, artysty czy pisarza? Są to straty 
nie do naprawienia, nie do obliczenia i nie do zapłacenia. I tu tkwi rzeczywiste zwycięstwo 
Adolfa Hitlera.

Jedynie wartość strat wynikłych z pracy niewolniczej nadaje się i jest możliwa do zgrubszego 
oszacowania. Kilka lat temu przebadałem pod tym względem jedną z dużych wsi w województ­
wie leszczyńskim, typową dla warunków wielkopolskich. Liczyła ona w 1939 roku 1480 osób, 
zamieszkałych w 269 domach. W ciągu 2 lat, przy pomocy tamtejszego Koła Seniorów 
przebadaliśmy losy wojenne każdej rodziny. Ponad połowę mieszkańców wywieziono do 
Niemiec i Austrii na przymusowe roboty rolne, reszta, pozbawiona własnej ziemi służyła za 
parobków u sprowadzonych z Besarabii Niemców, których liczba doszła już w 1941 r. do 500 
osób. I cóż się okazało? Obliczenia wykazały, że w okresie 1939 - 1945, mieszkańcy tej wsi 
odpracowali na rzecz III Rzeszy 13 milionów godzin. Za tę ogrom ną pracę nic nie zyskali, 
niczego się nie dorobili ani wykształcenia, ani m ajątku, w przeciwieństwie do Francuzów czy 
Duńczyków, którzy na dostawach do Niemiec nieźle zarobili. Wielkość poniesionego wysiłku 
wspomnianej wsi możemy też przedstawić w inny sposób. Otóż, zakładając obecnie obowiązu­
jący czas pracy tygodniowej i 35-letni przeciętny staż pracy zawodowej, łatwo stwierdzamy, że 
Niemcy z samej tylko tej jednej wsi wybrali jak  gdyby równowartość pracy 200 ludzi, 
pracujących przez całe swe życie zawodowe. I tu tkwi jedna z przyczyn naszego niezawinionego 
opóźnienia cywilizacyjnego i biedy. Bo tak jak  w omawianej wsi, działo się w całej Wielkopolsce. 
O tym winniśmy wiedzieć i pamiętać.

Stanisław Malepszak

poważniejszych robót regula- 
cyjnzch trwał od 1821 r. do 1869 r. 
Likwidowano ostre zakola, umac­
niano brzegi również w rejonie Pu­
szczykowa i Lubonia. Po 1869 r. 
zamierzano osiągnąć jednolity stan 
toru wodnego o głębokości 1 m, 
przy średnio niskim stanie wody, 
usuwając z dna stare pale po mos­
tach, kamienie i pnie.

Dynamicznie rozwijające się za­
kłady w Starołęce i Luboniu miały 
wpływ na potrzebę ułatwienia żeg­
lugi. W latach 1819-1914 wskutek 
zwężenia i pogłębienia toru wod­
nego powstały warunki umożliwia­
jące żeglugę jednostek o nośności 
400 t, od ujścia W arty aż do Śremu, 
a więc przez Luboń. Dla wykorzys­
tania transportu rzecznego Zakłady 
Chemiczne w Luboniu wybudowa­
ły przystań betonową dług. 63 m, 
zaopatrzoną w elektryczny żuraw 
służący do załadunku nawozów na 
barki. Poznańska Spółdzielnia Żeg­
lugi Rzecznej, będąca konkurencją 
dla prywatnych przewoźników, 
wprowadziła w 1892 r. rejsy parow ­
cem /  500 o sób / do Puszczykowa.

Od 1906 r. podjęła konkurencję 
na tej samej trasie inna spółdzielnia, 
stosując szybsze łodzie motorowe.

T ransport rzeczny wykorzysty­
wano jeszcze po II wojnie świato­
wej, kiedy warunki wodne na to

W  m aju  1992 roku  In s ty tu t P rehistorii U A M  w Poznaniu  
przeprow adził w ykopaliskow e b adan ia  sondażow e w L ubo­
niu - L asku /  na w ydm ach przy Z ak ładach  Chem icznych im. 

R. M a y a / .  Celem  tych prac było określenie czy stanow isko  L uboń 
- Lasek 1 - osada ku ltu ry  ceram iki sznurowej - odkry te  na  początku  
X X  w ie k u /  zniszczone w trakcie rozbudow y Z akładów  Chem icznych 
po II w ojnie /  jeszcze istnieje, a jeśli istnieje, to  jak i jes t jego zasięg. 
Podjęte b adan ia  pozw oliły przybliżyć kon tekst paleobiologiczny 
osady. S tw ierdzono praw ie całkow ite zniszczenie stanow iska, do k u ­
m entu jąc bardzo  ważkie dane  z zakresu  stratygrafii ob iek tu , p o ­
zw alające na  rekonstrukcję  procesów  środow iskow ych sprzyjających 
osiedlaniu się w tym miejscu zróżnicow anych genetycznie grup 
ludzkich paleolitycznych, m ezolitycznych, a zw łaszcza interesujących 
nas neolitycznych. W ystępujący w dolinie W arty  pok ład  krzem ienia 
bałtyckiego, osadzony  po ustąpieniu lodow ca ok. 12 tys. lat tem u, 
przyciągał na te tereny grupy ludzkie z różnych stron  ju ż  od

Wielkopolska 
rozpoczęła się w Luboniu

najdaw niejszych czasów  . O sada w L ubon iu  - L asku była jednym  
z najw ażniejszych ośrodków  osadnictw a ku ltu ry  ceram iki sznurowej 
w W ielkopolsce. Z naleziona na niej duża ilość m ateria łu  źródłow ego 
- po n ad  9 tys. krzem ieni i ponad  3 tys. fragm entów  ceram iki - pozw ala 
nam  stw ierdzić, że w skład  osady wchodziły 4 pracow nie krzem ieniars- 
ie, zajm ujące się p rodukcją  krzem iennych g ro d k ó w  do  strzał. Być 
może p rodukow ano  tu ta j grociki nie ty lko na  po trzeby  własne, ale 
rów nież na  w ym ianę z innym i osadam i K ultu ry  C eram iki Sznurow ej 
leżącymi w Niw ce i w R oszków ku. Stanow isko L uboń - Lasek zajm uje 
znaczącą pozycję w procesie poznaw ania najdaw niejszych dziejów 
W ielkopolski, pozw alając nam  na lepsze poznanie  przem ian k u ltu ro ­
wych zachodzących u schyłku III tysiąclecia przed naszą erą. W ielko­
polska jaw i się nam  w tym  okresie ja k o  strefa g raniczna, w której 
p rzenikają się wpływy z kręgu nadłabskiego i z kręgu cirkum bałtyc- 
kiego, tw orząc now ą jakość. W ydaje się, że rejon L ubonia  był 
szczególnie interesujący dla społeczności pradziejow ych. Z arejest­
row ano  tu ta j w yjątkow o gęste osadnictw o paleolityczne, mezolitycz- 
ne, neolityczne, a  także z epok późniejszych - b rązu  i średniow iecza. 
K onieczne są dalsze badan ia  nad lubońskim  centrum  w pradziejach. 
M ałgorzata  Saw ala, In s ty tu t Prehistorii U A M .

TRA KT HANDLOW Y  
PRZEZ LUBOŃ

Po pierwszym rozbiorze Polski 
rząd pruski przystąpił niezwło­

cznie do organizowania połączeń 
pocztowych odpowiadających jego 
zaborczym interesom. Postanowie­
nie konwencji zawarte w Elblągu 
w 1807 r, ustalało przebieg poszcze­
gólnych traktów. Były to drogi woj­
skowe, handlowe i pocztowe łączą­
ce Drezno przez Poznań z W ar­
szawą oraz Drezno z Kaliszem 
i Warszawą. Przebieg ich łączył róż­
ne miasta na terenie Wielkopolski. 
T rakt handlowy łączący dwa głów­
ne trakty przebiegał również przez 
Luboń. Łączył on Poznań - Mosinę 
- Czempiń - Kościan - Śmigiel - Le­
szno.

W późniejszych latach postęp 
w budowie dróg bitych w Wielko­
polsce miał znaczący wpływ na 
wzrost liczby szlaków, na których 
kursowały regularne dyliżanse, za­
pewniając stałą komunikację z mia­
steczek do stolicy księstwa, Pozna­
nia. W celu umożliwienia poczcie 
regularnej komunikacji i utrzym a­
nia przepisowej szybkości, wszyst­
kie inne pojazdy miały obowiązek 
ustępować jej z drogi. Sygnał do 
tego dawał pocztylion grą na trąb­
ce. Szybkość konnej poczty osobo­
wej na wewnętrznych traktach Wie­
lkopolski wynosiła 6,5 do 7,5 
kmż^odz.

Drugi trakt handlowy to rzeka 
W arta, która na całej swej długości 
już od dawna była dostępna dla 
żeglugi i spływu. Nie dawała jednak 
możliwości swobodnego i szerszego 
rozwoju. Poważniejsza regulacja 
rzeki stała się możliwa dopiero po 
rozbiorach, kiedy większość środ­
kowego i dolnego biegu W arty 
przypadła Prusom. Pierwszy etap

pozwalały. Niskie stany wody 
w ostatnich latach spowodowały 
zaniechanie tego rodzaju transpor­
tu. Jeszcze wykorzystuje się rzekę 
od czasu do czasu do transportu 
piasku wydobywanego z dna rzeki 
w rejonie Lubonia i Puszczykowa. 
Kursują też po niej statki wyciecz­
kowe.

Trzeci trakt handlowy biegnący 
przez Luboń, to  drogi żelazne. 
Wprowadzenie kolei zaczęło wypie­
rać w Wielkopolsce zarówno po­
cztę, jak i transport konny na dalsze 
odległości. Uruchomienie linii kole­
jowej z Poznania do Wrocławia, 
jakie miało miejsce 29.10.1856 r. 
znacznie ułatwiło transport. Po­
wstał też dworzec w Luboniu /  po­
czątkowo nazywał się Żabiko- 
w o / .Początkowo ruch pociągów 
odbywał się po jednym torze, a na 
niektórych stacjach były tak zwane 
mijanki, gdzie pociągi mogły się 
wyminąć. Ruch pociągów był po­
czątkowo ograniczony do dwóch 
dziennie w obie strony a na począt­
ku lat osiemdziesiątych kursowało 
5 pociągów, w tym 3 pasażerskie 
i 2 mieszane. Pierwsze parowozy 
sprowadzane były z Anglii a moc 
ich silników wynosiła zaledwie 40 
km i mogły osiągnąć ciężar zaledwie 
46 ton przy szybkości 23,5 
k m / godz. N a trasie Poznań - W ro­
cław pociągi obsługiwane przez pa­
rowozy sprowadzane z Berlina. 
Około 1900 r. siła pociągowa wzro­
sła 2,6 razy, a moc parowozu była 
większa 5,5 razy, szybkość wzrosła 
3- krotnie.Należy również wspo­
mnieć, że po roku 1870 koleje zo­
stały upaństwowione. D obudowa­
no drugi tor.

cd. str. 12
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Kolejnictwo systematycznie rozwi­
jało  się, by już w latach między­
wojennych dojść do rodzimego 
przemysłu zaopatrującego kolej 
w parowozy i wagony. W 1970 r. 
linia kolejowa Poznań-W rocław zo­
stała zelektryfikowana. Odcinek 
z Poznania do Leszna uruchomiono 
20.12.1969 r.

„Inform ator Urzędu Miejskiego 
w Luboniu” w numerze 4 /1 6  
z kwietnia 1993 r. wspomina o bu­
dowie dworca kolejowego w Lubo­
niu, nie mówiąc nic o znaczeniu 
tego dworca. Należy dodać, że na 
terenie Lubonia istniał od czasu II 
wojny światowej dworzec tow aro­
wy o bardzo dużym znaczeniu dla 
Wielkopolski i kraju. Był to dwo­
rzec, który po dworcu Poznań-Głó- 
wny-Towarowy spełniał ważną rolę 
w gospodarce kraju. Jego przepus­
towość wg planu wynosiła 31 pocią­
gów na dobę, co oznacza 1260 wa­
gonów. W największym szczycie

K ościół wirowski przez 7 wie­
ków do 1928 r. był parafią 
dla dużej części Lubonia, 

a do dnia dzisiejszego na tam tej­
szym cmentarzu chowa się zm ar­
łych lubońskiej parafii św. M ak­
symiliana Kolbego.

Najdawniejsza wzmianka o osa­
dzie wirowskiej dotyczy właściciela 
wsi Jakusza z Rogalina, który w ro­
ku 1359 zastawił tę wieś za 20 
grzywien biskupowi poznańskie­
mu. Kolejna wzmianka z 1370 roku 
informuje, że Wiry przeszły w ręce 
kasztelana Bnińskiego Sędziwoja. 
Od tego czasu, wieś ta często zmie­
niała właścicieli. Parafia praw dopo­
dobnie powstała już w X III wieku, 
chociaż pierwszą pewną informację 
o proboszczu imieniem Jakub m a­
my dopiero z 1420 roku. Po nim 
w 1427 roku proboszczem był Filip 
Cecerat z Chwałkowa pod Środą, 
a w roku 1471 Janusz i w 1494 Jan 
Romiejski. W roku 1510 tytuł koś­
cioła był jak dziś, tj.pod wezwaniem 
św. Floriana, a kolatorem był wtedy

Grudziński, właściciel Wir i Łęczy­
cy. Budynek kościelny był od sa­
mych początków budowlą z drew­
na. W XVII wieku, po wojnach 
szwedzkich, groził zawaleniem, ale 
po roku 1663 został odrestaurow a­
ny. W czasie wojny północnej 1700 
-1721 wojska szwedzkie i saskie na 
przemian łupiły jego wnętrze, ogra­
biając z cennych wotów i darowizn. 
Był bardzo zniszczony, tak, że zapi­
ski z 1737 roku wspominają nawet 
o jego zawaleniu. Aby parafianie 
mieli opiekę duszpasterską, od 1738 
roku nabożeństwa odbywały się

zdolność tzw. przerobienia docho­
dziła do 1440 wagonów w ciągu 
doby. Po zakończeniu budowy 
dworca towarowego Poznań-Fra- 
nowo, dworzec towarowy w Lubo­
niu został zlikwidowany w r. 1987. 
Niemalże do końca istnienia tego 
dworca obsługiwał go parowóz Tr 
203 otrzymany przez PKP w darze 
z U N RY . Na miejscu byłego dwor­
ca towarowego ma powstać docelo­
wo stacja postojowa dla oczyszcza­
nia składów osobowych pociągów. 
Dworzec kolejowy w Luboniu po­
siada też nastawnię wyposażoną 
w nowe urządzenia dla zabezpiecze­
nia ruchu pociągów. Docelowo w r. 
1993 obsługiwać będzie cały Luboń 
i Dębiec. N a terenie Lubonia zloka­
lizowana jest również Sekcja D ro­
gowa PKP, jest to nowa jednostka 
obsługująca również Starołękę, 
Mosinę aż po Grodzisk.

Eugeniusz Kowaski

przez 10 lat w naprędce wystawio­
nej na mocy wyraźnego pozwolenia 
kaplicy. Dopiero w 1748 roku, 
w miejscu zawalonego kościoła, 
Augustyn, wojewoda kaliski i Anna 
z Radomickich Działyńscy, wznieśli 
nowy, lecz także drewniany kościół. 
Poświęcił go 5 V 1782 r. Franciszek 
Rydzyński, biskup nilopolitański, 
sufragan poznański, kustosz gnieź­
nieński.

Pierwszy cmentarz parafialny 
powstał zapewne razem z parafią 
i przylegał do kościoła, gdyż zgod­
nie z ówczesnym nakazem, nie wol­
no było odtąd chować zmarłych po 
lasach i gajach. W XVIII wieku, .po 
długim okresie wojen i zaraz, po­
wstaje nowa osada Lasek oraz roz­
wijają się stare Wiry i Łęczyca. Ten 
znaczny przyrost ludności spowo- 
dował.że stary cmentarz przykoś­
cielny już nie wystarczał, wobec 
czego w pierwszej połowie XIX wie­
ku wykupiono grunt przy obecnym 
dworcu kolejowym w Wirach i zało­
żono drugi cmentarz którego re­

sztki zlikwidowano po II wojnie 
światowej. W II połowie XIX wieku 
założono kolejny trzeci cmentarz 
istniejący do dziś przy ul. Poznańs­
kiej. Jednak dokładna data założe­
nia nie jest znana, chociaż mapa 
z 1890 r. wskazuje, że istniał on już 
wtedy.

Na tych dawnych cmentarzach 
chowano zmarłych z Lasku, Żabi- 
kowa oraz przyległych miejscowo­
ści wchodzących wówczas do para­
fii wirowskiej.

opracował 
Ryszard Januszkiewicz

Pragniemy zaprezentować czytelni­
kom "Wieści Lubońskich” kilka 

informacji o działalności kulturalnej 
chóru "Bard” z Lubonia. Chór w swo­
im repertuarze posiada bardzo wiele 
utworów muzyki sakralnej, toteż rok 
1993 rozpoczęliśmy koncertem kolęd 
w Kościele św. Jana Bosko w Lubo­
niu. 31 stycznia śpiewaliśmy na mszy 
odpustowej patrona 
tejże parafii a także 
na mszy rezurekcyj­
nej w Wielkanoc.
Jako że maj to mie­
siąc, w którym organizuje się różne 
imprezy kulturalne, tradycyjnie już 
odbyły się 23 maja w Dusznikach 
Wlkp. XVII Wielkopolskie Dni Mu­
zyki. W przeglądzie tym brało udział 
10 chórów, między innymi "Bard” 
z Lubonia, zdobywając wyróżnienie 
i kryształowy puchar. Chór "Bard” 
oprócz wspomnianego przeglądu 
w ostatnim czasie brał udział w kilku

Pod koniec maja w sobotę, w go­
dzinach popołudniowych, przy­

jaciele z ”A vanti” spotkali się przy 
ognisku wraz z rodzinami. Leszek 
ze swoim bratem, Ryszardem załat­
wili z władzami lokalnymi zezwole­
nie na zorganizowanie takiej im­
prezy. Ryszard swoją niezawodną 
Syrenką - bo to pojazd archiwalny 
i zasłużony - przywiózł drewno z la­
su, ustawił wspaniałe fotele, czyli 
deski na pustakach i kilka stolików. 
Słowami piosenki odtwarzanej 
z magnetofonu, bez palenia i bez 
picia witaliśmy się czule i serdecz­
nie. Po chwili jeden z kolegów non­
szalanckim gestem zapalił płomień 
ogniska i rozpoczęło się pieczenie 
kiełbasek. Z początku dzieci k tó­
rych było około dwudziestu, nie­
śmiało podchodziły do ogniska i do 
siebie. Do tej grupki dołączały się 
co chwila miejscowe łobuziaki i mu­
siało upłynąć trochę czasu, żeby 
atm osfera nieśmiałości prysła jak 
iskra z rozpalonego ogniska. Nawet 
nie zauważyliśmy, że po tak krót­
kiej chwili wszyscy tworzyli jedną 
dużą rodzinę. Dobrze, że tak się

innych imprezach, m.in. trzykrotnie 
na uroczystościach ślubnych, mszy 
prymicyjnej księdza Tomasza Słonim­
skiego, procesji Bożego Ciała w para­
fii św. Jana Bosko oraz w uroczystej 
mszy z okazji 50 - Iecia Lubońskiego 
Klubu Sportowego, która odbyła się 
w kościele św. Barbary w Luboniu. 
Podsumowaniem tego maratonu byl 

występ chóru 14 
czerwca przed ratu­
szem na Starym 
Rynku Poznaniu 
w ramach Jarmarku 

Swiętojańskiegp w programie z cyklu 
"Serenady ratuszowe” . Zaintereso­
wanym śpiewaniem podajemy, że 
chór ma swoją stalą siedzibę w Lubo­
niu przy ul. Armii Poznań 49 a /  przy 
Zakładach Ziemniaczanych/a próby 
odbywają się w poniedziałki od godz. 
18.30 - 20.30. Zapraszamy młodzież 
oraz panie i panów do wspólnego 
śpiewania. Zarząd chóru "Bard” .

stało, bo spotkanie to było zor­
ganizowane z myślą o milusińskich 
z okazji ich Dnia Dziecka. Była to 
również okazja, aby im zrekom pen­
sować tam te chwile, chwile strachu, 
braku serca i pijackiego życia. Nie 

- stać nas na wycieczki do Grecji 
i inne wyszukane imprezy. Jedynym 
darem dla nich były nasze gorące 
serca, uśmiech i wspólna zabawa, 
taka prosta i spontaniczna. Nie 
mogłem się napatrzeć jak  M ariusz 
z wielką troskliwością opiekuje się 
swoimi dziećmi, szczególnie naj­
młodszym Piotrkiem - może w nim 
widzi następcę rodu. Nie opodal 
Krzysiu dumny jak  orzeł, bo ze 
swoją rodziną może przeżywać te 
wspaniałe chwile. D odatkow ą a t­
rakcję wzbudziły latające m otoro­
we lotnie. Lotnicy spostrzegli nas 
i ruchem przyjaznej dłoni pozdra­
wiali. Odwzajemniliśmy się oklas­
kami i życzeniami miękkiego lądo­
wania. Na pewno nie wiedzieli, że 
przy ognisku są Anonimowi Alko­
holicy z rodzinami. Śpiew przy gita­
rze uzupełniał wszystko, piosenka, 
ta z lat 60-tych porywała nas. W pe­
wnym momencie zrobiło mi się nie­
swojo, poczułem, że łza się zakręci­
ła. Ja, Janek - alkoholik, który 
powinien być już. dawno "skasowa­
ny” mogę we wspólnocie przeżywać 
takie właśnie chwile. Była to nasza 
pierwsza taka impreza, ale z pew­
nością nie ostatnia. Pragnę na ko­
niec szczerze podziękować wszyst­
kim, którzy zaufali Anonimowym 
Alkoholikom i pomogli w zorgani­
zowaniu ogniska. Dla zaintereso­
wanych podaję termin spotkań na­
szej grupy ”A vanti” . Odbywają się 
one w każdą środę o godz. 18.00 
w O środku K ultury /  „Pod komi­
n em "/ . N atom iast w każdą ostat­
nią środę miesiąca mogą przyjść 
osoby, które nie są uzależnione od 
alkoholu. Janek ”A A ” , "A vanti” - 
Luboń

"Uczuć nic da się kupić. Za mi­
łość płaci się miłością”

Z  H I S T O R I I  K O Ś C I O Ł A  I C f f l l T l ł R Z l W  W M C H |

BARD

GRUPA ”AVANTI” 
na m ajów ce
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NOWE CENY I  ROZKŁAD JAZDY T R A N S L U B U

Nowe ceny biletów lubońskiej komunikacji autobusowej P.T. „Translub” . Średni wzrost opłat 
za przejazdy wynosi ok. 21% i jest niższy o połowę w porównaniu z ostatnią podwyżką 
w listopadzie 1992 r., która wynosiła 40% a w przypadku biletów miesięcznych wzrostowi o 20% 
ulega tylko cena biletu na trasie Luboń-Dębiec. Ustalając prognozę działalności komunikacji w br.. 
wcześniej zakładano wzrost opłat w połowie roku o 30%. Wynik ekonomiczny osiągnięty przez 
P.T. „Translub” na półrocze, umożliwia zredukowanie stopnia uprzednio przewidywanej podwy­
żki o 10%. Przyczyny wzrostu cen za przejazdy leżą w systematycznym wzroście kosztów: paliwa 
(trzykrotna podwyżka od listopada 92 r.) i energii, części zamiennych i materiałów do autobusów 
oraz wzroście kosztów o ok. 12% w stosunku do roku ubiegłego z tytułu zwiększenia planowanego 
przebiegu spowodowanego poszerzeniem komunikacji na liniach LA, LB i L4.

Poniżej prezentujemy nowe ceny biletów uchwalone przez Radę Miejską Lubonia, które 
obowiązują od 1 lipca.
3 500 zł - bilet normalny jdenorazowy na wszystkich liniach „L” w granicach miasta Lubonia i do

najbliższej pętli (Dębiec)
1 700 - ulgowy
4 000 zł - bilet normalny jednorazowy, nu odcinku Luboń-Dębiec-Górczyn

i Dębiec-Poznań ul. Powst. WIkp. pętla L3.
2 000 zł - ulgowy
7 000 zł - bilet normalny jednorazowy - „L3” na trasie Luboń-Dębiec-P-ń ul. Powst. Wlkp.
3 500 zł ulgowy.

Bilety miesięczne
a) normalny - imienny na trasie 

Luboń-Dębiec 
Luboń-Dębiec-Górczyn
120 000 zł - ulgowy - 60 000 zł

b) normalny - imienny na trasie Luboń-Dębiec-Poznań ul. Powst Wlkp. 
cena 180 000 zł - ulgowy - 90 000 zł

Opłaty karne wzrosły o 50 tys. zł i wynoszą: 
za przejazd osób i przewóz bagażu bez ważnego biletu:
- o nominale 3 500 zł oraz 4 000 zł - 200 000 złotych,
- nominale 7 000 zł - 300 000 złotych.

Dopłata za bilet jednorazowy kupowany u kierowcy wzrosła 100% 
i wynosi 1 000 zł.
Ponadto podobnie jak w ubiegłym roku wprowadza się z dniem 1 lipca zmiany w kursowaniu 

autobusów komunikacji miejskiej Lubonia. W okresie wakacyjnym charakteryzujących się 
mniejszą ilością przewożonych pasażerów wycofane zostaną 3 autobusy zasilające dotychczas 
w godzinach szczytowych linie: LI, L3, L4.

W związku z tym publikujemy nowy rozkład jazdy autobusów.

(Na podstawie Informatora UM)

L IN IA  „ L I  "  O D J A Z D  Z  D Ę B C A
godz. 5 6 7 8 9 10 11 12 13 14 15 16 17 18 19 20 21 22 23
poniedziałek 05 05 10 15 25 20 00 25 05 05 10 15 00 40 40 40 40 40
piątek 25 30 35 45 45 45 25 30 35 40 40

50 45 55 45 45 50
sobota
święta 00 00 00 00 00 00 00 00 00 00 00 00 00 00 00 00 00 00 00

L IN IA  „ L I  "  O D J A Z D  Z  Ź A B I K O W A
godz. 4 5 6 7 8 9 10 11 12 13 14 15 16 17 18 19 20 21 22
poniedziałek 45 05 10 15 20 05 40 25 05 05 05 05 10 05 00 00 00 00 00
piątek 25 25 30 35 45 25 25 25 30 40

45 50 55 45 45 50 35
sobota
święta 20 20 20 20 20 20 20 20 20 20 20 20 20 20 20 20 20 20

L IN IA  „ L 4 "  O D J A Z D  Z  U L .  K R Ę T E J  W  L U B O N IU
godz. 4 5 6 7 8 9 10 11 12 13 14 15 16 17 18 19 20 21 22
poniedziałek
piątek

35* 10 15 05 00
50

55 50 50 50 55 50 00 15 15 15 15 15 15

sobota
święta 45' 05 05 05 05 05 05 05 05 05 05 05 05 05 05 05 05 05 05
* dodatkowy kurs Unii LB 
s kurs w sobotę

L IN IA  „ L 4 "  O D J A Z D  Z  G Ó R C Z Y N A
godz. 5 6 7 8 9 10 11 12 13 14 15 16 17 18 19 20 21 22 23
poniedziałek
piątek 40 40 35 25 20 20 20 20 25 30 35 40 45 45 45 45 45 45
soboty
święta 10' 05 05 05 05 05 05 05 05 05 05 05 05 05 05 05 05 05 05
s kurs w soboty

U N I A  „ L A "  O D J A Z D  Z  G Ó R C Z Y N A
godz. 5 6 7 8 9 10 11 12 13 14 15 16 17 18 19 20 21 22 23
poniedziałek
piątek

25 30 25 50 45 40 40 45 45 50 55 05 00 00 00 00 00 00*

soboty
święta 15 15 15 15 15 15 15 15 15 15 15 15 15 15 15 15 15 15
* kurs do Os. Lubonianka

L IN IA  „ L B ”  O D J A Z D  G Ó R C Z Y N A
godz. 4 5 6 7 8 9 10 11 12 13 14 15 16 17 18 19 20 21 22
poniedziałek
piątek 05 05 10 10 05 00 10 05 05 10 15 20 15 15 15 15 15 15 15*

soboty
święta

15
55

30 15 00
45

30 15 00
45

25 05
45

30 15 00
45

30 15 00
45

30 15
50

* kurs do Źabikowa

L IN IA  „ L 3 "  O D J A Z D Y  Z  u l.  P o w s t .  W lk p .  P O Z N A Ń
godz. 5 6 7 8 9 * 10 11 12 13 14 15 16 17 18 19 20 21 22 23
poniedziałek 20 30 10 30 15 00 25 05 25 00 10 00 10 30 10 30 20 10
piątek 55 45 45 45 40 30 50 50 50

soboty 15 30 15 00 30 15 00 25 05 30 15 00 30 15 00 30 15
święta 55 45 45 45 45 45 50

L IN IA  „ L 3 "  O D J A Z D  Z  L A S K U  L U B O Ń
godz. 4 5 6 7 8 9 10 11 12 13 14 15 16 17 18 19 20 21 22
poniedziałek 45 20 30 10 30 15 00 25 05 20 05 15 30 05 30 10 30 20 10
piątek 55 45 45 45 35 50 45 50
soboty 30' 20 30 15 00 30 15 00 25 05 30 15 00 30 15 00 30 10
święta 50 45 45 45 45 45

Czas przejazdu:

Dębiec - 0 
Lubonianka - 9 
Żabikowo - 15

Czas przejazdu:

Żabikowo - 0 
Lubonianka - 8 
Dębiec - 16

Czas przejazdu:

Kręta - 0 
Lubonianka - 10 
Dębiec - 18 
Górczyn - 25

Czas przejazdu:

Górczyn - 0 
Dębiec - 7 
Lubonianka - 16 
Kręta - 25

Czas przejazdu:

Czas przejazdu:

Czas przejazdu:
Powst. Wlkp. - 0 
Składowa - 1 
Niezłomnych - 3 
AWF - 10 
Hetmań, wiad. - 12 
Dębina - 15 
Łoz.owa - 18 
Dębiec pętl. - 21

Czas przejazdu:

Lasek - 0 
Leśna - 1 
Rutkowskiego - 2 
R. Maya - 4 
Sawickiej - 7 
Szkoła - 9 
L-ń Chopina - 12

Górczyn - 0 
Dębiec - 
Lubonianka - 16 
Żabikowo - 32 
Lubonianka - 40 
Dębiec - 48 
Górczyn - 55

Górczyn 0 - 
Dębiec - 7 
Lubonianka - 16 
Żabikowo - 23 
PKP - 35 
Lubonianka - 40 
Dębiec - 48 
Górczyn - 55

Tech. Mech. - 25 
Samotna - 27 
L-ń Chopina - 28 
Szkoła - 30 
Sawickiej - 32 
R. Maja - 33 
Rutkowskiego - 34 
Lasek - 35
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W niedzielę -19 września odbędą się 
wybory do Sejmu i Senatu Rzeczpo­

spolitej Polski. Mieszkańcy naszego miasta 
aktu głosowania dokonywać będą w 6 

Obwodowych Komisjach Wyborczych, do których 
t przydzielone są odpowiednie ulice. Poniżej podajemy 

^  ich wykaz.

-

v °
0 ^

WYKAZ OBWODÓW GLOSOWANIA

utworzonych na obszarze Miasta Lubonia dla przeprowadzenia głosowania w wyborach do Sejmu i Senatu Rzeczypospolitej Polskiej w dniu 19 września 1993 r.
nrabwock Granice obwodu głosowania Siedziba Obwodowej Komisj i Wyborczej
i MIASTO LUBOŃ

ULice: Agrestowa, Boczna, Brzoskwiniowa, Brzozowa, Bukowa, Buczka, Cmentarna, Dębowa, Długa, Drzymały, Galla, Gruszkowa, Graniczna, Jodłowa, Jaśminowa,Jawo­rowa, Kanonierów, Kasprowicza, Karłowicza, Kasprzaka, Klonowa, Kołłątaja, Kru-, cza, Kościuszki od nr 43 do nr 124 i od nr 49 do nr 117, Limbowa, Lipowa,11 Listopada, Morelowa, Migalli, Miodowa, Niezłomnych, Nowiny, Orzechowa,PI. Wolności, Poniatowskiego, Poprzeczna, Północna, Reja, Reitana, Różana, Sienkiewicza, Solskiego, Staszica, Świerkowa, Studzienna, Szkolna, Samotna, Szafirowa, Śliwkowa, Traugutta, Tomiaka, Westerplatte, Wirowska, Wiśniowa, Wojska Polskiego, Wrzosowa, Zielona, Złota,

SzkołaPodstawowa nr 1 Luboń 3ul. Poniatowskiego tel. 130-492

2 MIASTO LUBOŃ
Ulice: Broniewskiego, Brzechwy, Cieszkowskiego, Farbryczna, Jagiełły, Konarzewskiego, Konopnickiej, Kopernika, Kościelna, Kościuszki, od nr 41 do nr 43, Matejki, Okrzei, Pułaskiego, Skargi, Prusa, Gen.Sikorskiego, Sobieskiego od nr 2 do 14 i od nr 1 do nr 19, Ks. Streicha, Szymanowskiego, Wschodnia, Zabikowska od nr 2 do nr 34 i od nr 1 do nr 37, Żeromskiego

SzkołaPodstawowa nr 2 Luboń 3ul. Zabikowska 40 te; 130-392

3 MIASTO LUBOŃ
Ulice: Armii Poznań od 1 do nr 37 i od nr 2 do nr 56, Chopina, Cicha, Dąbrowskiego, Dożynkowa, Faustmana, Hibnera, Krasickiego, Kozińskiego, Krótka, Lemańskiego, Niepodległości, Nad strumykiem, Nad Wartą, Narutowicza, Ks.Nogali, Powstańców Wlkp. od nr 1 do nr 37 i od nr 2 do nr 40, Przemysłowa, Puszkina, ks. Riyoliego, Rzeczna, Słoneczna, Spadzista, Strumykowa, Świerczewskiego, Tuwima, Ziemniaczana

SzkołaPodstawowa nr 3 Luboń 1ul. Armii Poznań 27 tel. 130-442

4 MIASTO LUBOŃ
Ulice: Akacjowa, Czajcza, Dojazdowa, Fornalskiej, Grodzka, Górna, Grzybowa, Juranda, Kasztelańska, Kasztanowa, Kręta, Kurowskiego, Kwiatowa, Łączna, Malinowa, 1 Maja, Mokra, Nowa, Ogrodowa, Owsiana, Panka, Polna, Parkowa, Podgórna od nr 19 i od nr 26 do nr 56, Poznańska, Pszenna, Rydla, Skośna, Sobieskiego odn r 20 do nr 142, Topolowa, Walki Młodych, Wiejska, Wierzbowa, Żytnia

Dom Kultury Rolnikaul. Sobieskiego 97 tel. 130-072

5 MIASTO LUBOŃ
Ulice: Kilińskiego, Kościuszki od nr 1 do nr 39 i od nr 2 do nr 40, 22 Lipca, Mickiewicza, Osiedlowa, Paderewskiego, Południowa, Powstańców Wlkp. od nr 39 do nr 79 i od nr 42 do nr 46, Skóry, Słowackiego, Swierczewska, Źródlana, Zabikowskaod nr 39 do nr 65 i od nr 36 do jir 86 oraz od nr 46 do nr 60, Zabikowska 62

Świetlica Spółdzielni Mieszkaniowej ul.Zabikowska 62 Lubońtel. 130-171

6 MIASTO LUBOŃ
Ulice: Armii Poznań od nr 39 do nr 131 i od nr 58 do nr 78, Chudzickiego, Dolna Dworcowa, Kolonia PZNF, Leśna, Łąkowa, Mazurka, Piaskowa, Podgórna od nr 1 do nr 15 i od nr 2 do nr 24, Rutkowskiego, Ratajczaka, Sawickiej, Spokojna,. Stawna, Wawrzyniaka, Wodna

LubońskiOśrodekKulturyul.Armii Poznań 51a tel. 130-853
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Decyzje dotyczące miejskich - lubońskich 
spraw zapadają w Radzie Miejskiej. O sposobie 
ich wykonania decyduje Zarząd Miasta, wydawa­
łoby się, ciało znane , ale tak nie jest.

Zdecydowaliśmy się więc, na bliższe przed­
stawienie osób, od których w dużej mierze zależy 
funkcjonowanie Lubonia. Przypomnijmy, Zarząd 
Miasta składa się z czterech członków: burmistrza 
- Włodzimierza Kaczmarka, jego zastępcy - Mar­
ka Bartosza i dwóch członków - Grzegorza Pa­
czyńskiego i Mariana Szymańskiego. Obecny 
zarząd został wybrany spośród radnych na cztero­
letnią kadencję, podobnie jak  Rada Miejska.

W cieniu wielu decyzji Zarządu Miasta stoją 
jego członkowie. W wakacyjnym numerze roz- 
ma wiamy z jednym z nich: dr Marianem Szymańs­
kim.

Z cyklu
pytania do... (7)

- ”W L” : Jest Pan doktorem  nauk technicz­
nych, ma 56 lat, żonaty, jedno dziecko, zaintere­
sowania zawodowe to technika a w szczególno­
ści pojazdy szynowe. Ich bezpieczeństwem za­
jm ował się Pan przez 30 lat. Nasz rozmówca lubi 
dobry film oraz teatr, interesuje się też sportem. 
Poza tym od lat osiemdziesiątych śledzi dokład­
nie polską scenę polityczną, na której także nie 
brakuje emocji. Jest Pan radnym okręgu wybor­
czego nr6 (dla przypomnienia podajemy ulice, 
do których należy ten okręg: Kościuszki od nr 42 
do 124 i od 49 do 117, Poniatowskiego i Sien­
kiewicza), członkiem Komisji Sfery Społecznej 
RM L, reprezentuje Pan też Luboń w Wielkopol­
skim O środku Kształcenia i Studiów Samo­
rządowych. W Zarządzie M iasta, podobnie jak 
w komisji rady zajmuje się Pan sferą społeczną, 
a więc: oświatą (przedszkolami), opieką społecz­
ną, kulturą i kulturą fizyczną. Prosimy powie­
dzieć krótko o problemach i kłopotach, których 
z pewnością nie brakuje w tej budżetowej bran­
ży.

- M.Sz.: Przypomnę, że m andat radnego 
uzyskałem, będąc kandydatem  Samorządowego 
Komitetu Obywatelskiego (SKO). Kandydaci 
SKO szli do wyborów z jego deklaracją p ro­
gramową. Ponadto każdy z nas składał własne 
zobowiązania. Moimi były: wspólne działanie 
z wyborcami, umiejętne łączenie dobra lokal­
nego z dobrem ogólnym miasta, prowadzenie 
spraw zmierzających do zaspokojenia potrzeb 
lokalnych oraz odbiurokratyzowanie wszelkiej 
działalności publicznej. Myślę, że po trzech 
latach bycia radnym mogę powiedzieć, że zobo­
wiązania których, się podjąłem, realizuję. W mo­
im obszarze działania jest sfera społeczna. Co 
w niej zrobiono? D okończono budowę Szkoły 
Podst. nr 3, wraz z piękną salą gimnastyczną. 
D okończono budowę i oddano do użytku Przy­
chodnię Lekarską przy ul. Poniatowskiego. P ro­
wadzi się rozbudowę Szkoły Podstawowej nr 2, 
która oddana ma być z początkiem nowego roku 
szkolnego. Podejmuje się prace wstępne związa­
ne z budową kolejnej szkoły - nr 5. Przeniesiono 
i przekształcono Miejski Ośrodek Pomocy Spo­
łecznej (MOPS) z małego pomieszczenia w Urzę­
dzie do budynku przy ul. Okrzei 65. Zaakcen­
towałem tylko niektóre ważniejsze sprawy. Mi­
mo kłopotów finansowych miasto podjęło reali­
zację powyższych zadań, mając na uwadze pro­
blemy szkolnictwa i służby zdrowia, które na 
dzień dzisiejszy nie są zadaniami własnymi gmi­
ny. Kolejnym problemem są nadal duże koszty

funkcjonowania przedszkoli, pomimo zmniej­
szenia liczby zatrudnienia i zlikwidowania jed­
nego przedszkola. Obecnie, wzorem innych 
gmin, stoimy przed przekształceniami tych pla­
cówek w inną formę prowadzenia i zarządzania. 
Mamy do wyboru: przekształcić je w spółki 
cywilne lub zaproponow ać prowadzenie ich na 
zasadach agencji. Kolejnym, trudnym krokiem, 
jaki mamy do przejścia jeszcze w tym roku są

, fS

szkoły. Zgodnie z ustawą od stycznia 1994 roku 
przechodzą one w kompetencje gmin. Podsta­
wowym problemem, nie rozwiązanym nadal 
przez władze centralne, są finanse. K to, kiedy, 
komu i na jakich zasadach będzie płacił - jeszcze 
nie wiadomo. Także, jaka  będzie subwencja i czy 
wystarczy? Oszacowaliśmy wstępnie niezbędne 
wydatki na cztery lubońskie szkoły w wysokości 
16 miliardów złotych. Obecnie nasze działania są 
skierowane ku wyborom odpowiedniej formy 
organizacyjnej prowadzenia szkół. Jesteśmy 
zdania, by dyrektorzy szkół byli nimi nie tylko 
z nazwy, lecz by mieli odpowiedni zakres władzy, 
by byli prawdziwymi gospodarzami w swojej 
placówce. Jak widać - w samej oświacie p ro­
blemów nie brakowało i nie brakuje, nic też nie 
wskazuje na to byśmy szybko się z nimi uporali. 
Tyle na tem at największych kłopotów i p ro­
blemów. Pozostałe sfery: kultura, sport, turys­
tyka i opieka społeczna zostały także dotknięte 
zmianami - tu  także kłopotów nie brakuje.

- ”W L” : K ilka standardowych już pytań. 
Zadajemy je każdemu radnemu: K tóre z osiąg­
nięć miasta uważa Pan za swój osobisty wkład 
i sukces?

- M. Sz.: Myślę, że każda rzecz i ta  materialna 
i niematerialna, k tórą wykonano dla m iasta jest 
wynikiem pracy i inwencji całego Zarządu M ias­
ta. N a przykład mój osobisty wkład większy był 
przy dokończeniu budowy szkoły nr 3 niż przy 
budowie przychodni. Takich porów nań mogę 
przytoczyć więcej. Moim zdaniem, mówienie 
o sukcesie na płaszczyźnie sam orządu, możliwe 
jest jedynie w kontekście zbiorowym a nie in­
dywidualnym. Byłoby źle, gdyby którykolwiek 
z członków zarządu uważał się za jedynego 
w danym obszarze realizowanych przedsięwzięć. 
Takie zjawisko może mieć miejsce tylko w przy­
padku braku pokory względem siebie i innych.

- ” W L” : Z którą z obecnych na scenie 
politycznej partii utożsamia się Pan? I czy w na­
stępnych wyborach samorządowych, w maju 94, 
kandydować będzie Pan na radnego i dlaczego?

- M. Sz.: Nasza scena polityczna jest bardzo 
bogata w liczebność partii, ale martwi to, że ilość 
nie idzie w parze z jakością.

Z którą partią utożsamiam się? Na pewno 
z tą, której działania w każdej sytuacji były i są 
zgodne z wartościami chrześcijańskimi. Ale, aby 
tak było, to skład osobowy takiej partii musi się 
z tymi wartościami identyfikować.

Czy będę kandydował na radnego w następ­
nych wyborach? Odpowiem dyplomatycznie ale 
i szczerze. Dziś jeszcze nie wiem. Wiem jedynie 
to, że gdy zakończę kadencję, będę bogatszy 
w doświadczenia samorządowe, o których nie 
wiedziałem zbyt wiele w maju 1990r.

- ”W L” : W ostatnich "W ieściach” opub­
likowaliśmy wyniki ankiety przeprowadzonej 
wśród radnych, z której wynika, że ponad poło­
wa radnych uważa Zarząd M iasta w formie tak 
rozbudowanej jak  obecnie za zbędny. Jak Pan 
zinterpretuje ten zaskakujący dla Pana - jak  
myślę - wynik ankiety?

- M . Sz.: W ustawie z 8 marca 1990 r.
0 samorządzie terytorialnym jest zapisane: 
..."zarząd w liczbie od 4 do 7 osób wybiera rada 
gminy spośród swoich członków w glosowaniu 
tajnym". Ustawodawca przewidział potrzebę ist­
nienia takiego ciała a nasza rada przyjęła mini­
mum. To odpowiedz formalna. Myślę, że ocena 
negatywna wynika z braku informacji i wiedzy 
wśród kolegów, czym naprawdę na co dzień 
zajmuje się Zarząd i każdy z jego członków. 
W tym kontekście wynik ankiety nie jest dla 
mnie zaskoczeniem. Osobiście uważam, że czte­
roosobowy zarząd jest wielkością optym alną. 
Nie wyobrażam sobie, by np. sfera społeczna 
w całości miała być obsługiwana przez burm ist­
rza, znając ogrom jego pracy. W sferze społecz­
nej pracy jest coraz więcej. Najpierw przyjęto 
przedszkola, potem zerówki a teraz będziemy 
zmuszeni przejąć szkoły. Podobnie rzecz się ma 
w sferze komunalnej.

- ” W L” : I na zakończenie. Będąc odpowie­
dzialnym za sferę społeczną, proszę przedstawić 
swój stosunek do naszego pisma. Jaką przy­
szłość mają "Wieści Lubońskie” , uważające się 
za ”głos mieszkańców” . Nie zawsze jest on 
przecież zgodny z widzeniem "władzy” , często 
nawet krytyczny. Czy uważa Pan także, że nie 
taka postawa pom aga "rządzeniu”? Czy "W ie­
ści Lubońskie” , także w przyszłości liczyć mogą 
na wsparcie finansowe, podobnie jak inne placó­
wki kultury?

- M. Sz: Myślę, że ” W L” już na dobre 
zadomowiły się wśród naszych mieszkańców. 
M ają swoich stałych czytelników do których i ja  
się zaliczam. Spotkanie redakcji z czytelnikami, 
które odbyło się na początku 1993 r. i na które 
przybyło ponad 50 czytelników z kompletami 
waszego pisma mówi o potrzebie i przywiązaniu 
czytelników do miesięcznika. Uważam, że po­
ziom ”W L” znacznie się podniósł w stosunku do 
pierwszych wydań. Nie jest to moje odosobnione 
zdanie. Chciałbym, by moich spostrzeżeń nie 
traktow ano jako  wypowiedzi kurtuazyjnych. 
Odpowiadając dalej uważam, że źle by się stało 
gdyby ”W L” zabrakło, gdyby nie wypowiadały 
tego, co powinny. M am na myśli krytykę tę 
rzetelną i zasadną a również widzenie rzeczy 
dobrych i mówienie o nich. Myślę, że gdy jedno
1 drugie jest właściwe, to nie przeszkadza w rzą­
dzeniu, a właściwie - je wspiera. Moim zdaniem 
”W L” nie przeszkadzają Zarządowi M iasta. 
Mówiąc o wsparciu finansowym, to nie widzę 
powodów, dla których by tego nie miano czynić. 
Jeżeli miasto wspiera finansowo placówki kul­
tury, sport i turystykę to  tak samo należy 
wspierać wydawanie ”W L” . Przecież są one 
podmiotem i nośnikiem informacji oraz kultury 
lokalnej bez waględu na to, jaki do tego mamy 
stosunek.

Proszę na zakończenie pozwolić mi na prze­
kazanie serdecznych życzeń, moim wyborcom 
z okręgu nr6, jak  również pozostałym mieszkań­
com naszego miasta.

-”W L” : Dziękujemy za rozmowę.
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Co z Ochronką
Wiele emocji w ostatnich miesiącach przeżywali rodzice dzieci korzys­

tających z opieki w Ochronce Miejskiej oraz pracownicy tej placówki, 
ponieważ w tym też czasie dyskutowano o jej dalszych losach.

M iasto w chwili obecnej dysponuje trzema placówkami opiekuń­
czo-wychowawczymi funkcjonującymi w formie tradycyjnych przedszko­
li. Wcześniej posiadało jeszcze żłobek przy ulicy Źródlanej 1, ale ze 
względu na zbyt małą liczbę dzieci w nim przebywających, Rada Miejska 
dwa lata temu przekształciła go w połączoną formę żłobka i przedszkola, 
nazywając tę placówkę O chronką Miejską.

Oddział przedszkolny tam utworzony prawie zawsze posiadał minimal­
ną liczbę dzieci potrzebną do utrzymania się. Natom iast w grupie 
żłobkowej przez cały czas przebywało bardzo mało dzieci.

Niewielka liczba dzieci powoduje, że koszt utrzymania dziecka jest 
bardzo wysoki. Zważywszy, że odpłatność rodziców w tej placówce 
utrzymywana jest na tym samym poziomie co w przedszkolach, nietrudno 
domyślić się, że cały ciężar utrzymania ochronki spoczywa na budżecie 
miasta. Dlatego rozważano różne wariatny reorganizacji tej placówki.

Brano pod uwagę możliwość przeniesienia dzieci do przedszkola nr 3, 
z równoczesnym utworzeniem tam maleńkiego (jak wskazują na to 
potrzeby) oddziału żłobkowego.

Spotykano się dwukrotnie z rodzicami i pracownikami, aby przedys­
kutować wspólne propozycje wprowadzenia zmian zmniejszających kosz­
ty-

Zasięgano informacji o sposobach finansowania podobnych placówek 
w ościennych gminach, a nawet złożono wizytę w przedszkolu w Pusz­
czykowie. Ostatecznie uchwalono wniosek o reorganizacji Ochronki 
Miejskiej, przyjmując do końca lipca oferty na prowadzenie placówki 
opiekuńczo-wychowawczej w formie agencji lub ajencji z dotacją ze strony 
miasta.

Z mienić sposób 
myślenia. Za­
stąpić myśle­

nie antropocentry- 
czne społeczno-eko- 
logicznym. To dzi­
siaj już koniecz­
ność. W arunek nie 
tylko dalszego roz­
woju społeczeństw, 
ale wręcz ich istnie­
nia.

Ludzie od zara­
nia traktowali dob­
ra przyrody, środo­
wisko w którym żyli 
jako  coś nieznisz­
czalnego, danego 
im na wieczne użyt­
kowanie. Nie tak 
dawno jeszcze więk­
szość ekonomistów 
przyjmowała jako 
dogm at tezę o "do­
brach wolnych” . J. 
B. Say pisał: "D ob­
ra jednakow o do­

stępne dla wszystkich, które każdy 
może użytkować bez ograniczenia 
i bez konieczności ich nabywania 
oraz bez obawy ich wyczerpania, 
jak  np. powietrze, woda, światło 
słoneczne, dostarcza nam bezpłat­
nie przyroda” (J. B. Say, T raktat 
o ekonomii politycznej, W arszawa 
1960).

Dzisiaj wiemy, już, że nie tylko 
czysta woda, a nawet powietrze, 
a szczególnie tlen może się stać 
niedługo rzadkością. Czterosilniko- 
wy Boeing zużywa 36 ton tlenu 
podczas przelotu Paryż-Nowy 
Jork. Concorde w trakcie startu 
” zjada” 700 kg tlenu na sekundę. 
Lotnictwo światowe zużywa rocz­

nie tyle tlenu co 2 miliardy ludzi, 
a ponad 300 milionów sam ocho­
dów jeżdżących po naszej planecie 
tyle co cała jej ludność. Według 
oceny niektórych naukowców za 
200 lat tlen może całkiem zniknąć 
z ziemskiej atmosfery!

Ale nawet tak szokujące 
i wstrząsające informacje nie są 
w stanie od razu zmienić świadomo­
ści społeczeństw. Potrzebnesą lata 
pracy, lata edukacji ekologicznej, 
której efektem będą przekonanie
0 konieczności honorowania praw 
przyrody, przekonania o tym, że 
wszelka działalność przeciwko pra­
wom przyrody musi się obrócić 
przeciwko człowiekowi.

O edukacji ekologicznej mówi 
się dużo w wielu krajach Europy
1 świata. W "Światowej Strategii 
Ochrony Przyrody” dokumencie 
opracowanym przez Międzynaro­
dową Unię Ochrony Przyrody i Za­
sobów Naturalnych poświęcono 
tym zagadnieniom jeden z rozdzia­
łów.

"Jeżeli cele ochrony przyrody 
mają być rzeczywiście osiągnięte 
- piszą autorzy tego jakże ważnego 
opracowania - musi się bezwzględ­
nie zmienić zachowanie całych spo­
łeczeństw wobec biosfery. Społecze­
ństwa, żeby żyć zgodnie ze światem 
przyrody, od którego przecież zale­
ży ich przeżycie i dobrobyt, powin­
ny stworzyć nową etykę, biorąc 
w obronę rośliny i zwierzęta tak jak 
człowieka. Długoterminowym za­
daniem edukacji środowiskowej 
jest więc wychowanie zgodne z no­
wą etyką i na jej podstawie kształ­
towanie ludzkich postaw i zacho­
wań” .

B O C I A N
W

M I E Ś C I E

Na jednym z nieczynnych już 
kominów przydomowych od lat 
gnieżdżą się bociany. Co roku przy­
latują - zwiastując wiosnę. Tu wy­
kluwają się młode i jesienią opusz­
czają Luboń by z nastaniem wiosny 
znów powrócić. Widok bocianów 
kojarzy się raczej z ustronnym miej­
scem, tymczasem gniazdo to znaj­
duje się przy ruchliwej ulicy, Sobies­
kiego, tuż za Klubem Rolnika.

Swoją drogą ciekawe, czy w rejo­
nie Lasku wskaźnik przyrostu natu­
ralnego jest wyższy?!

W

Historia wiatraka
W roku 1901 rodzina młynarzy Stanisława i Nepomuceny Welzandt nabywa niewielki grunt 

z wiatrakiem w rejonie dzisiejszej ulicy Polnej. Sprowadzili się do tej miejscowości wraz z dziećmi 
z Jankowa koło Mogilna (w której także posiadali wiatrak).

Pokazany na zdjęciu wiatrak istniał już w latach 1888 i 1890 r. ponieważ wymieniają go mapy 
wykonane w tym okresie, brak niestety danych; do kogo wówczas należał lub kto go dzierżawił.

Usytuowany był na niewielkim wzniesieniu, gdzie wiatry wiejące od strony pól wirowskich 
napędzały jego śmigła.

Na podstawie przekazanych kilku relacji ustnych i fotografii należy wnioskować, że był to 
typowy, występujący w Wielkopolsce koźlak.

Mielili w nim zboże okoliczni gospodarze z Wir Łęczycy i Lasku.
Z dzieci Nepomucyny i Stanisław Welzandt, jedynie jeden z synów - Józef (ur. 1882 r. zm. 1964 r. 

w Luboniu) do roku 1912 uczył się przy ojcu młynarstwa.
Wiatrak uległ rozbiórce około roku 1924/25a jego ostatni właściciel, Stanisław Welzandt 

umiera w latach międzywojennych XX wieku w Lasku i zostaje pochowany na cmentarzu 
w Wirach.

Tak to przedstawia się historia jednego z nieistniejących już wiatraków w Luboniu.
Agnieszka Kaczmarek 

(Klub Młodego Historyka)

MAM SkllAPECrWĆ
Z PASKIEM

PN
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czerwca 1993 r., z okazji 
/  /  zakończenia roku szkol­

nego w D om u Kultury 
Rolnika w Luboniu odbył się kon­
cert w wykonaniu uczniów lubońs- 
kiej filii Szkółki Muzycznej, istnie­
jącej przy Zespole Szkól Muzycz­
nych w Poznaniu. Uczniowie, któ­
rzy cały rok doskonalili swoje umie­
jętności muzyczne na fortepianie, 
syntezatorach, gitarze i akordeonie, 
mieli okazję zaprezentowania się 
przed szeroką publicznością. Wy-

Popisy
młodych
muzyków
stęp zaszczycili swą obecnością: 
prowadzący koncert-dyr. Zespołu 
Szkół Muzycznych Wojciech M i­
chalski, burm istrz m iasta Włodzi­
mierz Kaczmarek wraz z małżonką, 
dyr. Szk.Podst. nr 1 Zbigniew Jan­
kowski, dyr. D omu K ultury T o­
masz Pawłowski oraz niektórzy ra­
dni naszego miasta. Zachwyceni 
słuchacze gromkimi brawami na­
gradzali popisy młodych muzyków. 
Działająca od października ub. ro­
ku Szkółka Muzyczna będzie kon­
tynuowała pracę także w nowym 
roku szkolnym i zaprasza wszyst­
kich chętnych do Szkoły Podstawo­
wej nr 1 przy ul. Poniatowskiego 16. 
Zgłoszenia prosimy kierować do p. 
Justyny Szczodrak - opiekunki lu- 
bońskiej filii Szkółki Muzycznej. 
Justyna Szczodrak.

Klasy ósm e opuszczają szkołę
23 czerwca 1993 r. na uroczys­

tych apelach szkoły podstawowe po­
żegnały swoich absolwentów. W tym 
roku było ich 321 (SP1- 83, SP2- 87, 
SP3- 46, SP4- 85 ( w tym 9 z klas 
specjalnych). Z  tej liczby w SP1 
-33,SP3 -22, SP4 -39 startowało do 
szkól maturalnych, pozostali wybrali 
szkoły zasadnicze.

Uroczyste zakończenie nauki 
w Szkole Podstawowej n r 1 poprze­
dził bal absolwentów w dniu 18 
czerwca. Rozpoczął się on solidnie 
przygotowanym występem artysty­
cznym, w którym młodzież z trzech 
klas kończących szkołę podzięko­
wała swym nauczycielom, wycho­
wawcom oraz dyrekcji za wielolet­
nią opiekę i naukę, w szczególności 
Jolancie Skowrońskiej, M ałgorza­
cie Zgoła, Annie Krzyżaniak, Zbig­
niewowi Jankowskiemu, którzy 
z wielkim poświęceniem towarzy­
szyli tej młodzieży przez ostatnie 
lata nauki.

Imprezę przygotowali rodzice, 
a Komitet Rodzicielski przeznaczył 
10 min zł. Była to impreza na dob­

rym poziomie. K ulturalna zabawa 
młodzieży świadczyła o wejściu 
w etap dorosłego życia. W imprezie 
uczestniczyło cale grono pedagogi­
czne razem z zaproszonymi nauczy­
cielami, którzy już w tej szkole nie 
uczą.

Milą pam iątką dla absolwentów 
były dyplomy ukończenia szkoły

z "rodzinnym ” zdjęciem danej kla­
sy. Te dyplomy młodzież uzupeł­
niała pamiątkowymi podpisami 
nauczycieli, koleżanek i kolegów. 
Z tej też okazji wydano specjalną 
czterostronicową jednodniówkę.

EK

życzliwości i ciepła i wiele pięknych 
pomieszczeń, w których mogłyby 
przebywać i rzeczy, którymi mogły­
by się cieszyć. Pani Elżbieta Zgoła, 
której dziecko uczy się właśnie w tej 
szkole poświęca wiele ze swojego 
czasu, żeby klasy wyglądały ładnie. 
Jej zasługą są między innymi meb- 
lościanki w klasach i nowe firanki 
dla szkoły. W dwóch pomieszcze­
niach oddziału specjalnego na pod­
łodze leży taka sama wykładzina 
jak w pozostałych klasach. W jednej

Szkoła ja k a  jest, 
każdy  w idz i

„Promocja”
Dnia 6 czerwca 1993 r. odbył się recital autorski prom ujący nową kasetę 

dyrektora Lubońskiego Ośrodka Kultury, mgra Tomasza Pawłowskiego. 
N agrana kaseta magnetofonowa p t.” Śniadanie na trawie” jest zbiorem 
ballad opowiadających o życiu, zaletach i przywarach naszego społeczeńs­
twa. Teksty do tych utworów napisał Tomasz Pawłowski. Jest on też ich 
wykonawcą. Muzykę skom ponował Arnold Dąbrowski, kom pozytor 
Teatru Ósmego Dnia w Poznaniu. Okładkę zaprojektował artysta plastyk 
Piotr Łukaszewski. Dużą pomoc w realizacji marketingowej okazała 
M ałgorzata Bilska. Kasetę wydała firma fonograficzna „M em ory” . Na 
zakończenie pozwolę sobie przytoczyć recenzję kasety, napisaną przez 
wicedyrektora Instytutu Kulturoznawstwa Uniwersytetu Adama Mic­
kiewicza w Poznaniu, dra Jana G rada: „K aseta autorska „Śniadanie na 
trawie” nawiązująca tematem do obrazów impresjonisty francuskiego 
M aneta, pod tym właśnie tytułem, to przemyślana całość, gdzie każdy 
utw ór jest jednocześnie pewną zamkniętą opowieścią. W arstwa interp- 
retacyjno- aktorska uwydatnia przeżycia artystów. A wysoki poziom 
warsztatowy sprawia, że słucha się jej z prawdziwą przyjemnością” .

„Koń jaki jest, każdy widzi” napi­
sał w swojej książce „Nowe Ateny 
-Akademia Wszelkiej Sciencyi Peł­
nej”  -kanonik z Firlejowa, ksiądz 
Benedykt Chmielowski. Niedawno 
przypomniał tę wątpliwej jakości 
mądrość Ludwik Stomma w „Polity­
ce” .

Parafrazując to stwierdzenie (mi­
mo jego niewątpliwego obskuran­
tyzmu), można stwierdzić: „szkoła 
jaka jest -każdy widzi.” Wobec gło­
sów kwestionujących standard po­
mieszczeń, w których uczą się dzieci 
z klas specjalnych w szkole przy 
ulicy Sobieskiego w Luboniu, nale­
ży stwierdzić, że nie różnią się one 
od pomieszczeń, w których uczą się 
pozostałe dzieci. Szkoła ma klasy, 
drzwi i okna. Toalety też, tyle, żc na 
dworze (w budynku jest jedna dla 
dzieci młodszych). Dzieci z oddzia­
łów specjalnych potrzebują wiele

z nich znajduje się także telewizor. 
Jak poinformowała mnie Maria 
Nowak ( dyrektor Szkoły Podsta­
wowej numer 4 w Luboniu), oba 
oddziały szkoły traktow ane są, jeśli 
chodzi o inwestycje i rem onty, na 
równi. N a lato zaplanowane jest 
w budynku przy ulicy Sobieskiego 
malowanie (w budynku szkoły przy 
ulicy 1 M aja właśnie takowe zakoń­
czono). Pani Elżbieta Zgoła otrzy­
mała zaś (między innymi)- podczas 
uroczystości zakończenia roku 
szkolnego list gratulacyjny za zaan­
gażowanie i pracę dla dobra szkoły. 
„Szkoła jaka  jest, każdy widzi” - są 
klasy drzwi i okna, ale są i firanki 
w oknach i nowa meblościanka. 
Traktow anie „po macoszemu” 
dzieci z oddziałów specjalnych 
szkoły, nie byłoby najbardziej uda­
nym eksperymentem pedagogicz­
nym.

BAK

IN IC JA TY W A
Dnia 21 maja 1993 w Domu Kultury Rolnika w Lasku odbyła się impreza 

kulturalna dla matek wielodzietnych i samotnie wychowujących dzieci z okazji "Dnia 
Matki” . Organizotorami imprezy byli: Towarzystwo Miłośników Miasta Lubonia, 
Dom Kultury Rolnika, Polski Komitet Pomocy Społecznej. Dyrektor Domu Kultury 
T. Pawłowski przedstawił cel spotkania, którym jest uhonorowanie troski i wysiłku, 
jaki wkładają matki w wychowanie dzieci.

Imprezę prowadził członek towarzystwa - Zygmunt Borowiak. W części artys­
tycznej wystąpili: zespól muzyczny "TON”, Szkolne kolo poezji ze SP4. Fraszki 
i kuplety przedstawili Seweryn Każmierczak i Benon Matecki. Młodzież z kółka 
poezji recytowała wiersze poświęcone matkom, a w programie tanecznym wystąpiły 
dzieci z kółka tanecznego działającego przy SM"Lubonianka". Utwory na for­
tepianie oraz "tańce południowe” przedstawiły dzieci ze SP4 i Ośrodka Kultury 
w Luboniu. Szczególne podziękowania należą się Poznańskiej Spółdzielni Mleczars­
kiej z Dębca, dyrektorowi Zenonowi Brzozowskiemu za przekazanie dużej ilości 
lodów i jogurtów.

Działacze Towarzystwa Miłośników Miasta Lubonia dziękują matkom, które 
licznie przyjęły nasze zaproszenie. Dziękujemy członkini naszego towarzystwa, 
Wiesławie Wilczyńskiej za przygotowanie z młodzieżą części rozrywkowej. Również 
serdeczne podziękowania dla pań ze Społecznego Komitetu Pomocy Społecznej 
Marii Szumińskiej, Teresie Matuszewskiej i Zofii Łukomskiej za włączenie się całym 
sercem w przygotowanie i czynne uczestniczenie w imprezie.

TMML
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W akacje m ają stanow ić 
dla dzieci okres w ypo­
czynku i zabaw y. N ie­

stety, w  osta tn ich  latach, tylko 
część dzieci m ogła wyjechać poza 
L uboń, na wczasy, kolonie i o b o ­
zy.

W  celu zapew nienia atrakcji 
i rów nocześnie opieki dzieciom  
pozostającym  w mieście Z arząd  
M iasta  ju ż  od  p a ru  la t organizuje 
w czasie w akacji „M ałe  F orm y 
W ypoczynku” .

W  szkołach zorganizow ane zo­
stały dw utygodniow e tu rnusy  
w ypoczynkow e i zabaw y pod  
okiem  opiekunów  w godz. 900 
- 1400, oprócz so b ó t i niedziel.

U rząd  M iasta  pokry ł koszty 
w ynagrodzenia opiekunów  oraz 
przeznaczył po 60 tys. zł, na kżde 
dziecko w  turnusie . W szystkie 
dzieci, k tó re  ty lko w yraziły chęć 
uczestniczenia w tej form ie w ypo­
czynku, m ogły z niej skorzystać. 
O rgan iza to rzy  nie ograniczali 
liczby miejsc.

Po raz drugi z bezpłatnego 
poby tu  na  kolonii będą korzys­
ta ły  dzieci z rodzin  w spom aga­
nych finansow o przez M O PS. 
B ezpłatnie w yjeżdża do  Błażejew- 
ka 80 dzieci. Rolę w ychow aw ców  
podjęło  się spraw ow ać tam  3 p ra ­
cow ników  ośrodka.

Pieniądze na  pokrycie kosztów  
poby tu  dzieci w Błażejewku 
M O PS uzyskał ze sprzedaży rze­
czy o raz  odzieży od  licznych 
sponsorów . Z abezpieczono rów ­
nież środki finansow e dla zo rga­
nizow anych g rup  m łodzieży na­
szego m iasta , k tó re  będą chciały 
w ypocząć n a  obozach. Szacuje­
my, że w ielkość tego dofinanso­
w ania zaw iera się w granicach 
m iędzy 200 a 300 tys. zł na  uczest­
n ika obozu  14-dniowego.

P o n ad to  Biblioteka Miejska 
w m iesiącu lipcu zaprasza  swoich 
najm łodszych czytelników  na la­
to  z „M ałym  K sięciem ” :
W  program ie:
1) Zajęcia czytelnicze

— głośne czytanie fragm en­
tów  „M ałego  K sięcia” 
b ib liografia  A n to ine de 
Saint Exupery

2) K onkursy
-  „z ło te  m yśli” na każdy 

dzień
—  najpiękniejsza p raca  

w sztuce origam i
3) Z agadki: zgaduj - zgadula
4) Z abaw y, gry stolikow e, filmy
5) W ycieczki 

— do  ZO O  
— do  Palm iarni

do  M uzeum  H. Sienkiewi­
cza i K . Iłłakow iczów ny 

—  do  kina
6) Bal

W  czasie ” A kcji L a to ” w m ie­
siącu lipcu L uboński O środek

K ultu ry  prow adził będzie nastę­
pującą działalność: - dla dzieci od 
7 do 15 lat konkursy , gry sto liko­
we, wycieczki au tokarow e, wycie­
czki piesze po  mieście i najbliższej 
okolicy, zbieranie eksponatów  do 
Sali H istorii M iasta  o raz  zajęcia 
zabaw ow e, - dla m łodzieży s ta r­
szej p roponujem y projekcję fil­
m ów  video, dyskoteki z k o n k u r­
sam i tańca  i ja k  zwykle n iespo­
dziankam i, - w sierpniu n a to ­
m iast, op rócz  cosobotn ich  dysko­
tek, zapraszam y do  udziału  dzieci 
i m łodzież w darm ow ych  wyciecz­
kach do: W ielkopolskiego Parku  
N arodow ego, M uzeum  P rzyrod­
niczego, M uzeum  A rkadego  F ie­
dlera, zam ku w R ogalinie, rów ­
nież na  wycieczki dłuższe, do  za­

m ku  w K órn iku  i m uzeum  w K o- 
szutach, - d la  dzieci m łodszych od 
7 do  10 lat organizujem y plener 
pt. "N asze  m iasto  L uboń” . W y­
konane na nim prace zostaną 
w ystaw ione w Lubońskim  O środ­
ku K ultury , - d la  K lubu  Z łotego 
W ieku Lubońskiego O środka 
K ultu ry  i osób  starszych z terenu 
L ubonia  i okolic organizujem y 
kolejną pielgrzym kę, tym razem  
do  C zęstochow y. C hętnych p ro s i­
my o zgłaszanie się osobiste lub 
telefoniczne do  ośrodka. Szcze­
gółow ych inform acji dotyczących 
term inów , kosztów  itd. udziela­
my w L ubońskim  O środku  K ul­
tu ry  / K l u b  R o ln ik a / ,przy ul. 
Sobieskiego 97 lub telefonicznie 
pod  num erem  130-072.

LOK

SREBRNA
REPREZENTACJA

Reprezentacja Szkoły Podsta­
wowej nr 2 w zakończonych mist­
rzostwach województwa w 4-boju 
chłopców zajęła II miejsce zdoby­
wając tym samym srebrne medale. 
W finale mistrzostw startowało 15 
szkół. Kolejność pierwszej piątki
była następująca:
1. SP Duszniki 1448 pkt.
2. SP 2 Luboń 1440 pkt.
3. Pniewy 1357 pkt.
4. SP 2 Oborniki 1325 pkt.
5. SP 3 Środa 1288 pkt.

Srebrny zespół Szkoły nr 2 star­
tował w składzie: Tomasz Kąkol, 
Piotr Kocur, Przemysław K wiatko­
wski, Wojciech Łączkowski, Piotr 
Romanowski, Rafał Solecki.

Opiekunem zespołu jest Bogdan 
Jędrzejewski nauczyciel W -F. Re­
dakcja „W L” składa zespołowi sre- 
deczne gratulacje.

Z.J.

Propozycja wycieczek na lato I

Nie wszystkich stać będzie na 
regularne wczasy. Proponuje­

my atrakcyjną 1 - 2  dniową wycie­
czkę samochodową do Szamotuł, 
Kobylnik i Slopanowa.

Z  L ubon ia  jedziem y u l.K oś­
ciuszki, K o tow o , przejeżdżam y 
przez u l.G łogow ską, dalej K ow a- 
lewicką do  przejazdu kolejow ego 
w Plew iskach. S tam tąd  kierujem y 
się do  Przeźm ierow a, gdzie prze­
jeżdżam y nad  trasą  szybkiego ru ­
chu, k ierując się w stronę Szam o­
tuł. Po drodze m ijam y B aranow o, 
C hyby, N apachan ie , M row ino, 
Cerekw icę, Pam iątkow o i dojeż­
dżam y do  Szam otuł. T am  zatrzy ­
m ujem y się, by zwiedzić M uzeum  
Ziem i Szam otulskiej w zam ku 
G órków . N a uw agę zasługują tu 
bardzo  ciekawe sarkofagi i p o ­
rtre ty  trum ienne. M uzeum  posia­
da  rów nież ciekawe zbiory  e tn o ­
graficzne. G odne  zw iedzenia są 
także dw a kościoły. K ościół kole- 
giacki (kanonikiem  kolegiaty sza­
m otulskiej był Stanisław  Staszic) 
późnogotycki, tró jnaw ow y, bazy­
likowy. K ościół i k lasz to r porefo- 
rm acki, salowy o jedno litym  ro ­
kokow ym  w ystroju.

Z  Szam otuł jedziem y w k ierun - 
ku O brzycka. M ijam y K arolin  
i dojeżdżam y do  K obylnik . T u 
w K obylnikach ciekaw y pałac. 
M ożna go zwiedzić. W  pałacu 
res tau racja , b a r i kaw iarn ia . M o ­
żna odpocząć pospacerow ać po 
parku , zjeść ob iad , względnie n a ­
pić się kawy.

O koło  2 km. od K obylnik  wieś 
S lopanow o, a w niej drew niany 
kościół konstrukcji zrębow ej, 
oszalow any, polichrom ia późno- 
renesansow a i barokow a. K ościół 
w osta tn ich  latach  o d res tau row a­

ny. C hcąc zwiedzić, należy p o ­
prosić o klucze (gospodarstw o 
15)

W ycieczkę naszą kończym y 
w O brzycku. C iekaw y kościół ba­
rokow y, cenny obraz  "O sta tn ia  
w ieczerza” , ra tusz barokow y, 
spichlerz z X IX w ., pałac R aczyń­
skich z po ł.X IX  w.

W racać m ożem y z O brzycka 
przez O born ik i, gdzie w arto  zwie­
dzić kościół parafia lny  
z X V /X V Iw , gotycki, k ilk ak ro t­

nie przebudow yw any. Polecam y 
też trasę  przez O stro róg , w k tó ­
rym znajduje się kościół późno­
gotycki z XVIw . przebudow yw a­
ny, o bogatym  w ystro ju  w nętrza.

Przed w yruszeniem  na  wycie­
czkę radzim y zapoznać  się z his­
to rią  miejscowości ( duży w ybór 
przew odników  m ożna w ypoży­
czyć w czytelni Biblioteki M iejs­
kiej) Jest ona  bardzo  ciekaw a, 
wiąże się z w ielom a ciekawym i 
postaciam i.

EK

Młodzież jedzie do Zakopanego

Z  inicjatywy Oddziału PTTK 
im. Cyryla Ratajskiego 
w Luboniu i SKK.T przy 

Szkole Podstawowej nr 1 w Lubo­
niu organizowany jest obóz letni 
w Zakopanem . Bierze w nim udział 
28 uczestników ze Szkoły Podsta­
wowej nr 1 i nr 2.
Młodzież wypo­
czywać będzie 
w Tatrach pod kie­
runkiem doświad­
czonych przewodników. Stanie się 
to dla młodzieży okazją do bliż­
szego poznania najpiękniejszych 
polskich gór, jakimi są Tatry. Pobyt 
w Tatrach uzupełni wiedzę młodzie­
ży nabytą w szkole na lekcjach 
geografii, biologii i historii. Poznają 
oni piętra roślinności, rośliny chro­
nione, budowę geologiczną itd. Za­
planowano także zwiedzanie 
Cm entarza Zasłużonych na ” Pęk- 
sowym Brzyzku” , na którym spo­
czywają postacie historyczne zasłu-

żonę dla T atr i Podhala. Młodzież 
dowie się m.in. kim był Chałubiń­
ski, ks. Stolarczyk, Sabała, Gąsieni­
ca Byrcyn, Bronek Czech, Chra- 
miec, M ariusz Zaruski, Sokołow­
ski, Witkiewicz i wielu innych. Po­
byt na Skalnym Podhalu będzie też 

okazją do poznania 
jedynego w swoim 
rodzaju folkloru 
i budownictwa 
podhalańskiego.

Ponadto uczestnicy obozu będą 
mieli okazję nauczyć się wędrowa­
nia górskimi szlakami, dowiedzieć 
się jak chronić przyrodę ojczystą 
a przede wszystkim poznają, choć 
w części - Tatrzański Park N arodo­
wy. Pobyt w grupie uczy samodziel­
ności i koleżeńskości. Mamy nad­
zieję, że mówienie "dzień dobry” 
każdemu napotkanem u turyście 
/  zwyczaj panujący w górach przyj­
mie się również, jako  nawyk, na 
naszym terenie.

JJ
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BRĄZOWY MEDAL
Luboński hodo­

wca koni Pan Ma­
rek Konieczny 
uchonorowany zo­
stał MEDALEM 
MINISTRA RO­
LNICTWA - ZA 
O S I Ą G N I Ę C I A  
W HODOWLI 
KONI.

Na drugiej kra­
jowej wystawie ko­
ni małych, która 
odbyła się w Gnie­
źnie, 27 czerwca. 
Kucyk Koralik, 
rasy - Szefland 
(którego przedsta­
wiamy na zdjęciu) 
uzyskał I lokatę 
i brązowy medal.

Gratulujemy!

Zdobywca
nagrody
Ogier
Koralik

Najmłodsi piłkarze szkół luboń- 
skich rozegrali swoje mistrzostwa 
miasta. W zawodach brali udział 
uczniowie klas V i młodsi. M ist­
rzostwa zakończyły się generalnym 
sukcesem reprezentacji Szkoły Pod­
stawowej nr 2, która w drodze do 
mistrzowskiego tytułu osiągnęła sa­
me zwycięstwa:

Sp 2 - SP 1 6:0, SP 2 — SP 3 4:0, 
SP 2 — SP 4 7:0.

M IN I PIŁKA 
NOŻNA

Kolejność mistrzostw była 
następująca:

I. SP 2 6:0 17:0
II. SP 1 3:3 5:7

III. SP 4 2:4 2:12
IV. Sp 3 1:5 2:7

Mistrzowski zespół SP 2 grał 
w następującym składzie: D. Augu- 
ściak, T. Bugaj, P. Cybulski, M. 
Łowigus, M. Mikołajczak, T. N o­
wicki, B. Mrugalski, P. Oziminko- 
wski, K. Rogowski, M. Sałata, P. 
Sróda, M. Szafran, T. Trochimo- 
wicz, M. Waligóra.

Zespół SP 2 tym samym uzyskał 
prawo startu  w mistrzostwach wo­
jewództwa w mini piłce nożnej na 
rok 1993 / 94. Życzymy im jak naj­
lepszych wyników.

Jednocześnie donosimy, że ze­
spół chłopców starszych SP 2 star­
tując w mistzostwach województwa 
zajął VIII miejsce. W mistrzost­
wach startowało 68 szkół. Tytuł 
mistrzowski wywalczyła SP 13 Po- 
zanń.

Ze sportowym pozdrowieniem 
Z.J.

TRAMPKARZE
LKS

T ram pkarze  starsi K S „L u- 
bońskiego” prow adzeni przez 
B ogdana Jędrzejew skiego s ta r tu ­
jący  w Lidze tram pkarzy  poszli 
w ślady I zespołu i zajęli I miejsce 
w swojej grupie w yprzedzające 
zdecydow anie „B łęk itnych” 
O w ińska.

Z espół w rundzie w iosennej 
uzyskał następujące wyniki:

KS „Luboński”— „Orkan” Manieczki 6:1 d 
KS „Luboński” „Obra” Mosina 2:0 w
KS „Luboński” „Sparta” Oborniki 8:1 d
KS „Luboński” „Polonia” Środa 1:1 w
KS „Luboński” „Warta” Poznan 7:1 d
KS „Luboński” „Jedność” Dopiewo 2:0 w
KS „Luboński” „Las” Puszczykowo 3:0 d
KS „Luboński” — „Clascevia” Kleszczewo 3:1 w 
KS „Luboński” — „Błękitni” Owińska 3:2 d

Z espół w rundzie w iosennej 
grał w następującym  składzie: M. 
B rauza, S. D om anieck i, S. K a r­
piński, T. K ąko l, S. K azim ier- 
czak, P. K ocur, P. K ró lik , P. 
K w iatkow ski, B. Leyko, W . Ł ą­
czkow ski, T. Sm elka, R. Sołecki, 
M. Surdyk, M . W ysocki, M . Z no- 
jek.

N ajw ięcej bram ek w rundzie  
wiosennej zdobyli: M. B rauza 

11, R. Solecki — 8, S. D o m a­
niecki —  6, P. K rólik .

Z espół tram p k arzy  starszych 
zajm ując 1 miejsce godnie uczcił 
50 lecie istnienia K lubu.

Z.J.

Z inicjatywy Wojewody Poznańs­
kiego, na terenie Sierakowa odbyła się 
11 - 12.06.93 r. sesja wyjazdowa Wiel­
kopolskiej Korporacji PTTK. Na sesji 
tej spośród prezesów oddziałów 
z 7 województw wybrano: kierownict­
wo Wielkopolskiej Korporacji Od­
działów Polskiego Towarzystwa T u­
rystyczno Krajoznawczego. W skład 
prezydium tej korporacji powołano 
także prezesa Oddziału PTTK w Lu­
boniu, inż. Eugeniusza Kowalskiego. 
Fakt ten jest potwierdzeniem właś­
ciwych działań turystycznych oddzia­
łu z Lubonia. Jak podkreślił wojewo- 
da-turystyka ma wszelkie prawa do 
rozwoju na terenie Wielkopolski. 
Podczas tej sesji wojewoda poznań- 
ski-Wlodzimierz Łęcki został odzna- 
czony-” Honorow ą Odznaką Oddzia­
łu PTTK w Luboniu” , przyznaną 
przez zarząd naszego oddziału.

na C ZA K -u
W tegorocznym Centralnym Zlocie 

Aktywu Krajoznawczego (CZAK) 
PTTK, który odbędzie się w Białowieży 
weźmie udział grupa działaczy lubońs- 
kiego oddziału PTTK. Zlot organizowa­
ny jest w dniach 26 - 29.08.1993 r. przez 
Komisję Krajoznawczą i Komisję 
Ochrony Przyrody Zarządu Głównego 
PTTK. Zarząd Oddziału PTTK w Biało­
wieży wraz z Białowieskim Parkiem Na­
rodowym. W ramach obrad plenarnych 
uczestnicy CZAK - u zapoznają się z his­
torią i stanem obecnym transgranicz- 
nych obszarów chronionych na świecie. 
z projektowanym systemem takich ob­
szarów na wschodniej granicy Polski, 
z walorami przyrodniczymi i kulturo­
wymi Puszczy Białowieskiej i problemem 
ich ochrony. Ponadto uczestnicy CZAK
- u zwiedzą Muzeum Przyrodniczo - Leś­
ne Białowieskiego Parku Narodowego. 
Rezerwat Pokazowy Żubrów i innych 
zwierząt, /  B P N /, Starą Białowieżę
- szlak Królewskich Dębów, Ścisły Reze­
rwat BPN. Podczas CZAK - u odbędą się 
Krajowe Narady Aktywu Przyrodnicze­
go i Krajoznawczego, w których lubońs- 
cy działacze wezmą również udział.

„LIMBA” znów w Pirenejach
N a kolejną, piątą już wyprawę w Alpy a drugą 

w Pireneje do Hiszpanii wyruszył Klub Górski „L IM ­
BA" działający przy Oddziale PTTK w Luboniu. 

W yprawa trwać będzie od 2 do 31 lipca 1993 r. Uczestnicy wyprawy po 
drodze zwiedzą Holandię, Belgię i Francję. Docelowo grupa wspinać się 
będzie w Pirenejach i Górach Betyckich. Zalanow ano też wejście na M ater 
Horn. Kierownikiem wyprawy jest kol. Jerzy Bogdanowski. Załączone 
zdjęcie przedstawia członków Klubu Górskiego „L IM B A " podczas jednej 
z poprzednich wypraw. JJ

A.M. JJ
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UDANY
D EB IU T

W dniach 4-6.06.93 w sali AW F 
oraz kilku szkołach poznańskich 
odbywał się XV Turniej Mini-ko- 
szykówki chłopców i dziewcząt 
"D zień Dziecka” . Rozgrywany był 
w trzech kategoriach z udziałem 44 
zespołów, w szeregach których wy­
stąpiło ok. 520 dzieci. Luboń re­
prezentowany był przez SP 3. Nasi 
chłopcy wystąpili w kategorii wie­
kowej najstarszych tzn. urodzonych 
w roku 1981 i młodszych. W tej 
kategorii startowało 16 zespołów, 
głównie z Poznania,Gorzowa, O st­
rowa, Stargardu. Nasz zespół zajął 
drugie miejsce w swojej grupie 
i awansował do półfinału. Niestety, 
w półfinale nie udało się już zwycię­
żyć i ostatecznie SP 3 została sklasy­
fikowana na drugim miejscu. Nale­
ży nadmienić,że w dw unastoosobo­
wej reprezentacji wystąpiło tylko 
sześciu chłopców z rocznika 1981. 
Reszta była młodsza. M arcin M a­
ciaszek uczeń kl.II reprezentujący 
szkołę nr 3, a uczęszczający do SP 2, 
został najmłodszym zawodnikiem 
turnieju i otrzymał wartościową na­
grodę. Miejsce ósme Trójki należy 
uznać za sukces tym większy, że był 
to debiut SP 3 w tego typu turnieju.

mgr Jacek Jóźwiak

N ie każdy z m ieszkańców  
wie, że w klubie T ow arzys­
tw o M łodzieży Sportow ej 

"S te lla” L uboń , oprócz sekcji pi­
łki nożnej działa  od 30.10.1992 r. 
sekcja tenisa stołow ego. Pow stała 
o n a  z inicjatyw y I viceprezesa 
K lubu  p. S tanisław a K ubersk ie­
go, w okół k tó rego  zebrała się 
g rupa  ludzi pragnących  p ro p ag o ­
w ać ten rodzaj spo rtu  na  naszym  
terenie. W  skład  zarządu  sekcji 
tenisa stołow ego w chodzą: S tan i­
sław K uberski-k ierow nik  sekcji,

od 18.00 - 20.00. W  ogrom nej 
większości jest to  m łodzież Szkoły 
Podstaw ow ej n r  1. W ierzym y, że 
od now ego roku  szkolnego przy­
będzie m łodzieży także z innych 
luboriskich szkół. N ależy zazna­
czyć, że na  pierwszym  treningu 
5.11.1992 r. było 14 dzieci, w tym 
5 dziewcząt. N a zakończenie se­
zonu w czerw cu 1993 do sekcji 
należało ju ż  39 dzieci, w tym  12 
dziew cząt. O prócz m łodzieży 
dw a razy w tygodniu , w godz. od
20.00 - 22.00 trenuje g rupa  senio­
rów  am ato rów , k tó ra  liczy 12 
osób. M łodzież oraz seniorzy 
w czasie 7 miesięcy działalności 
wzięli udział w turn iejach  o "P u ­
char Prezesa” , m istrzostw ach L u­
bonia, w turnieju  o rgan izow a­
nym  przez O kręgow y Związek 
Tenisa S tołow ego /  O Z T S / 
w Poznan iu  z okazji M iędzynaro­
dow ego D n ia  D ziecka. W  dniu 
5.06.93 r. odbył się w naszej sali 
mecz seniorów , pom iędzy "S te l­
lą”  a "R aszynem ” Poznań za­
kończonym  zwycięstwem "S telli” 
9:8. P unk ty  w tym meczu zdobyli: 
P .K ow alczyk i R .Ł ukaw ski po 2, 
P .M artens i W .M aty la  po  1 oraz 
deble: P .M artens-R .Ł ukaw sk i
- 2 pk t. i P .K ow alczyk-W .M aty la
- 1. N iestety, nie udało  się zdobyć 
punk tów  bardzo  dobrze lecz pe­
chow o grającym  St. K uberskiem u 
i P .O w czarczakow i. M ecz został 
p rzeprow adzony na  w ysokim  po ­
ziom ie organizacyjnym  /  wystrój 
sali, nagłośnienie, o b s łu g a / . Z a ­
w ody sędziow ał R om an K aczm a­
rek - sędzia klasy związkowej Pol­
skiego Z w iązku Tenisa Stołow e­
go. W  now ym  sezonie 1993-94 
kierow nictw o sekcji oraz klubu 
przew iduje udział m łodzieży w re­
gularnych turn iejach  organ izo ­
w anych przez O ZT S w Poznaniu , 
co natu ra ln ie  spow oduje, że d o ­
tychczasow y, rekreacyjny chara-, 
k ter treningów  nabierze cech wy­
czynu. P onad to  pragniem y wziąć 
udział w tradycyjnych turniejach

TENIS STOŁOWY  
W  LUBONIU

P io tr M artens - trener, koo rd y n a­
to r, P io tr O w czarczak - in s tru k ­
to r  /  d z ie w c z ę ta /, R om an  Kacz- 
m arek-sekretarz  sekcji i in s truk ­
tor. Zajęcia, k tó re  dotychczas by­
ły prow adzone z m łodzieżą w fo r­
mie rekreacyjnej, odbyw ały się 
w sali Szkoły Podstaw ow ej N r 1, 
dzięki przychylności i wydajnej 
pom ocy dy rek to ra  szkoły p. Z b i­
gniew a Jankow skiego, który  
oprócz  sali i zaplecza na  po trzeby 
sekcji udostępn ił dw a stoły szkol­
ne. O becnie, przy pom ocy U rzę­
du M iejskiego w L uboniu  sekcja 
zakupiła  dalsze 4 stoły tenisow e 
wysokiej klasy, co pow oduje, że 
w arunki do  gry m am y bardzo  
dobre  /  6 s to łó w / . Zajęcia z m ło­
dzieżą są p row adzone dw a razy 
w tygodn iu  /  poniedziałek  i czw a­
r te k /  po  dwie godziny, w godz.

o P uchar Prezesa, w m istrzost­
wach L ubonia , dalej w turniejach 
dla am ato rów  oraz zorganizow ać 
1-2 turnieje lokalne d la  m łodzie­
ży. N a  treningach od w rześnia 
przyjm ow ać będziem y młodzież 
chcącą grać w tenisa stołow ego. 
Z apraszam y. R om an K aczm a­
rek, Stanisław  K uberski.

O d redakcji
Nareszcie propozycja sporto­

wa, także dla dziewcząt. M oże tak 
w ślad za, drugi m iejski klub - L K S  
otw orzy sekcję tenisa ziem nego? 
/  W  tym  roku przewidziana jes t 
w budżecie m iasta nowa nawierz­
chnia oraz sia tk i na 2 asfaltowe 
korty / '. W  końcu sport to nie tylko  
pitka  nożna i nie ty lko  m łodzież. 
Rekreacja poprzez sport potrzeb­
na je s t nam w szystkim .

KAZIMIERZ GÓRSKI
na 50-leciu LKS-u

13 czerwca z wielką pom pą odbyły się uroczystości 50 lecia LKS-u, 
w których uczestniczyło wielu gości ze świata piłkarskiego, z władzami 
centralnymi PZPN na czele. Prasa poznańska rozpisywała się na ten temat 
bardzo szeroko. Także telewizja lokalna pokazywała migawki z uroczysto­
ści. Wieści Lubońskie w poprzednim numerze poświęciły wiele miejsca 
LKS-owi. Dziś więć ograniczymy się do krótkiego fotoreportażu z wizyty 
Prezesa Polskiego Związku Piłki Nożnej - Kazimierza Górskiego.

Podczas przedpołudniowego spotkania ir Urzędzie Miasta K. Górski 
podziwia nowy sztandar klubu.

W strugach deszczu odbyła się na stedionie uroczystość wręczenia 
sztandaru i ostatni mecz w makroregionie.

Chwila rozmowy z zawodnikami i trenerem ir klubowej szumi zaraz po 
meczu. K. Górski obieca!powtórny przyjazd do Lubonia gdy L K S  wejdzie do 
II ligi.

Wieczorne spotkanie koleżeńskie, podczas którego uhonorowano klub, 
prezesa klubu i innych gości - pucharami, dyplomami i odznakami, 
zgromadziło ponad dwieście osób i trwało do późnych godzin nocnych.
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Nowinki
sportowe

Po finałowym meczu pucharo­
wym w Szamotułach pomiędzy 
LKS-em a FK  Amicą W ronki. Pre­
zes LKS-u Stanisław Butka, za ser­
deczny i gorący doping kibiców 
z Szamotuł ofiarował 400 emblema­
tów klubowych oraz rozdał 50 pro­
porczyków.

26 czerwca na walnym zebraniu 
s p r a w o z d a w c z o - w y b o r c z y m  
POZPN prezesem wybrany został 
ponownie p.M arian Kustoń. Rów­
nież dokonano wyboru nowych 
władz. W 13 osobowym zarządzie 
znalazł się także, między innymi. 
Prezes Lubońskiego Klubu Spor­
towego- Stanisław Butka.

POZPN uhonorow ał Luboński 
KS za awans do III ligi pięknym, 
okazałym, kryształowym pucha­
rem.

Od nowego sezonu powołany 
zostanie praw dopodobnie II zespół 
LKS, w którym możliwość zapreze­
ntow ania swoich umiejętności będą 
mieli: rezerwowi zawodnicy I ze­
społu i zdolniejsza młodzież.

Władysław Szczepaniak
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4 lipca LK S rozegrał 
w T u rk u  mecz rundy 
w stępnej Pucharu  Pol­
ski szczebla cen tralne­
go. Z espół luboński wy­
elim inow ał E uropex 
B aszta - U niejów , uzys­
kując p o  dogryw ce wy­
nik 6:3. Bram ki dla 
LK S-u zdobyli: Szym a­
ński, K ubicki, Pauksz- 
teło i w dogryw ce W ró ­
bel, R ybak, R ozum ski. 
Tym  zwycięstwem LKS 
aw ansow ał do  pierw ­
szej rundy  rozgrywek 
PP na  szczeblu cen tra l­
nym. W  grupie tej pozo ­
stało  40 m istrzów  ok rę­
gu z których po  kolejnej 
rundzie pozostan ie  20 
m istrzów  okręgu, do 
k tórych do jdą zespoły 
Ii-ligowe. Kolejny mecz 
LKS rozegra 28 lipca 
o godz. 17 na własnym 
boisku z zespołem Sto­
czniowiec Płock. O P u­
char Polski walczy jesz­
cze 96 najlepszych ze­
społów  Polski, w śród 
których  jest nasz LKS.

III liga (grupa wielkopolska)
Po awansie drużyny Lubońskiego KS do III ligi, pragniemy 

wszystkim kibicom, bliżej przedstawić tę grupę. W jej skład 
wchodzi pięć województw: szczecińskie, koszalińskie, pilskie, 
gorzowskie i poznańskie. Od nowego sezonu będzie 

składać się z 20 drużyn. Rozgrywki rozpoczną się 1 sierpnia.Przeciwnikami 
drużyny lubońskiej na najbliższy sezon będą następujące drużyny: Gwardia 
Koszalin, Flota Świnoujście, Błękitni Stargard Szczeciński, Energetyk 
Gryfino, Ina Goleniów, Pogoń II Szczecin, Darzbór Szczecinek, Polger 
Chemik Police, Polonia Chodzież, Unia Swarzędz, Pogoń Barlinek, Dąb 
Dębno Lubuskie, Celuloza Kostrzyn, Orzeł Biały Wałcz, Lubuszanin 
Drezdenko, Lech II Poznań, Polonia Condor Nowy Tomyśl, Śremski KS, 
FK Amica Wronki. Pierwszy mecz LKS rozegra u siebie 1 sierpnia, o godz. 11 
z Iną Goleniów. Drugi mecz LKS rozegra z ’olonią Kondor - Nowy Tomyśl, 
a kolejny z Lubuszaninem Drezdenko (terminy podane zostaną w prasie 
poznańskiej). Władysław Szczepaniak.

Ostatnie mecze ligowe w 
makroregionie

Z obowiązku kronikarskiego po­
dajemy wyniki i statystykę ostatnich 
meczów w starej lidze. Po wyczer­
pującym meczu pucharowym, druży­
na lubońska rozegrała u siebie mecz 
z Polonią Środa. LKS wystąpił w po­
ważnym osłabieniu. Za żółte kartki 
uzyskane w meczu pucharowym, nie 
mogło wystąpić aż 4 podstawowych 
zawodników. Pozostali odczuwali 
trudy zmęczenia i musieli pogodzić 
się z pierwszą porażką w sezonie 
/  1: 2 / . W przedostatnim meczu 
LKS znów udowodni! swoją wy­
ższość i pokonał w meczu wyjaz­
dowym czołową drużynę Mieszka 
Gniezno 2:3. W ostatniej kolejce 
LKS zwyciężył Zamek Gołańcz 2:1. 
Tabela końcowa rozgrywek grupy

wschodniej w makroregionie sezonu 
1992/93 przedstawia się następują­
co:

1. Luboński KS 26 47 84:16
2. W arta Śrem 26 38 46:15
3. Mieszko Gniezno 26 34 43:36
4. Polonia Środa 26 31 60:41
5. Victoria Września 26 31 39:26
6. Zamek Gołańcz 26 30 42:32
7. Energetyk Poznań 26 26 42:39
8. Herbapol Klęka 26 22 38:47
9. Polonia Jastrowie 26 21 37:42

10. Kłos Budzyń 26 20 41:59
11. Sparla Złotów 26 20 29:50
12. Nielba Wągrowiec 26 20 31:65
13. Admira-Teletra 

Poznań 26 19 30:40
14. Leśnik Margonin 26 5 20:74

3  czerwca, o godz. 17.00 o d ­
był się mecz finałow y o P u ­
ch ar PO Z PN  na n eu tra l­
nym  terenie w S zam otu­

łach. N a  trybun ie  w idać cały za­
rząd  PO Z PN . Są przedstaw iciele 
w ładz L ubon ia  z burm istrzem  
- W łodzim ierzem  K aczm arkiem . 
Przybyło wielu dziennikarzy 
m .in. z Polskiego R ad ia  R M I. 
W idać podniecenie przedm eczo- 
we. W śród w ładz L ubon ia , dzia­
łaczy, kibiców , panuje  optym izm . 
N a  w ypełnionym  stadionie 
w Szam otułach wielki dop ing  ki­
biców. N a  płytę w kraczają ak ­
torzy  tego pojedynku: Luboński 
KS i FK  A m ica W ronki. Sędzią 
głów nym  jest I-ligowy sędzia, R o ­
m an D rzew iecki. O dbyw a się m i­
ła uroczystość w ręczenia kw iatów  
i upom inków  zaw odnikom  przez 
przedstaw icieli P O Z P N  i w ładze 
Szam otuł. Sędzia gwizdkiem 
oznajm ia rozpoczęcie finału. 
Przeciwnicy od pierwszej m inuty  
natarczyw ie p rzechodzą do  a ta ­
ku. Jest to , ja k  w idać, solidny 
zespół. D rużyna L ubońska o d p o ­
w iada k o n tra takam i. W alka jest 
zacięta. Pierwsza połow a upływ a 
przy lekkiej przew adze drużyny 
z W ronek , k tó ra  zdobyw a b ram ­
kę w 25 m inucie. D o  przerw y jest 
1:0. Po przerw ie trener drużyny 
lubońskiej w prow adza do  gry 
najlepszego Strzelca M arka  
K w iatkow skiego. Jego wejście ki­
bice lubońscy przyjęli z wielką 
ulgą. C hw ilę później zapanow ał 
w drużynie i w śród kibiców  L u­
bonia  sm utek, poniew aż w 48 
m inucie m eczu za n iesportow e 
zachow anie /  tak  uznał sęd z ia / 
opuścił plac gry R yszard  W róbel. 
O d tego m om entu  d rużyna lubo ­
ńska gra w 10-tkę. W ielki to  d ra ­
m at d la  trenera-R yszarda  M ar­
cinkow skiego, k tó ry  m usi zm ie­
nić koncepcję gry. W reszcie, w 76 
m inucie do  w yrów nania  d o p ro ­
w adza M arek  K w iatkow ski. W y­
nik ten u trzym uje się do  końca 
meczu. Ożyły serca kibiców  z Lu-

Puchar
Polski
okręgu
poznańskiego

w

Luboniu
bonia i Szam otuł na dogryw kę 
2x15 m inut. Zaw odnicy lubońscy 
m uszą uw ażać, poniew aż o trzy ­
m ali aż 6 żółtych kartek . Sędzia 
spo tkan ia  bardzo  pokochał ten 
kolor. W idać wielkie zmęczenie 
na tw arzach  w szystkich zaw od­
ników , ale o lbrzym ia am bicja 
i w ola w alki obydw óch drużyn , 
dodaw ała  sił. G dy  na zegarze 
zbliżała się 120 m inu ta  gry, wszy­
scy byli ju ż  p rzekonan i, że ten 
pojedynek będą rozstrzygać rzuty  
karne. N agle, przep iękna k o n tra  
z udziałem  P io tra  Smelki, k tó ry  
wyłożył piłkę po d  sam e nogi M ar­
ka K w iatkow skiego, a  ten nie 
m arnu jąc  tak ich  okazji, zm ienił 
w ynik na 2:1. Po osta tn im  gwizd­
ku sędziego rozpoczął się wielki 
aplauz. Z aw odnicy lubońscy pły­
nęli w  objęciach kibiców  L ubon ia  
i Szam otuł. R ozpoczął się wielki 
tan iec radości, odśpiew ano „S to  
la t” , były rów nież łzy rozpaczy. 
Blisko 1,5-tysięczna w idow nia 
og lądała  wielkie w idow isko o k re ­
ślone później "h o rro rem ” . N ale­
ży podkreślić w ielką dojrzałość 
psychiczną naszych zaw odników , 
k tórzy  grając 72 m inuty  w 10-tkę 
potrafili panow ać nad grą  i wyjść 
z tego po jedynku zwycięsko! D la 
całego lubońskiego sportu , dla 
działaczy, trenerów , zaw odników  
i kibiców , zdobycie pierwszy raz 
w historii O kręgow ego Pucharu  
Polski było najw iększym  sukce­
sem L K S-u i m ożna powiedzieć, 
że jest to  dzień historyczny. D ru ­
żyna L ubońskiego  KS w ystąpiła 
w składzie: W aldem ar C zachow ­
ski, M arek W iórek, D arek  G rek , 
Sław om ir Św iątek, R afał S tro iń ­
ski, R yszard W róbel, A ndrzej 
Paukszteło , Jacek Jarlaczyk, 
P io tr Sm elka, Jarosław  Szym ań­
ski, R yszard  R ybak, D ariusz 
G rześkow iak , P io tr Szała, M aciej 
R ozum ski, G rzegorz F ranek , 
M arek K w iatkow ski, M ariusz 
G aw ron .

Władysław Szczepaniak
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P o zakończonych rozgry­
wkach mistrzowskich 
w piłce nożnej Redakcja 

”Głosu Wielkopolskiego”, 
wspólnie z KS Warta i POZPN, 
zorganizowała turniej o Puchar 
Wielkopolski. W tym turnieju 
rozgrywanym na stadionie przy 
ul. Dolna Wilda uczestniczyły 
3 drużyny I-ligowe: Lech Po­
znań, Warta Poznań, Sokół/ E- 
lektromis Pniewy oraz Beniami- 
nek III ligi Luboński KS. Niewą­
tpliwie dla lubonian był to za­
szczyt i okazja zaprezentowania 
się w tak doborowej obsadzie. 
W siedzibie Okręgowego Związ­
ku Piłki Nożnej przeprowadzo­
no komisyjne losowanie par pół­
finałowych. Drużynie lubońskiej 
wylosowano Wartę Poznań. Na 
stadionie emocji nie brakowało, 
blisko 10-tysięczna publiczność 
przeżywała wielkie emocje. Na 
trybunach zasiedli przedstawi­
ciele zarządu Polskiego Związku 
Piłki Nożnej z prezesem Kazi­
mierzem Górskim na czele. 
W pierwszym meczu Sokół/ Ele- 
ktromis Pniewy-pokonał Lecha

Udział 
Lubonia 
w I
Pucharze
Wielkopolski
Poznań 2:1. W drugim sensacja 
„wisiała na włosku”. Lubonia- 
nie wznieśli się na najwyższe 
szczyty swoich możliwości i blis­
cy byli pokonania Warty Po­
znań. Ostatecznie jednak mecz 
zakończył się remisem bezbram- 
kowym, a o awansie zadecydo­
wały rzuty karne, w których o je­
dno trafienie lepszą okazała się 
Warta /  5:4/. Na uwagę zasłu­
guje fakt niepodyktowania rzutu 
karnego dla lubońskiego zespo­
łu./N a temat wątpliwych umie­
jętności sędziów turnieju pisała 
szeroko poznańska prasa/. Sę­
dzia pojedynku, co było widać, 
nie czuł się najlepiej, prowadząc 
to spotkanie, dlatego musimy 
jemu to wybaczyć! Ostatecznie, 
w finale spotkały się dwa ze­
społy, które awansowały do 
I-ligi-Warta Poznań i Sokół/ E- 
lektromis Pniewy. Mecz finało­
wy zakończył się remisem 1:1. 
O zdobyciu pucharu zadecydo­
wały rzuty karne. Lepszym oka­
zał się zespół z Pniew, któremu 
przypadł przepiękny puchar.

Władysław Szczepaniak

Z l o t y  m e d a l i s t a
Mistrzostw Europy Juniorów do lat 16
W ielu zgodzi się ze stwier­

dzeniem, że najwięk­
szym sukcesem polskiej 

piłki nożnej w ostatnich latach 
było zdobycie tytułu mistrzów 
starego kontynentu przez repre­
zentację Polski juniorów do lat
16. Tytuł ten wywalczony został 
w Turcji 8 maja, po finałowym 
zwycięstwie nad Włochami 1:0. 
W zwycięskiej reprezentacji 
brało udział także trzech zawo­
dników z okręgu poznańskiego, 
w tym Marcin Drajer miesz­
kający w Luboniu, trenujący 
w drużynie Lecha Poznań. Był 
to pierwszy mistrzowski tytuł 
Polaków we tej kategorii wieko­
wej i można przypuszczać, że 
zapoczątkuje on powrót Polski 
do wielkiej piłki nożnej. Przy­
gotowania do Mistrzostw Eu­
ropy trwały trzy lata, w ciągu 
których trener kadry, Andrzej 
Zamilski budował zespół. 
W tym czasie około 200 pił­
karzy zostało wszechstronnie 
sprawdzonych Z tej grupy jedy­
nie 16 znalazło się w kadrze 
Polski. Jak już wspominaliśmy, 
jednym z mistrzów Europy był 
Marcin Drajer, w klubie zwa­
nym "Panterą”, który w sierp­
niu kończy 17 lat. Mieszka 
w Luboniu przy ul. Sikorskiego 
43. W reprezentacji grał z nu­
merem 4, na pozycji lewego 
obrońcy.

- ”WL”: Od jak dawna grasz 
w reprezentacji Polski, i jak 
rozpoczęła się Twoja przygoda 
ze sportem?

- M. D.: W reprezentacji Pol­
ski gram od października ’90r. 
Pierwszy mój mecz grałem prze­
ciwko Węgrom. Od tej pory 
rozegrałem prawie 30 meczów 
w reprezentacji kraju. A przy­
goda z piłką zaczęła się normal­
nie , to znaczy, od szkoły pod­
stawowej. Uczęszczałem do "je­
dynki”, tam wf-u uczył mnie 
pan K. Bonia, który namawiał 
mnie do gry w piłkę', i bym 
zapisał się do jakiegoś klubu. 
Pojechaliśmy kiedyś z panem 
A. Krawcem na turniej halowy, 
podczas którego obecny mój 
trener klubowy Z. Hałas, za­
proponował mi grę w Lechu. 
Było to w 4 klasie. I tak się 
zaczęło. Później, grając już 
w Lechu, brałem udział w tur­
niejach okręgu. Moja gra spo­
dobała sie trenerowi kadry A. 
Zamilskiemu i w 90r. powołał 
mnie do reprezentacji.

Marcin Drajer

- ”WL”: W mistrzostwach 
Europy grałeś we wszystkich 
meczach. Opowiedz kilka słów
0 nastroju panującym na im­
prezie tej rangi i czy liczyłeś na 
taki sukces?

- M. D.: Tak, wszystkie me­
cze rozegrałem w pełnym wy­
miarze czasowym. Gra w tur­
nieju o takiej randze była wiel­
kim przeżyciem dla każdego 
z nas, może nawet takim, które 
się nigdy nie powtórzy. Atmo­
sfera była bardzo dobra - zdro­
wa. Podczas meczów drużyny 
wykazywały dużą zaciętość
1 chęć walki. Natomiast w hote­
lu panowała miła atmosfera ko­
leżeńska.. Wyjeżdżając na mist­
rzostwa, planowaliśmy znaleźć 
się w pierwszej trójce i „załapać 
się” na Mistrzostwa Świata do 
Japonii.

- ”WL”: Mówi się, że osiąg­
nięciom takiej rangi towarzyszą 
duże pieniądze. Naszych czytel­
ników ciekawi, jakie korzyści 
materialne odniosłeś z tego 
zwycięstwa?

- M. D.: Materialne niewiel­
kie a właściwie żadne. Jedyną 
nagrodą tam były medale (żad­
nych pieniędzy). A w Polsce 
otrzymałem upominek od woje­
wody i kilka innych drobiaz­
gów. Problem finansowy w spo­
rcie jest duży i opiera się na 
sponsorowaniu. Każdy sporto­
wiec czy klub szuka sponsora, 
który w możliwym dla siebie 
stopniu finansowo pomaga. Ja 
nie mam sponsora, przyznam, 
że przydałby się bardzo. Choć­
by gwarantujący specjalne dla 
sportowców odżywki - isostary,

witaminy i soki wzmacniające 
mięśnie. Są to środki drogie, po 
kilkaset tysięcy złotych opako­
wanie, które starcza na tydzień. 
Bez tych środków dzisiejszy 
sport wyczynowy jest prawie 
niemożliwy. Wyczynowcy tracą 
na te środki ok 16 min rocznie.

- ”WL”: Twoje plany i ma­
rzenia. Czy zamierzasz poświę­
cić się karierze sportowej i czym 
zajmujesz się poza sportem?

- M. D. : Poza piłką uczęsz­
czam do 2 klasy Zespołu Szkół 
Mistrzostwa Sportowego w Po­
znaniu przy ul. Cegielskiego. 
A więc już to świadczyłoby 
o tym, że interesuje mnie karie­
ra sportowa. Zajęcia szkolne, 
treningi i wyjazdy muszę godzić 
ze sobą. Nie mogę doprowadzić 
do zaległości, gdyż trudno było­
by nadrobić choćby drobne. 
Trenuję codziennie. Najbliższe 
plany, to wyjazd z klubem na 
mistrzostwa Polski i medal, 
a później Mistrzostwa Świata 
w Japonii.

- ”WL”: Spytaliśmy także 
rodziców, co myślą o karierze 
syna. Są bardzo dumni choć nie 
przypuszczali, że sport jest tak 
ciężką pracą. Właściwie od 
7 klasy Marcina prawie nie ma 
w domu. Poza sportem i szkołą 
nie ma czasu na nic. ” Niekiedy 
zdarza się, że widujemy się na 
dworcu, by wymienić torby po­
między jednym a drugim wyjaz­
dem” - stwierdziła mama. Ale 
zgodnie twierdzą, że jest to lep­
sze od wystawienia po bramach 
całymi popołudniami. Na osie­
dlu, na którym mieszkają nie 
ma praktycznie żadnego placu 
zabaw, gdzie młodzież mogłaby 
"zrzucić z siebie energię” . Ob­
serwuje się dzieci, które po uli­
cach jeżdżą na deskorolkach, 
grają w piłkę lub badmintona, 
nie mówiąc o zimie. Takie moż­
liwości powinno zabezpieczyć 
się dzieciom i młodzieży, oświa­
dczyli rodzice. Oboje pracują 
w lubońskim „Translubie” .

Należy zwrócić uwagę, że 
trenerem klubowym Marcina 
jest Pan Zenon Hałas, który 
jednocześnie treneruje junio­
rów Lubońskiego Klubu Spor­
towego panu Zenonowi Hała­
sowi.

Możemy więc mieć nadzieję, 
że pod okiem tak doświadczo­
nego trenera wyrosną 
w LKS-sie podobne talenty.
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GDZIE MUZY 
ZAMORDOWANE?

A może porozmawiamy? Noo, 
to... Kto z Was nigdy nie pisał lub 
nie próbow ał pisać wierszy, lub tym 
podobnych smarowideł? Aha! Wi­
dzicie, tu Was mam!

Więc jak  to jest z nieopierzoną, 
lubońską poezją lat wielu burz i wi­
chrów? Może coś takiego:
T Y T U Ł  Z B Ę D N Y
Byl kwiat. Zasadził go człowiek.
Nasionko otrzymał we śnie.
Kwiat rósł. Człowiek podlewał, pie­
lęgnował.
Czasem zapominał...
Lecz Kwiat fascynował, motał, oplą-
tywał
człowieka.
Stawał się gwiazdą, bardzo jasną, 
w jego życiu.
Pochłaniał...
Człowiek się zachwycił. Bo odkrył... 
Człowiek niedoceniany, nędzny wła­
ściwie,
marny, bez wartości.
M oże sam siebie nie doceniał?
A Kwiat dał mu Perlę.
Człowiek nie chodził ju ż  po ziemi. 
Uwierzył w Kwiat.
Potem...

KALENDARIUM
I VI - kradzież zawiasu pionowego 
kutego z drzwi firmy "IN D O R  
i s-ka” . Dzięki doskonałemu wy­
szkoleniu naszych służb sprawca 
prawie został chwytany.
3 VI - obrąbanie lakieru na lewych 
drzwiach syreny bosto należącej do 
Józefa Ignacego Ź. Straty takie so­
bie.
4 VI - atak dwóch zamaskowanych 
zbirów na sprzedawczynię sklepu 
"W yroby hutnicze” , pannę Helgę 
Węcławiak. Zbirów w stanie cięż­
kim (uniemożliwiającym identyfi­
kację) przewieziono do szpitala. Do
napadu przyznała się Sekta Czcicieli Plastikowych Trabantów  z W ąbrzeź­
na.
7 VI - z wytwórni napojów gazowanych skradziono wszystkie bąbelki. 
Straty praktycznie nie do oszacowania. Właściciel wyrwał sobie wszystkie 
włosy z głowy, zostały mu jeszcze na brodzie.
I I  VI - pożar lasu w stanie Michigan. Lubońską Komisja Policyj- 
no-Strażacka orzekła brak ścisłego związku owego wydarzenia z sytuacją 
w mieście. Sprawę umorzono, co oczywiście nie przeszkadza rozsiewaniu 
głupkowatych domysłów i durnych plotek, co jednak (jako szanujące się 
pismo) zdecydowanie odradźmy.

Dzień popiołu, Uścia, piasku, wody... 
Kwiat dostał celny cios obuchem. 
Oderwano płatki, zgnieciono, wdep­
tano
w ziemię...
Człowiekowi pozostał K IK U T  
ŁO DYG A D R U T  . 
coś...nic
Niech żuje łodygę człowiek 
Pieprzony romantyk.
Niech go diabli...
Cóż, na pustyni świadomości, 
na którymś z ziarenek pozostanie 
gorzki smak.
Człowiekowi nic nie będzie.
Wyleje sobie na głowę kubeł piekiel­
nie zimnej 
wody.
Tylko każde spotkanie ze Snem  
będzie mu pakowało 
owo ziarenko do oka.

Parę słów, a łączą się ze wspo­
mnieniami, chętnie lub mniej chęt­
nie przywoływanymi.

No, to jak  będzie, serca moje 
złote? Może tak pogrzebiecie w ge- 
meli szuflladowo-szafkowo-karto- 
nowej, znajdziecie COŚ skrobnięte­
go kiedyś, gdzieś, i po przeszywają­
cym, wrzasku triumfu, prześlecie 
COŚ za pośrednictwem systemu łą­
czności lądowej pt. poczta lub pofa­
tygujecie czcigodne struktury ciele­
sne, koniecznie z CZYM Ś pod pa­
chą, prosto pod złowróżbny adres: 
Żabikowska 42, Biblioteka (cobyś- 
my to mpgli druknąć na przepastnej 
stronie ŻAK-a.

(Stary Józef)

Ostatnio grzebałem trochę 
widelcem w Kocich Dołach. 
Nie znalazłem wprawdzie żad­
nych eksponatów z epoki Kul­
tury Ceramiki Sznurowej, ani 
trupa dentysty z epoki neolitu, 
za to trafiłem na bardzo starą 
receptę na wkurzenie sąsiada: 

"O godzinie trzeciej w nocy 
z namaszczeniem drzwi otwo-

NO,
CO ZA

NIEŻYCZLIWY
NARÓD

rzyć, cichcem pod drzwi sąsied­
nie podkraść się, z mozołem, bez 
zbytniego jednak rabanu kupę na 
wycieraczce sąsiada zrobić, do 
drzwi jego gwałtownie, obiema 
ręcyma załomotać, nogą sobie 
stosownie do siły własnej, poma­
gając, po otwarciu drzwi przez 
sąsiada o papier toaletowy przy­
milnie poprosić, a otrzymawszy 
takowy z oburzeniem najwyż­
szym i skrajną irytacją stwier­
dzić, że jest szorstki

Jako ekspert, datuję ów tekst 
na koniec drugiego tysiąclecia 
naszej ery. Ze swej strony zape­
wniam Czytelników, że nie 
sprawdzałem skuteczności po­
wyższego, choć nie mam co do 
niej żadnych wątpliwości.

n a r e s z C I E !

Droga W iaro Lubońską, w wa­
kacyjny wchodzisz czas, dni to tal­
nego świrowania i marzeń, głupich 
pomysłów i wielkich przedsięwzięć.

W związku z tym u nas w redak­
cji ukonstytuowała się Nadzwyczaj­
na Komisja do Spraw Składania 
Serdecznych Życzeń na Okres W a­
kacji i niniejszym składamy wam 
serdeczne życzenia. Jednocześnie 
ogłaszamy konkurs na Najbardziej 
Beznadziejną Pamiątkę z Wakacji. 
Trofea można składać pod stołem 
w redakcji „Wieści Lubońskich” , 
Żabikowska 42. Już myślimy o na­
grodach.

No to  siemanko za dwa miechy !! 
pod-Redakcja

Z CIEKAWOSTEK 
ENCYKLOPEDYCZNO 

- SŁOWNIKOWYCH
Dziś mini-english-kurs dla zagu­

bionych w tym, jakże popularnym 
i uniwersalnym, a tak jeszcze mało 
znanym, języku:
maverick (ang.) 1. zabłąkane bydlę 
jeszcze nie oznakowane przez właś­
ciciela, 2. osoba często zmieniająca 
poglądy i preferencje 
mayweed (ang.) psi rumianek 
mealy-big (ang.) mączak długo- 
szczeciniasty
mattoid (ang.) obłąkany geniusz 

Są to terminy niezbędne do napi­
sania jakiegokolwiek wartościowe­
go tekstu angielskiego, dlatego go­
rąco apelujemy o ich skuteczne 
przyswojenie! I mały trening języ­
kowy: Przetłumaczcie, kochani, po­
wyższe słowa na język Zulu-Gula.

BATALIONY SAMOPOMOCY MIEJSKIE! 
(telefonu nie dorobiliśma się)

DONIESIENIA
Pięćdziesiąt cztery skradzione paczki proszku „Persil” zostały użyte przez 
wujka Kalasantego do produkcji deszczówki, którą wylał na łeb starej 
Pilarskiej. Zastosowano sztuczne oddychanie.
W K om ornikach chłop Oleksy znalazł na strychu stary palnik benzynowy. 
Zanim przyjechała straż pożarna, spłonęła chałupa, stodółka i buda bez 
psa (pies, niegłupie bydlę, jak  tylko zobaczył Oleksego z palnikiem, zerwał 
łańcuch i nawiał do Lubonia),
W ramach odwetu stara Pilarska założyła psu wujka Kalasantego szkła 
kontaktowe z namalowanym kotem. Pies skończył w zakładzie dla 
obłąkanych zwierząt, a Pilarska siedzi w chałupie i boi się wyjść, bo 
Kalasanty rozpowiada po mieście, że udusi babę kalesonami.
Oleksy kupił sobie nowego psa, ale pies zabił się dwa dni później o własną 
budę, bo Oleksemu sprzedali w GŚ-ie sprężynę zamiast łańcucha.

KLUB ŻAK przy PTTK
W piątek 25-go czerwca odbyło się spotkanie założycielskie klubu 

ŻAK. Obecnie Żak funkcjonuje jako  klub w strukturach PTTK- oddziału 
lubońskiego. Spotkanie odbyło się w obecności pana Eugeniusza Kowals­
kiego, prezesa oddziału PTTK w Luboniu, rozdaliśmy około dwudziestu 
książeczek przynależności do naszego klubu.

Przypominamy, że celem klubu są :spotkania, wspólne wyjazdy 
w Polskę, itp.. żakowcy

W IA D O M O ŚC I
Wujek Kalasanty kocha się we Wszawej Gerci 
Stara Pilarska chodzi w wojskowych butach.
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M ło d z i e ż o w y  k l u b  
„ Ż A K ”

K O N C E R T  R O C K O W Y
W czasie obchodów Dni Lubonia pragniemy zorganizować koncert 

rockowy, dla młodzieży. Koncert ten odbędzie się w Domu Kultury- 
”Pod kominem”. Organizatorami imprezy są: Klub Żak, Wieści 
Lubońskie, Dom Kultury, Urząd Miasta. W trakcie koncertu planuje­
my przeproeadzić kwestę na rzecz Oddziału Szkoły Specjalnej, przy 
Szkole Podstawowej nr.4 w Luboniu. Zapraszamy zespoły muzyczne, 
do wzięcia udziału w tej imprezie.Zgloszenia przyjmujemy w Biblio­
tece Miejskiej, oraz w Wieściach Lubońskich, przy Żabikowskiej 42.

ŻAK

Jednostka Ratowniczo Gaśnicza w Luboniu wyraża 
podziękowanie p. Romanowi Wesołowskiemu właś­
cicielowi warsztatu stolarskiego „WIÓREK" z Lubonia 
za wniesiony wkład w poprawę warunków socjalnych 
załogi.

Dowódca Wacław Zajączkowski

U W A G A
D Z IE C I!

29 lipca — wycieczka au tokaro­
wa do Szamotuł zwiedzanie Zamku 
G órków. Zapisy przyjmujemy 
w Oddzizle dla Dzieci i Młodzieży.

Biblioteka ul. Żabikowska 42

Mechanik
samochodowy

po szkole 
z prawem jazdy 

- poszukuje pracy.
Tel. 130-048

Przypominamy, że każdy mieszkaniec Lubonia może 
samodzielnie wywieźć na wysypisko przy ul. Żabikow­
skiej niewielką ilość śmieci, bez jakiejkolwiek opłaty. 
Masz przyczepkę lub taczkę śmieci, wyrzuć je nie nad 
Wartę, i nie pod płot sąsiadowi! Będzie milej i czyściej 
nie tylko tobie.

K O M U N I K A T
Okręgowa Komisja Badania Zbrodni przeciwko Narodowi 

Polskiemu w Poznaniu - Instytut Pamięci Narodowej prowadzi 
postępowania wyjaśniające i prace dokumentacyjno-badawcze, 
dotyczące losów polskich robotników przymusowych, wywiezio­
nych z Wielkopolski w latach 1939-1945 na teren Rzeszy /  Alt- 
reich/, a szczególnie do

W e s t f a l i i / w  okolice miast: Bielefeld, Bochum, Dortmund, 
Gelsenkirchen, Hagen/, do H e s j i / w  okolice Frankfurtu nad 
Menem, Fuldy, Hanau, Kassel, Marburga, Wiesbaden/ oraz do

N a d r e n i i / w  okolice Akwizgranu, Bonn, Dusseldorfu, 
Dusiburga, Essen, Koblencji, Kolonii, Krefeld, Neuss, Solingen, 
Wuppertalu i Trewiru/. W związku z tym zwracamy się z serdecz­
nym apelem do wszystkich, którzy podczas okupacji hitlerowskiej 
znaleźli się na terenie wspomnianych miast i okolic w charakterze 
robotników przymusowych, o nawiązanie kontaktu z komisją, 
a także nadsyłanie kopii posiadanych dokumentów i zdjęć z tego 
okresu. Interesują nas także losy członków rodzin i znajomych, 
którzy po zakończeniu wojny nie powrócili do kraju, a szczególnie 
tych, którzy tam zginęli lub zmarli. Wszelkie informacje prosimy 
kierować bezpośrednio na adres Okręgowej Komisji w Poznaniu, 
ul.Młyńska 1, 61-727 Poznań /  tel.52-97-45/.

Polski Związek Emerytów Rencistów i Inwalidów Koło 61 
w Luboniu, zawiadamia wszystkich emerytów i rencistów zamie­
szkałych na terenie miasta, że organizujemy w lipcu 2 wycieczki:

17.07. do Warszawy
24.07. do Niepokalanowa
Chętnych prosimy o zgłaszanie się we wtorki w godz.12o- 

o-14oo - do Zarządu Koła w Luboniu ul. Gen.Sikorskiego 21 
celem dokonania wpłaty. Serdecznie zapraszamy. Sekretarz Koła 
Kazimierz Tomaszewski.

TWOJA
REKLAMA SKUTECZNA 

za jedyne 1 0 0  tys. zł.

SiKO ĄZySTRJ
Przyjmujemy w godzinach 

otwarcia biblioteki.

M & C C M W f *
TLA S‘TycZ'JtA

Luboń, ul. Paderewskiego 11

Rzeźba 
Malarstwo 
Reklamy 
Szyldy
Projektowanie

obciąganie guzików 
★  nabijanie nap i oczek 

plisowanie

czynny codz. od 900 - 1700

Puszczykowo 
ul. Działkowa 7 

Tel. 133-945 (515)

NOWY KLUB BILARDOWY

-bilard
-lody

ul. ks. Streicha 26 
(naprzeciw kościoła)

-napoje zimne i gorące

Zapraszamy w godz. 16.00 do 24.00

W YTW ÓRNIA
WÓD

GAZO W ANYCH
ul. Żabikowska 23

O F E R U JE M Y  N A P O J E  G A Z O W A N E : 
♦  1 litrowe:

-Orange
-Lemon
-Tonie
-Frucada
-woda mineralizowana

♦  0.33 litrowe
-Pomarańczowa
-Tonie
-Cola
-Mango
-woda mineralizowana
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Ogłoszenia drobne

05.06.1993r.
y  Krzysztof G rajek (Poznań) i Celina Strzelecka (Poznań) 
y  Paweł Bamber (Poznań) i Sylwia M atuszak (Luboń) 
y  Radosław Ratajczak (Luboń) i Alina Weiss (Luboń)
12.06.
y  Dariusz Budych (Poznań) i R om ana Filipiak (Luboń) 
y  Stefan Łysak (Poznań) i Józefa Jabłońska (Luboń)
18.06.
y  Maciej Kaseja (Poznań) i Bogusława Tomaszewska (Luboń) 
y  Piotr Guzikowski (Poznań) i M aria Adamska (Luboń)
19.06.
y  Robert Szafran (Luboń) i M ałgorzata Klimas (Szczecin) 
y  Marek Dałkowski (Czempiń) i Katarzyna Baranowska (Luboń) 
y  W aldemar Wojciechowski (Luboń) i K atarzyna Aniołek (Luboń)
26.06.
y  Jarosław Kałek (Luboń) i D onata Stawicka ( Zielona G óra) 
y  Andrzej Bielecki (Niemczyn Niski) i H anna Mniszak (Luboń) 
y  Jarosław Ratajczak (Poznań) i M agdalena Łopatka (Luboń) 
y  Czarosław Leszczyński (Luboń) i A gata Kmieciak (Luboń) 
y  Andrzej Żebrowski (M rowino) i M ałgorzata Różewska (Luboń) 
y  Przemysław Czerwiński (Przeźmierowo) i H anna W alkowiak (Luboń) 
y  Robert Socha (Luboń) i M agdalena Skotarczak (Luboń) 
y  Robert Nowak (Poznań) i R enata Parasiewicz (Luboń)
03.07.
y  M arcin Sajnaj (Poznań) i Agnieszka Kowalska (Luboń)

J u b i l e u s z e
W dniu 15.czerwca 1993r. jubileusz 25- lecia pożycia małżeńskiego 
obchodzili Państwo Daniela i Bogdan Ratajczakowie zamieszkali w Lubo­
niu, ul.Armii Poznań 44

Z G O N Y

y  Zespół muzyczny ”Aldi 
Band” - wesela, zabawy. Lu­
boń, ul. Lipowa 12. (409)

♦  Zakład Naprawy TV Kolo­
rowych Polskich - montaż an­
ten TVes - gwarancja. Luboń, 
ul.Kościuszki 41, tel. 131-348. 
(410)

y  Dobry Zespół Muzyczny 
- zabawy,wesela, tel. 130-367, 
Luboń, ul. Żabikowska 54/ 38. 
(422)

y  Naprawa Pralek Automaty­
cznych i Lodówek. Tel. 130-403, 
Luboń, ul. Matejki 9a. (427)

y  Usługi introligatorskie. 
Oprawy: książek, czasopism, 
prac dyplomowych. Luboń, ul. 
Paderewskiego 29. (450)

y  Naprawa Sprzętu Gospoda­
rstwa Domowego oraz Elektro­
narzędzi ”Celma” . Luboń, ul. 
Kopernika 1 (koło CPN). (488)

y  Siatka ogrodzeniowa dru­
ciana, foliowana - gwoździe. 
Tel. 130-033. Luboń, ul. Po­
wstańców Wlkp. 9. (494)

y  Sprzedam lub zamienię na 
mniejszy Chrysler 1980 poj. 
1300 cm2 Wiry, uLKosmonau- 
tów 12 (517)

y  Sprzedam wózek dwu-funk- 
cyjny. Tel. 130-958 (518)

y  Wiśnie - tanio sprzedam. 
Luboń, ul. Sobieskiego 46 (524)

y  Sprzedam atrakcyjną suk­
nię ślubną, wzrost 165 cm. 
Tel.131-845 (525)

y  Kupię rower męski tel 
131-624.

y  Sprzedam stary zegar stoją­
cy. Tel.660-180 (526)

y  Butlę gazową 2 i 5 kg sprze­
dam tel. 131-624 (534) 

CHCESZ COŚ SPRZEDAĆ 
- KUPIĆ,

CZEGOŚ POSZUKUJESZ, 
SKORZYSTAJ Z OGŁOSZEŃ 

DROBNYCH.
JEDNO SŁOWO 

TYLKO 1000 ZŁ!!!

Podziękowania!
Miejskiemu Ośrodkowi 

Pomocy Społecznej 
Pani mgr

Jolancie Pieprzyckiej 
Pani Ani Florczak 

za serdecznie okazaną pomoc 
w trudnej sytuacji życiowej

Podopieczna t  A ntonina Paprzycka 1.87, 
Luboń, ul.Piaskowa 4
t  Franciszka Szubert 1.83, 

Luboń,ul.Żabikowska 60 / 39
"ł* Jerzy Florczak 1.69,

Luboń, ul.Fabryczna 48
t  M aria K ądziołka 1.90, 

Luboń, ul.Żabikowska 62B / 19
1" M arian Zgrzeba 1.61, 

Luboń, ul.Konarzewskiego 7
"t" Bożena Sobala 1.58, 

Luboń, ul.Buczka 48 
"f" Stanisław Przybylski 1.70, 

Luboń, ul.H ibnera 4
"ł" Czesław G olak 1.56, 

Luboń, Galla 4
t  Joanna Sawicka 1.88, 

Luboń, ul.Dworcowa 23

t  A leksander Holas 1.81, 
Luboń, ul.Żabikowska 6 2 j/  6
"t" Mieczysław Czyż 1.64, 

Luboń, ul.Sobieskiego 96
"t" M arian Prossowski 1.55, 

Luboń, ul.Sobieskiego 74 
"t" Antoni Maćkowiak 

Luboń, ul.Migalli 
t  Stefania Taciak 

Luboń, ul.Gen.Sikorskiego 25 /29
"t* Agnieszka Rogal 1.79, 

Luboń,
t  Grzegorz Stefaniak 1.40, 

Luboń, ul.D olna 2 
1" Paweł M enka l.4 l,

Luboń, ul.Spokojna l 
t  Stefan Kaźmierczak 1.79, 

Luboń,

AGENCJA
LUBOŃ

UL. KOŁŁĄTAJA 6 
TEL. CENTR. 875 

NR 125-758

CZYNNA 15-20

U B E Z P I E C Z E N I A

- OBOWIĄZKOWE UBEZPIECZENIE OC 

POSIADACZY POJAZDÓW MECHANICZNYCH

- UBEZPIECZENIE OC POSIADACZY 

POJAZDÓW MECHANICZNYCH W RUCHU 

ZAGRANICZNYM „ZIELONA KARTA"

- UBEZPIECZENIE „AUT0-CASC0"
- UBEZPIECZENIE NW

- UBEZPIECZENIE OC

- UBEZPIECZENIE OC

- UBEZPIECZENIE MIESZKAŃ

- UBEZPIECZENIE MIENIA OD OGNIA

- UBEZPIECZENIE BUDYNKÓW OD OGNIA

- UBEZPIECZENIE JEDNOSTKOWE NW 66

(523)

Wysoka jakość, atrakcyjne ceny

S P R ZE D A Ż T R U M IE N
punkt sprzedaży poleca:

duży wybór trumien, sarkofagów i krzyży 
Zapewniamy transport. 

Luboń-Żabikowo, ul. Boczna 2 
czynne 7.00-22.00, tel. 131-246 

Przy pętli autobusowej linii L1 i 56
(492)



SKŁAD MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH
„MAXBUD”

LUBOŃ,ul. KOŚCIUSZKI 79 TEL./FAX 131-920
!POLTCA:

-  CEMENT “350"
-  CEMENT BIAŁY 
-G IPSY
-W A PN O  (przedstawiciel Kombinatu Cementowo - Wa­
pienniczego „Kujawy” S.A. w Bielawach)
-C EG ŁA  KLINKIEROWA
-  CEGŁA PEŁNA 
-C EG ŁA  DZIURAWKA 
-PU STA K  SZCZELIN
-  PUSTAK KOMINOWY 
-PU ST A K  ACERMAN 
-W EŁNA MINERALNA 
-STYROPIAN 
-P A P A  
-LEPIK
-  KOSTKA BRUKOWA 
-DACHÓWKI

PRO MOC YJNR CEf'
MOŻLIWOŚĆ PRZE WOZU NA PLA C B UDO WY

______________________________________  (500)

£3 projekty indywidualne 
i typowe

£3 nadzory budowlane 
i kierownictwo robót 

£3 adaptacje projektów 
£3 zbieranie niezbędnych 

dokumentów

Luboń
ul. Agrestowa 1

(przy Szkolnej)

UWAGA!
BEZPŁATNIE UDZIELAM 

WSZELKICH PORAD 
BUDOWLANYCH

(521)

5 Lek. Med. Anna Woźniak 
5
5 Specjalista Chorób Oczu 

5 przyjmuje
5 pon, wt, śr, pt, 1600-1700 
5 Pracownia Optyczna 
5

|  . O p t y K

\ ui. Żabikov
5 (485)

r  s  s  s  s  r  s  s  r

Naprawa u klienta
os* lodówki 
m zam rażarki 
ar p ra lk i autom atyczne, 

polskie
Dojazd bezpłatny 

terminy 24 - godziny
Jednocześnie informuje się 

o zmianie telefonu 
z nr 131-444 na 131-929

(509)

f  F A R B Y , LAK IERY, S P R Z Ę T  M A LA R SK I

,INTER ELGRA ” \

LUBOŃ KOMORNIKI 
ul. Mickiewicza 3 ul. Polna 13 

tel. 130-520 tel. 137-702

UWAGA!
I . I
|  S p r zed a ż  d e ta lic z n a  rów n ież  w  c e n a c h  h u rto w y ch  ! |

Spółdzielnia Pracy
OFERUJEMY:
-materiały budowlane 

-wyroby betonowe 
-styropian 

-zbrojenia
PROWADZIMY SKŁAD OPAŁU

Poznań, ul. Górecka 16, tel. 32 00 40
ZAPRASZAMY od poniedziałku do piątku 

w  godz. 7.00 do 14.00

PRZEDSIĘBIORSTWO
HANDLOWE

C E O Ł A g r D

Luboń, ul. Boczna 2 
tel.(0-61) 13 12 46 

oferuje
OGUMIENIE produkcji

DĘBICA ( s t o r n i )  OLSZTYN 

ORAZ:
-węże gum owe 
-elektrody
-łańcuchy Galla oraz zamki 
-paski k linow e 
-akum ulatory 
-w yroby śrubowe 
-łożyska toczna

ZAPRASZAMY 
W GODZ. 7.00-17.00 

CENY
KO N KU R EN C YJN E  

W A R U N K I PŁATNOŚCI 
DO UZGODNIENIA

C zyszczen ie
dywanów, wykładzin 
tapicerki meblowej 

i samochodowej

Luboń
ul. Kościuszki 4 3 / 7

13-90-90

Produkcja • sprzedaż
ZAKŁAD ST O L A R SK I

J e rz y  &. A dam  N a w ro c k i
Luboń, ul. Fabryczna 49 

•s  130-646 
♦  ♦  ♦

ES’ biblioteki ES” komody
ES’ szafki. ES’ stołu, inne

poleca:
&  rury stalowe, czarne i ocynkowane, 

tp  złączki do rur,
<9 wyroby hutnicze:

-  kątowniki, ccowniki, dwuleowniki, stal zbrojeniowa.
Świerczewo ul. Sempołowskiej 20 (200m od ul. Opolskiej)

czynne pn. - pt. w  godz.. od 8 do 15.
(507)

Warsztat Ślusarski 
WYRÓB SPRĘŻYN 

Luboń
ul. Armii Poznań 38 

f  131-695

AVUS co

B L A C H A R S T W O I  M E C H A N IK A  
P O JA Z D O W I

Luboń, ul. Żabikowska 19 
tel. 131-993 

Zakład czynny 
od 8.00 do 16.00

DIAGNOSTYKA
SAMOCHODOWA

Andrzej W iśniewski
Luboń, ul. M ickiewicza 3 

tel. 130-520
Usługi motoryzacyjne 

ze zniżką od 20% do 40% (!)
Sprzedaż używanych 

samochodów zachodnich
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*  leczenie otyłości 
*  schorzenia pulmonologiczne
dr med. Andrzej K. Hyżyk

Luboń, ul. Okrzei 42 
“ZT 13-04-07 (475)

PRYWATNY GABINET STOMATOLOGICZNY 
LEKARSKO - PROTETYCZNY 

ZAPRASZA
LUBOŃ, ul. KARŁOWICZA 16 ©  131 - 305

REJESTRACJA CODZIENNIE
IFULL 
DENT1] 8°° _ 20oo

-<> Z achodnie m ateria ły , zn ieczu len ia  
P rotetyka w  p e łn y m  zak resie  

■<> Lakiery zap ob iegające p róch n icy  
-y- Em eryci, ren ciśc i, m łodzież do 1. 18 - cen y  specjalne  
-$• Porady, k o n su lta c je  b ezp ła tn ie  
■<> Pełna gwarancja

Zapam iętaj 

„FULLDENT” 
Twój domowy dentysta

(483)

L

SPECJALISTYCZNE GABINETY LEKARSKIE

Luboń ,ul. Żabikowska 62 (Pawilon) 
Oferujemy diagnostykę i leczenie w zakresie:

^►Ginekologia i położnictwo pn. IS30^ 00 
czw. 1730-!!#00 V  239-912

F^Inlem a-choroby serca EKG wt. i7 ° ° - i8 30 
czw. 1600-!? 30 B 676-395

►►Chirurgia ogólna
Poradnia chirurgii naczyń pn. 1630-18°° B 328-015

►►Laryngologia pn. 1630-18°° B 328-015

►►Dermatologia pL 1630-18°° B 678-153

►►Neurologia śr. 1630-18°° B 131 - 532

►► IISG położnictwo, ginekologia, 
badanie piersi, jam y brzusznej wolne soboty 1100 - 1200

Także wizyty domowe.
Honorujemy ubezpieczenia medyczne. 

Wystawiamy recepty zgodnie z przysługującymi zniżkami.
(489)

lek. med.
Daniela Rogal-Przybylak

g in ek o lo g -p o ło żn ik
Luboń, ul. Owocowa 20

poniedziałki, środy /700 - 1900 
również rejestracja telefoniczna do godz. 1600 

@  130-830
♦  badania profilaktyczne i cytologiczne oraz badania piersi
♦  bezbolesne leczenie nadżerki
♦  kompleksowa opieka w ciąży
♦  ginekologia dziecięca
♦  ulgi dla rencistek (375)

INFORMATOR IJlEOŃSIiI
4  URZĄD MIEJSKI W LUBONIU

pl. Wolności 2 
tel. 130-011
czynny pn. 800 - 1600, od wt. do 
pt. 715 - 1500.
oraz w sobotę 7 sierpnia i 4 wrześ­
nia w godz. 800 - 1200.

4  Burm istrz Lubonia 
dr Włodzimierz Kaczmarek 
tel. 130-141

4  Rada Miejska Lubonia
przewodniczący 
dr Krzysztof Moliński 
dyżury radnych w pon. 16-18 
tel. 130-011, w. 226 lub 131 -916 
(po południu).

4  POGOTOWIE RATUNKOWE
ul. Pułaskiego 15 
tel. 130-999

4  KOMISARIAT POLICJI
ul. Powstańców Wlkp. 34 
tel. 130-997 lub 130-342

4  STRAŻ MIEJSKA
pl. Wolności 2
tel. 130-011, w. 224 lub 139-091

4  POSTERUNEK 
ENERGETYCZNY
ul. Fabryczna 2
tel. 130-391 lub 130-302

4  STRAŻ POŻARNA
ul. Żabikowska 36 
tel. 130-998

4  LUBOŃSKI OŚRODEK 
KULTURY
ul. Armii Poznań 51 a 
tel. 130-581, w. 373 
czynny: pn. - czw. 1 0 -1 8  pt„ so. 
1 2 - 2 0

4  DOM KULTURY ROLNIKA
ul. Sobieskiego 97 
tel. 130-072 
codziennie: 10 - 1830 
Sala H is to rii M iasta 
pn. - pt. 10-14, so. 10-13

4  BIBLIOTEKA MIEJSKA
ul. żabikowska 42 
tel. 130-972
czynna: pn„ śr., pt. 1200- 1830; 
wt., czw. 1000 - 1500 so. 900- 
1300

Redakcja "W ieści Lubońskich"

dyżury redakcyjne: środy 1200-1500 
i piątki 1530-1830 
ogłoszenia i reklamy przyjmujemy 
w godzinach otwarcia biblioteki.

4  MIEJSKI OŚRODEK 
POMOCY SPOŁECZNEJ
ul. Okrzei 65 
tel. 131-939

4  APTEKI
pl. W olności 6
tel. 130-282
czynna 800 - 1900, w soboty 800
- 1300.
Ul. Żabikowska 62 (paw ilon)
czynna 800 - 1900, w soboty 800
- 1300.

4  POCZTY 
Luboń 1
ul. Żabikowska 62 
tel. 130-366
czynna pn. - pt. 800 - 1800 oraz 
w pierwszą i ostatnią sobotę mie­
siąca 800 - 1400.
Luboń 3
ul. Poniatowskiego 3 
tel. 130-233

czynna pn. - pt. 800 - 1800 oraz 
w pierwszą i ostatnią sobotę mie­
siąca 800 - 1400.
Luboń 4
ul. Sobieskiego 97 
tel. 130-382
czynna pn. - pt. 700 - 1700 oraz 
w pierwszą i ostatnią sobotę mie­
siąca 800 - 1400.

4  BIURO NAPRAW 
TELEFONÓW
pl. Wolności 6 
tel. 130-004

4  SPÓŁDZIELNIA 
MIESZKANIOWA
ul. Żabikowska 62 
tel.130-171

4  MIEJSKA KOMUNIKACJA 
AUTOBUSOWA
Spółka z o.o. "Transłub” 
ul. Przemysłowa 13 
tel. 130-145

4  STACJA PKP LUBOŃ
ul. Dworcowa 
tel.130-431

,,WIEŚCI LUBOŃSKIE" — Niezależny miesięcznik mieszkańców. WYDAWCA: Biblioteka Miejska w Luboniu. ADRES: 62-031 Luboń, ul. żabikowska 42 
(Biblioteka). Tel. 130-972. REDAGUJE KOLEGIUM: red. nacz. P io tr Paweł Ruszkowski. Cezary Biderman, Wojciech Dutka, Eugeniusz Kowalski, Tomek 
Linkiewicz, Paweł Nowaczyk (rysunki), Elżbieta Stefaniak. SKŁAD: Com text, Poznań, ul. Ziębicka 35, Tel. 675-733, 325-890.

Redakcja zastrzega sobie prawo skracania i adjustacji tekstów.
Ogłoszenia i reklamy przyjm ujem y w  godzinach o tw arc ia  b ib lio tek i, za ich treść nie odpowiadam y
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W  kącku Video-mola, prezentujemy Państwu film y, warte obejrzenia, 
które można wypożyczyć w> naszej bibliotece. Przedstawione recenzje, to 
wynik dogłębnego zapoznania się z przedstawionymi tytułami, czyli własne 
uwagi i spostrzeżenia. Uważam bowiem, że krótkie charakterystyki na 
okładkach są czasami niezbyt szczere. D uży procent opisów w języku  
angielskim także utrudnia sprawę. Postaram się wczuć w gusta zróżnicowane 
i w ten sposób zdobyć Państwa zaufanie. A oto propozycje na dziś:

Regarding Henry
Henry Turner (Harrison Ford) jest znakomitym, lecz bezwzględnym, nowojorskim 

prawnikiem. Wygrywa zawsze, niezależnie od środków, nawet kosztem najbliższych 
i domowego życia. Ale...jeden strzał przerywa błyskotliwą karierę, pozbawia go pamięci, 
czyni niezdolnym do prowadzenia życia, jakie zwykł prowadzić. Henry staje twarzą 
w twarz z prawdą o sobie samym jako zupełnie obcym. Talent Forda i reżysera Mike’a

WARTO OBEJRZEĆ
Nicholsa łączą sie w tym dramatycznym, lecz pełnym specyficznego humoru, filmie. 
Zdaniem NEW YORK NEWSDAY: "Jeden z najlepszych filmów 1991-ego roku. 
Harrison Ford jest wspaniały.”

KING RALPH
Królewska rodzina ginie w momencie ceremonii wykonywania rodzinnej fotografii 

(boki można zrywać). Zaczyna się szaleńcze rycie w papierach i poszukiwanie ostatniego 
z rodu, aby utrzymać kontynuację tronu. Owym ostatnim okazuje się dobroduszny 
bluesman z Las Vegas. Ralph przyjeżdża do Londynu, a potem wypadki same się toczą. 
Warto obejrzeć i pośmiać się z filmu, a przy tym z szarej rzeczywistości.

BAW S IĘ  Z NAMI
O to rozwiązanie poprzedniego KOŁA FO RTU N Y
Osoba - B RA MK AR Z  LUBOŃSKIEGO KLUBU SPORTOW EGO
Miejsce - SALA H ISTORII MIASTA
Rzecz - PU CH AR BURM ISTRZA LUBONIA
Spośród prawidłowych odpowiedzi wylosowaliśmy Pana Stanisława Hofa 
z ul. 1 M aja 1. Gratulujemy! W yboru nagrody - książki prosimy dokonać 
w bibliotece przy ul. Żabikowskiej 42.
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RZECZ

Wakacyjne Kolo Fortuny
Wakacje są okresem kiedy dokonuje się wielu włamań do mieszkań. Złodzieje 
wiedząc, że nie ma nas w domu mają okazję do spokojnego plądrowania w naszych 
rzeczach. Dziś pokazujemy Państwu mieszkanie, które właściciel dobrze zabezpieczy! 
by przerazić złodzieja. Jakie pułapki czekają na nieproszonego gościa to pytanie 

konkursowe.
Podpowiemy, że jedną z nich jest odpowiednio założony sznurek 

który powoduje.... ?
Na odpowiedzi czekamy do końca wakacji - oczywiście 

szkolnych.
Niektórzy czytelnicy chcący zwiększyć prawdopodobieństwo 

X. wygrania przysyłają kilka kart z odpowiedziami.
/&ł > ć \  Uważamy, że jest to nieuczciwe wobec pozostałych

i dlatego powracamy do kuponów konkursowych. 
Pod uwagę będą brane tylko te odpowiedzi, 

które posiadać będą wycięty narożnik "W L" 
(KUPON KONKURSOWY)

d f c r  i

OZli MALUJEMY NA Z lZ L O d o f  
30 JEST WIOSNA . JUTRO 
, NA GZgR.NPNO, BO .Są WYBORY

Ciekawe czy twórca 
rzeźby stojącej przed 
Klubem Rolnika stosu­
jąc brąz jako  materia! 
zakładał olejnicę na 
wierzch. A może by tak 
biały ślaczek w poprzek 
dla równowagi.

10 przykazań człow ieka szczęśliwego

1. Człow iek rodzi się zm ęczony i żyje, aby odpocząć.

2. Kochaj swe łóżko jak siebie sam ego.

3. O dpoczywaj w dzień, abyś m ógł spać w nocy.

4. Jeżeli widzisz kogoś odpoczyw ającego - pomóż mu.

5. Praca jest m ęcząca.

6. Co masz zrobić dziś, zrób pojutrze, będziesz miał dwa dni 

wolnego.

7. Jeżeli zrobienie czegoś sprawia ci trudność - pozwól to 

zrobić innym.

8. Nadm iar odpoczynku nigdy nikogo nie doprowadzi do śmierci.

9. Kiedy ogarnia cię ochota do pracy, usiądź i poczekaj aż ci 

przejdzie.
10. Praca uszlachetnia, lenistwo uszczęśliw ia.

Nic nie jest bardziej obce dla człowieka zajętego niż 
Żadnej innej umiejętności nie uczymy się z większym

życie.
trudem.


